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Wolno drukowaé, pod warunkiem zlozenia w Komitecie Cenzury po wy- 
drukowaniu, prawem przepisanćj liczby egzemplarzy. 


w Warszawie, dnia 16 (28) Maja 1864 r. 


. Czszon, J. Błeszczyński. 
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PRZEDMOWA. 


W poprzeduiéj pracy mojéj pod tytułem: Materyały do 
Fauny ichtyologicznéj Polski (drukowanéj w Bibl. Warsz. 
1863 r. Listop. i Grudz.), przedstawiwszy powody jéj ogło- 
szenia i wskazawszy kierunek mych zajeé, majacych dopro- 
wadzié z czasem do wygotowaniai saméj Fauny, zwrócilem 
uwage, Ze historya naturalna kraju naszego tak malo do- 
tąd jest zbadana, iż nietylko światu naukowemu w ogóle, 
lecz i nam samym mnićj znaną jest z tćj strony ziemia ro- 
dzinna, niż wiele krain bardzo odległych, lub w grubéj po- 
grążonych ciemnocie; — że przeto zamiaru owego uskutecz- 
nienie w sposób odpowiedni obecnym wymaganiom nauki, 
będzie niepodobnóm bez uprzedniego poznania geografii fi- 
zycznćj kraju, i bez współudziału umiejetnych spostrzega- 
czy na oddalonych punktach osiadłych. W tćj to myśli zo- 
bowiązałem się do wydania treściwego przeglądu rzeczy 
w tój gałęzi już poznanych, któryby wspomnianym współ- 
pracownikom (o ile się znajdą) mógł posłużyć za przewo- 
dnika, i dobre ich chęci na prawdziwie użyteczną skiero- 
wać drogę. Wykonana tę pracę składam obecnie; obejmu- 
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je ona okreslenia wszystkich postaci ryb w kraju naszym 
dotad dostrzezonych, o ile mozna krótkie, lecz jak sa- 
dze, do niewatpliwego kazdéj rozeznania wystarczajace; 
w razach trudniejszych dodalem glówne róznice od postaci 
najpodobniejszéj. Dyagnozy prawie wszystkie sa moje wla- 
sne, ułożone z notat obszerniejszych lecz nie wykończonych. 
We wstępie dla dogodności mnićj obeznanych z zoologią ogól- 
ną dodanym, wskazane są główne właściwości budowy ciała 
ryb, oile to potrzebném jest do zrozumienia podstaw ich klas- 
syfikacyi, stosowania cech, tudzież używania formuł, dozwa- 
lających jednym rzutem oka objąć cechy najważniejsze, przez 
ich skupienie i symboliczne wystawienie; dołączona zaś na 
końcu tablica przedstawia obraz rozmieszczenia gatunków, 
o ile takowy dotąd dał się nakreślić; ma ona zarazem wska- 
zać, ile to pozycyi pozostaje tam do zapełnienia: 260 zna- 
ków zapytania po nićj rozstawionych, wyjaśnienia ocze- 
kuje. 

Rzeczy w każdćj faunie najważniejsze, a przynajmnićj 
naukę najmoeniéj obchodzące, jak oznaczenie granie roz- 
mieszczenia gatunków osiadłych, a dla wędrownych wska- 
zanie dróg, niezaniedbując ich pory i kresu; jak orzeczenia 
stanowiące o samoistności gatunkowéj, wymienienie wszy- 
stkich ras miejscowych, rozstrzygnienie trudnych sporów 
co do mięszańców, — wszystko to byłoby w niniejszóm dzieł- 
ku przedwczesne. Potrzeba do tego nagromadzenia doku- 
mentów, na podstawie których możnaby dopiero niepowię- 
kszając zamętu bałamutnych podań, pisać stanowezo iuczą- 
co. Z tych tedy względów nie mogłem obecnemu przeglą- 
dowi dać tytułu Fauny, zachowując dlań owszem dawniej- 
szą nazwę Materyałów, z dodaniem Nr. II, uważam go tyl- 
ko jako krok naprzód na drodze prac przygotowawczych, 
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jako książeczkę mogącą odpowiedziéé przedewszystkiém 
bieżącćj potrzebie. Będzie ona naturalnie w miarę wyja- 
$niania się rzeczy dziś dla nas niewiadomych lub wąt- 
pliwych, potrzebowała ważnych dopełnień, może spro- 
stowań, a choćby tóż i zupełnego z czasem przerobie- 
nia, jeżeli wolno tuszyć, że się drugićj edycyi do- 
czeka. 

Obyczajem skrupulatnych pracowników poczuwam się 
do obowiązku wskazania pomocy naukowych, jakiemi się 
posiłkowałem i wymienienia źródeł, których miałem spo- 
sobność się radzić. Do obeznania się z fauną ichtyologi- 
czną kraju, służyło mi głównie klassyczne dzieło Hec- 
kla: Die Siisswasserfische der oestr. Monar- 
chie 1858 r. i następnie przy poszukiwaniach by- 
ło moim przewodnikiem prawie wyłącznym. Olbrzymie 
dzieło Cuvierai Valencienn'a: Histoire Nat. des 
Poissons (którego biblioteka gabinetu zoologicznego tyl- 
ko osiemnaście tomów posiada) chociaż nie było prze- 
demną zamknięte, pozyteczném mi raczéj było przez swą 
część erudycyjną, niż przez właściwie opisową; obszer- 
ny, a przytém jasny (gdzie to możliwe) wykład synoni- 
mii pozostanie zawsze jego zaletą, gdy z drugićj strony 
po pracach Heckla, które przetworzyły zupełnie klas- 
syfikacyą Cyprynoidów, dzieło to do określania gatun- 
ków, do ich grupowania w rodzaje, mianowicie w téj 
najwazniejszéj dla nas familii, jest już wcale niewystar- 
czającóm, a liczne w niém niedokładności, stały się wi- 
doczniejszemi. Przy końcu nareszcie zeszłego roku przej- 
rzałem świeże dzieło Siebolda: Die Siisswasserfi- 
sche von Mitteleuropa 1863 r. z wielką dlasiebie 
przyjemnością i pożytkiem, znalazłem tam bowiem popar- 


http://rcin.org.pl 


414 


— Iv = 


cie dwóch moich przekonań: 1-o co do potrzeby reduk- 
cyi pewnych gatunków Hecklowskich, a wykaz takowych 
w poprzednićj mój pracy podany, prawie we wszystkich 
szczegółach ujrzałem zgodnym z zapatrywaniem się Sie- 
bolda; 2-o domysłom moim co do mięszańców, opar- 
tym tylko na wskazówkach, wprawdzie bardzo skłania- 
jących, przybyło jeszcze więcćj prawdopodobieństwa, 
przez napotkanie takiego stronnika; dotąd bowiem pra- 
wie wszystkie powagi naukowe nie sprzyjały temu mnie- 
maniu. Korzyścią moją z tego dzieła jest nowy pogląd 
na Salmonidy, niedostatecznie jeszcze przez Heckla 
zbadane, niezadowalniająco traktowane i bez objęcia ga- 
tunków północnych; co dotych przeto Siebold jest dla 
mnie źródłem jedyném, gdyż jak wspomniałem, XXII-go 
tomu Valencienna, Warszawa dotąd wcale jeszcze nie 
posiada. 

Na podstawie podań Siebolda dodałem do spisu 
gatunków krajowych Salmo trutta Lin. Lubo dotąd nie 
zdarzyło mi się téj ryby zywéj miéé w ręku, a exem- 
plarz wypchany w Gabinecie Zoologicznym Warszaws- 
kim pod nazwą $. trutta znajdujący się, chociaż bardzo 
prawdopodobnie ten gatunek reprezentuje, nie da się 
z pewnością zadeterminować i niewiadomego jest pocho- 
dzenia. W tém dziele także znalazłem, zamiast nie- 
wytłomaczonego dla mnie dotąd podania Heckla, co 
do jego Petromyzon Planeri, cechę zupełnie do na- 
szych Minogów przypadającą, i odtąd rozróżnienie dwóch 
gatunków tak siebie bliskich, stało mi się jasném. Oprócz 
tych trzech dzieł głównych, miałem pod ręką z autorów 
dawniejszych Gmelina, tak zwaną XIII edycyę Syst. 
Nat. Lin. i Pallasa Zoographia rosso-asiati- 
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ca T. HL ed. 1851 r. Przy tych nie zaniedbałem przej- 
rzóć z uwagą naszych najważniejszych dwóch pisarzy : 
Rzączyńskiego Hist. Natur. Regni Pol. 1721 
i jegoz Auctuarium 1742, tudzież Kluka Zwie- 
rząt Hist. Nat. początki t. I-ci 1798 r. 

Nadewszystko jednak dawała się uczuwać potrzeba ra- 
dzenia się dzieł nowszych, mianowicie faun obejmujących 
pewną, ściśle określoną okolicę; z takich dostępnemi mi 
były: Holandre Faune du Dept. de la Moselle 
1836 r. J. N. Vallot Iehthyologie Francaise 
1837 r. Selys Faune Belge 1842 r. Giinter Die 
Fische des Neckars 1858 r. Z tyczących się bli- 
Zéj naszego kraju: Zawadzki, Fauna der gali- 
zisch-bukow. Wirbelthiere 1840 r. A. Frycze 
Czeskie ryby 1859 r. (po czesku). Plater, Opisa- 
nie Dźwiny Zachodnićj i ryb w nićj żyjących 
1861 r. Czernaj, Fauna Charkowskićj Gub. 
1852 r. (po rossyjsku). Kessler, Hist. Nat. guber- 
nii należących do Okręgu Naukowego Kijowskiego. 
VI Ryby. 1856 r. (po rossyjsku). Tegoż Wycieczka na 
ujścia rzek czarnomorskich i do Krymu z  Adjuuktem 
Konst. Jelskim odbyta 1858 r. (po ross.). Dybow- 
ski, Versuch einer Monographie der Cypri- 
noiden Lievlands 1862 r. Do pomocy naukowych 
zaliczam także i nie mało sobie cenię pożytek, jaki od- 
niosłem z bezpośrednich kommunikacyj z obu na osta- 
tku wymienionemi professorami, kijowskim i warszaw- 
skim. 

To są pomoce w jakie mogłem się zaopatrzyć, korzy- 
stałem z nich o ile wypadało, w wykonaniu wszakże pracy 
niniejszćj opierałem się głównie na poszukiwaniach włas- 
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nych, wprawdzie do jednćj tylko, lecz najdogodnićj położo- 
nój okolicy kraju odnoszących się, i przez sześć lat, mimo 
przeciwnych często okoliczności, bez przerwy prowadzo- 
nych. W ostatnich dwóch latach zostały one ograniczone 
do targu rybnego i brzegu Wisły pod Warszawą. Z nieu- 
sprawiedliwionego zapewne, lecz na wyrozumiałość zasłu- 
gującego usposobienia, unikałem przedwczesnego dla tych 
zajęć moich rozgłosu i przez to pozbawiłem się bezwątpie- 
nia, w porze więcćj niż obecna przyjaznéj, nie jednéj po- 
mocy chętnćj; tém żywszą za to wdzięczność czuję dla téj 
niewielkićj liczby osób, których uprzedzającemu zaintere- 
sowaniu się, winien jestem nie jeden trudniejszy do spraw- 
dzenia szczegół, nie jednego gatunku znajdowania stwier- 
dzenie, okazy rzadkie lub z odległych okolic dla porówna- 
nia przywożone. PP. A. Waga, Zejszner, Taczanowski, 
Berdau, Rogalewicz, Matuszewski, J. Wańkowicz przeba- 
czyć mi raczą może niezbyt dyskretne, lecz serdeczne po- 
dziękowanie, które im tu składam.  Ogloszeniem ni- 
niejszego przeglądu zwracam się do wszystkich ludzi do- 
bréj woli o współudział w dalszych pracach około zbiera- 
nia wiadomości, mogących się przyłożyć do prędszego zba- 
dania kraju pod względem właściwości jego wód, i w zwią- 
zku z tém zostającego rozmieszczenia gatunków ryb, te wo- 
dy zamieszkujących. 


d. 4 marca 1864 r. 
A. Watecki. 
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Zo fauny jest podać dokładne określenia postaci zwie- 
rząt pewną okolicę zamieszkujących, ze względem należnym na 
wszelkie miejscowe warunki ich życia, przyezém zwykle się przy- 
puszcza, że chcący się zająć poszukiwaniami do tego przedmiotu 
odnoszącemi się, o tyle z zoologią ogólną są obeznani, iz ani 
wykładu podstaw klassyfikacyi, ani objaśnienia budowy anato- 
mieznéj nie potrzebują; dlatego to pisarze faun powiększćj czę- 
ści przystępują bezpośrednio do opisów, do historyi życia i oko- 
liczności znajdowania. Ze względu wszakże iz u nas książki zo- 
ologią traktujące, są mało rozpowszechnione, dogodném dla wie- 
lu być może podanie tu pewnych uwag dotyczących tćj groma- 
dy zwierząt, która obecnie nas zajmuje. 

Ryby stanowią ostatnią (piątą) gromadę zwierząt kręgo- 
wych, przeznaczone do życia w wodzie, mają całą budowę ku 
temu zastosowaną, mianowicie jednak odróżniają się od wszy- 
stkich poprzednich, oddychaniem zewnetrzném i obiegiem krwi 
pojedynczym. 


I. Kształt ogólny ciała, zrąb wewnętrzny czyli skielet, 
pokrycie zewnętrzne. 


Pod względem kształtu ryby przedstawiają wielką rozmai- 
tość, ta jednak właściwość jest im wspólna, iż ciało ich niema 
1 
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głębokich przewięzistości, któreby powiększały opór środka, 
w którym się poruszają; głowa jest bezpośrednio z kadłubem 
spojona, kadłub nieznacznie w ogon przechodzi. Jeżeli przytóm 
grubość jednostajnie ku przodowi i ku tyłowi szezupleje, mówimy 
iż ryba ma kształt wrzecionowaty, np. Ciernik, Łosoś. Nazy- 
wamy ciało ryby w ysokiém, gdy stosunki trzech osi ciała zbli- 
żają się do 1: 0,5: 0,2 to jest gdy wysokość wynosi około poło- 
wy długości (samego ciała bez płetwy ogonowej). a grubość zale- 
dwić połowę wysokości, jak u Karasia lub Leszcza; gdy przytém 
oś trzecia jest zaledwie '/,-tą lub '/,-tą wysokości, ciało nazywa 
się bardzo ściśnionóćm, jak np. Flondra (u którćj stosunek osi 
jest 1: 0,6: 0,12); miernie wysokiém, gdy oś pierwsza czyli 
długość ciała jest około 3 razy większa od jego wysokości, Płoć, 
Jaz; wał kowatćm (oblém), gdy długość około 4 razy większa 
od wysokości, przy malém ściśnieniu z boków, np. Kień, Brzana, 
Kielb; wysmukłe, jest około 5 razy dłuższe niż wysokie, np. 
Szczupak; wężowato-przedłużone, u Piskorza 8, u Minoga 
20, u Węgorza 30 razy dłuższe niż wysokie. Jesiotrjest wysmukły, 
w przekroju prawie pięciokątny; Sum, Byczek, są w przodzie 
szerokie przypłaszczone, w tyle ścieśnione; ryby morskie mie- 
wają kształty bardzo dziwaczne. 

Skielet ryb jest w ogólności mnićj skostniały niż u wyż- 
szych gromad zwierząt kręgowych, u wielu pozostaje nawet 
przez całe życie tylko wpółskostniałym, jak u Jesiotra, u które- 
go kości odnoży są prawie kostne, lecz w stosie pacierzowym za- 
miast oddzielnych kręgów, znajduje się ciągła, galaretowato- 
chrząstkowa struna grzbietowa (wiziga, chorda dorsalis); u in- 
nych nakoniec zaledwie ślad skieletu dostrzegać się daje, raczéj 
włóknisty niż chrząstkowaty, ze stosem pacierzowym podobnież 
w postaci niepodzielonćj struny grzbietowćj, jak u Minoga. 
Różne te stopnie skostnienia wyraźnych granie nie przedstawia- 
ją, dlatego to podział ryb na kościste i chrząstkowate nastręcza 
wiele trudności i wątpliwości, a przytém wcale nie zadawalnia 
rozrywając skupienia bardzo naturalne. 

Głównemi właściwościami skieletu rybiego są: kości bez 
kanału szpikowego wewnątrz, kręgi stosu od przodu i od 
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tylu to jest na obu powierzchniach zetkniecia wklesle; w sto- 
sie dwie tylko części wyraźne, plecowa i ogonowa, szyjowéj 
ani krzyżowćj właściwie niema; miednica wolno w mię- 
śniach zawieszona, nie wspiera się nigdy o stos pacierzo- 
wy, częstokroć bywa ku przodowi ciała zbliżona, lub téz jćj 
wcale wraz z odnóżami tylnemi brakuje. Kości głowy licz- 
niejsze niż u zwierząt wyższych, słabo spojone lub wcale 
się nie stykające (u chrząstkowatych bez śladu szwów zlane). 
Kości szczęki górnćj zawsze ruchomo z czaszką spojone (*), 
w niektórych rodzinach są tak niedoksztalcone, iż wcale brzegu 
ust nie dotykają, który w takim razie utworzonym bywa przez 
same kości międzyszczękowe bujnie rozrosle (karpiowate, i i). 
Zęby zdarzają się na wszystkich kościach wnętrza gęby i według 
tego dzielimy je na zęby szczękowe, międzyszczękowe, podnie- 
bienne, lemieszowe, językowe, gardłowe; te ostatnie umieszezo- 
ne na kościach gardłowych, dostarczają w rodzinie karpiowatych 
cech bardzo pewnych do odróżnienia rodzajów. Zęby w ogólno- 
ści nie bywają nigdy wklinione, jak u zwierząt ssących, lecz tyl- 
ko na kości narosłe, mimo to podlegają peryodyeznéj zmianie 
przez resorbcyą ich podstawy i przyrastanie nowych, już na ubo- 
czu wykształconych, (jak u Zmii) Według kształtu zęby są 
drapieżne, uSzczupaka, Sandacza, (gardłowe Rapia), gnio- 
tące (gardłowe) u Karpia, Wyrozuba, szezotkowate u Su- 
ma. Karpiowate nie mają wcale zębów w paszczy, lecz tylko na 
kościach gardłowych dolnych. Jesiotr jest zupełnie bezzębny, zę- 
by Minoga nie są kościane, lecz rogowe. 

Ciało ryb pokryte jest zwykle łuską rogową, rzadzéj tar- 
czami kościanemi, jak u Jesiotra, lub skórą zupełnie nagą jak 
u Suma, Byczka, Minoga. Luska rogowa rzędami dachówkowa- 
to ułożona, brzegiem przednim tkwi w skórze, brzeg tylny leży 
na łuskach za nią umieszczonych. Pominąwszy wielką rozmai- 
tość łusk co do wielkości i kształtu, odróżnimy dwie ich odmia- 
ny według właściwości powierzchni i brzegu tylnego: na je- 


(*) Dla Zoologów zbyteczném jest ostrzeżenie, iż tu wyłącznie się mó- 
wi o rybach krajowych. 
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dnych bowiem rybach łuska, mimo dostrzegać się na niéj dają- 
cych pierścieni, oznaczających przyrost i promieni mnićj wiecéj 
wyraźnych, rozbiegających się od środka we wszystkie strony, 
lub częścićj zebranych tylko w dwa wachlarze na polu tylném 
ina przednićm, jest gładka a brzeg jćj tylny równo obkrojony 
czyli cały; na drugich zaś prócz pierścieni przyrostowych i pro- 
mieni, powierzchnia łuski nastroszona jest zadziorkami, miano- 
wicie na polu tylném gręplowato podnoszącemi się, a zarazem 
brzeg tylny łuski jest grzebykowato ząbkowany. Różnica ta 
łusk znalazła ważne zastosowanie w Paleontologii, gdzie dostar- 
cza cech szacownych i łatwych do obserwowania, łuski bowiem 
stanowią zwykle część najlepićj zachowaną w skamien'alogciach 
i odciskach rybich, Agassiz téz w swéj klassyfikacyi ryb osno- 
wał na tych cechach dwa rzędy: Gladkoluskich (Cyeloidei) 
odpowiadających po większćj części Miękkopromiennym Cuvie- 
ra. i Zgrzebłołuskich (Ctenoidei) powiększćj części Cier- 
niopromiennym Cuviera. Wszakże dla ryb obecnie żyjących, ce- 
cha ta jest podrzędną, a przytém niedostateczną, równie bowiem 
pomiędzy miękko jak ciernio-promiennemi, znajdujemy zupeł- 
nie nagie jak Sum i Byczek, niekiedy łuski są drobne a przy- 
tem tak głęboko w skórze osadzone, iż mało są widoczne, jak 
u Węgorza. 

Rzęd łusk od głowy ku ogonowi z każdej strony ciała 
wzdłuż boku przebiegający, przedstawia szereg rurek, szluz 
skórny wydzielających, zwany linią naboczną; bywa ona 
zwykle ku dołowi łagodnie wygięta, rzadzéj ku górze wypukła 
i bliższa grzbietu jak u Okuniowatych, niekiedy nagle na dół 
zgięta (Ciosa), różnie przerywana i rozrzucona (Szczupak) lub 
widoczna tylko od głowy, dalćj niknąca, jakby urwana (Różan- 
ka i Owsianka). 

Tarcze kościane pokrywające niektóre ryby, są w skórę 
w około wrosłe i nie mają wolnego brzegu, bywają zwykle uło- 
żone w odległe podłużne rzędy, między któremi rozsiane są dro- 
bne kościane tarczki ziareczkowate, czasem gwiazdkowate. Po- 
wierzchnia zewnętrzna tych kości naskórnych bywa powleczona 
warstewką szkliwa, podobną do emalii na zębach zwierząt ssą- 
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cych. Ryby o takiém pokryciu, Agassiz nazwał Ganoidei (Ko- 
stołuskie), odznaczają się one prócz tego wieloma wewnętrznemi 
właściwościami organizacyi: licznemi zastawkami w tetnicy 
skrzelowéj, spiralnym fałdem w kiszce i i., dla których w klas- 
syfikacyi J. Miillera stanowią, z pewną modyfikacyą da- 
wnych granie, oddzielne skupienie, do którego nasz Jesiotr na- 
leży. 


H. Narzędzia ruchu, pęcherz pławny. 


Narzędzia te do pływania służące, a utworzone z promieni 
kostnych i rozpiętćj na nich błony, zwane są płetwami. Z tych 
jedne po obu bokach ciała przytwierdzone, są parzyste; inne 
ustawione wzdłuż środkowćj linii ciała, są nieparzyste. Nazwy 
tak jednych jak drugich, wzięte są od miejsca osadzenia: pł. 
grzbietowa (pinna dorsalis), u większćj liczby naszych ryb 
jedna, rzadzej dwie jedna za drugą na grzbiecie ustawionych, 
jak u Okunia, Miętuza; pł. podogonowa (p. analis) pod spo- 
dem trzonka ogonowego; pl ogonowa (p. caudalis) na koń- 
cu ogona głównie w pływaniu czynna, zawsze pojedyncza, ró- 
żnie zakończona: zaokrąglona, równo przycięta lub widłowato 
na dwa płaty podzielona. Ryby o płetwie ogonowćj symetrycz- 
nój zwane są Równoogonowe (Homocerci), zaś o płetwie 
niesymetrycznćj, przyczem trzonek ogonowy wraz ze stosem 
pacierzowym podpiera zawsze płat górny, są Nierównoogo- 
nowe (Heterocerci) jak u naszego Jesiotra; w dawnych okre- 
sach życia na ziemi, ryby takie były nierównie liczniejsze niż 
w obecnym. 

Płetwy parzyste, odpowiadają nogom zwierząt lądowych; 
parę przedstawiającą kończyny barkowe, nazywamy płetwami 
piersiowemi (p. pectorales), za$pl. brzuchowemi (p. ven- 
trales seu abdominales), mającą znaczenie kończyn tylnych, 
które jednak u ryb, jak wspomniano przy skielecie, nie 
tylko że nie wspierają się o stos pacierzowy, lecz co do po- 
łożenia swego na ciele, są wraz z kośćmi miednicy u róż- 
nych bardzo odmienne, i według tego możemy podzielić ryby 
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na Brzuchopłetwe (Abdominales), których płetwy brzucho- 
we są od piersiowych odległe, daleko na tył ciała cofnięte, mniej 
wiecéj w połowie jego długości pod brzuchem umieszczone, jak 
u Szezupaka, łososia, Karpia; Piersiopletwe (Thoracici), 
gdy płetwy brzuchowe są do piersiowych zbliżone, pod niemi 
lub mało co za niemi przytwierdzone, np. Okuń; Gardłopłe- 
twe (Jugulares s. Subbranchiales), mają płetwy brzuchowe 
wysunione naprzód pod gardło, tak iż przytwierdzenie ich przy- 
pada przed pł. piersiowemi, np. Mientuz. Prócz tych różnie w po- 
łożeniu płetw brzuchowych, może być brak ich zupełny jak w ca- 
léj rodzinie Wegorzy, od którego skupienie to otrzymało nazwę 
Apodes Niedopłetwe (*) Nakoniee są ryby obu par płetw 
parzystych stale pozbawione, jak Minog. 

Promienie kostne na których błona płetw jest rozpięta, 
przedstawiają w budowie swojćj dwie ważne odmiany: u jednych 
ryb są one jednolite, t. j. od podstawy do wierzchołka z jednej 
kostki utworzone, najczęścićj twardćj, szydłowatćj, rzadzéj gię- 
tkiej, lecz w każdym razie za brzeg błony wierzchołkiem wysta- 
jącćj; takie otrzymały nazwę promieni ciernistych (radii spino- 
si), a ryby mające w pewnych przynajmnićj płetwach promienie 
tak ukształcone, stanowią skupienie Cierniopromiennych 
(Acanthopteri); u drugich promień składa się z mnóstwa drob- 
nych jeden na drugim ustawionych członeczków, prócz tego 
zwykle rozszczepia się ku wierzchołkowi miotełkowato na wiele 
gałązek nie wystających za brzeg błony: promienie takie mają na- 
zwę prom. członkowatych (r. articulati), podpierają one u wszyst- 
kich płetwę ogonową, a u ryb nawet cierniopromiennych, widzi- 


(*) Apodes (bez nóg, rozumie się tylnych) nazwa niełatwa do trafne- 
go oddania w naszym języku. Kluk dał im nazwę Gołobrzuchy, Jaro- 
cki Bezpłetwobrzuchy, Waga Bezpławe. Nie mają one nigdy płetw 
brzuchowych, lecz przytém u wielu zdarza się brak i innych płetw, jak 
np. piersiowych u Mureny starożytnych (Gymnothorax muraena) i u su- 
rynamskiego Symbranchus marmoratus, niemają płetwy grzbietowćj Wę- 
gorze elektryczne (Gymnotidae), płetwy ogonowćj Ophisuridae; to tak czę- 
sto zdarzające się w tóm skupieniu, niedokształcenie różnych płetw wy- 
razić chciałem nazwą: Niedopłetwe. 
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my je w drugiéj płetwie grzbietowćj i w części tylnéj płetwy 
podogonowćj; ryby mające we wszystkich płetwach promienie 
tak posiekane i poszezepane, zowią się Czlonkopromien- 
nemi (Arthropteri s. Malacopteri). 

Pewne szczególności w budowie płetw zdarzające się, za- 
sługują jeszcze na wzmiankę: u niektórych ryb ezlonko- 
promiennych, jeden a nawet wiecéj promieni przodowych 
w płetwie grzbietowéj lub podogonowćj, rozrasta się silniéj nad 
inne i kostnieje, tworząc potężny kościany kolec, dający się 
wszakże łatwo odróżnić od prawdziwego ciernistego promienia: 
ezłoneczki bowiem, z których zrośnięcia się powstał, spozo- 
stają zawsze widoczne, a często tworzą na tylnéj krawędzi kolca 
piłkowate ząbkowanie; (promienie cierniste są zawsze gładkie 
i wyraźnie z jednćj tylko kostki utworzone): przykłady takiego 
skostnienia członkowatych promieni, przedstawiają Karp i Ka- 
raś w obu wymienionych płetwach, Brzana, Różanka, tylko 
w grzbietowćj; u Suma promień skostniały znajduje się w pł. 
piersiowéj. Inną właściwość również u członkopromiennych znaj- 
dujemy, mianowicie: iż druga płetwa grzbietowa może wcale nie 
mieć promieni podpierających, stanowi ją sam tylko płatek skóry 
zupełnie wiotki, lub od wypełnienia wewnątrz tkanką tłuszezową 
nabrzmiały; płetewka taka zwana tłuszczową (p. adiposa), 
jest cechą charakterystyczną całćj rodzinie Eososiowatych wspól- 
ną. U rybcierniopromiennych bywają niekiedy w pierwszćj grzbie- 
towéj płetwie promienie wolne, błoną nie połączone, jak u naszego 
Ciernika i Cierniczka. Promienie w płetwach szczytowych Mi- 
noga, zaledwie dostrzegać się dają, są raczćj ścięgnowato włók- 
niste, niż chrząstkowate. 

Jako pomocnicze narzędzie ruchu, uważać należy rybom wła- 
ściwy organ wewnętrzny, pęcherz pławny, czynnością jego 
jest dowolna zmiana ciężkości gatunkowćj ciała (bierze on także 
udział w przyrządzie słuchowym). Budowa i pomieszczenie peche- 
rza przedstawia różne modyfikacye: w niewielu rodzinach znajdu- 
jemy go wolno zawieszonym w jamie brzuchowéj, częścićj przyro- 
słym jest na całćj długości do stosu pacierzowego i sklepienia jamy, 
pokryty otrzewną; u Piskorzy zamkniętym on jest w szczególnym 
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do stosu przyrosłym banieczkowatym pokrowcu kostnym. U je- 
dnych ryb pęcherz ma ujście na zewnątrz za pośrednictwem 
właściwego przewodu, otwierającego się w przełyku lub na dnie 
żołądka (Szczupak, Łosoś, Karp’, Sum, Węgorz, Jesiotr); u in- 
nych jest zewsząd zamknięty (Okun, Mientuz): nakoniee niektó- 
re ryby na dnie przebywające, lub innemi sposobami ruchu ob- 
darzone, wcale pęcherza pławnego nie mają, jak z naszych Flon- 
dra, Byczek, Minog. Różnice te w ukształceniu pęcherza, są 
w związku z innemi wlaściwościami organizacyi, dlatego to wi- 
dzimy w klassyfikacyach ryb na różnych podstawach opartych, 
gruppy sobie odpowiadające, jak np. Otwartopęcherzowe Miille- 
ra, obejmują te same rodziny co Członkopromienne, Brzucho- 
płetwe i Niedopłetwe Cuviera, gdy tegoż Cierniopromienne, tu- 
dzież Członkopromienne Gardlopletwe, są o pęcherzu zam- 
kniętym lub go wcale nie mają. 


lll. Narzędzia zmysłów. 


Oko ryb nieopatrzone powiekami ani gruczołami łzowe- 
mi, bardzo mało jest ruchome, ma źrenicę prawie nierozszerzal- 
ną, na zewnątrz malo jest wypukłe, wewnątrz ma soczewkę pra- 
wie kulistą, wielką i twardą. U cha zewnętrznego nie ma, przy- 
rząd słuchowy jest zamknięty i ukryty w czaszce, u niektórych 
tylko ryb do składu przyrządu słuchowego wchodzi rzęd kostek, 
ruchomo do stosu pacierzowego przytwierdzonych, od tyłu czasz- 
ki, do przedniego końca pęcherza pławnego idący. Nozdrza 
ryb nie służąc za przewód oddechowy, nie otwierają się w głębi 
do paszczy, lecz tworzą ślepe wydrążenia, czułą błoną węchową 
wysłane, i przedstawiają na zewnątrz po kazdéj stronie dwa 
otwory (jakoby cztery dziurki nosowe); u Minoga otwór nozdrzy 
jest pojedynczy, na środku nosa umieszczony, podniebienia nie 
przebijający, to jest z paszczą nie połączony. Zmysł smaku 
jest mało u ryb wykształcony, język zwykle twardy, często zę- 
bami nasadzony. Zmysł dotyku przy twardém pokryciu cia- 
ła, ograniczony jest do brzegów ust; za główny wszakże organ 
tego zmysłu, uważać trzeba znajdujące się u niektórych ryb wą- 
sy lub wąsiki przy ustach, (Sum, Karp’, Piskorz i i. ). 
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IV. Narzedzia ku odzywianiu ciala przeznaczone; przyrzady: po- 
karmowy, krążenia krwi i jój odświeżania (oddechowy), 


W budowie przyrządu pokarmowego u ryb, znajdujemy ce- 
chy nader ważne, a zarazem bardzo przydatne do określeń rzę- 
dów, rodzin, a nawet rodzajów. Usta, ze względu na ich urzą- 
dzenie, ustawienie i uzębienie, przedstawiają taką rozmaitość, iż 
wymieniać tu wszystkich modyfikacyj nie będziemy, odsyłając 
do części opisowćj, tém bardziéj, iż łatwe są do zrozumienia; 
zwrócimy jednak uwagę, iż w skupieniu Członkopromiennych 
przy określaniu rodzin, szezególniéj ważną jest cechą, czy 
w ukształceniu brzegu górnego ust biorą udział i kości między- 
szczękowe, i kości szczęki górnćj jak u Szezupaka, Lososia; czy 
tóż utworzony jest on przez same tylko kości międzyszczękowejak 
uSuma, Karpia. Zęby gardlowe karpiowatych, są podstawą naj- 
nowszćj klassyfikacyi w téj najliczniejszćj w naszćj faunie familii: 
trzeba się z niemi koniecznie obeznać, aby zrozumićć rodzaje na 
téj głównie cesze oparte. Przełyk u ryb jest w ogólności ob- 
szerny, zwykle krótki. Żołądek u jednych ma kształt workowa- 
ty, to jest z boku przewodu pokarmowego tworzy mnićj wi,cćj 
głębokie i obszerne wypuklenie (Sum, Mientuz, Okuń); u in- 
nych jest kiszkowaty, nie tworzący oddzielnćj torby, lecz proste 
rozszerzenie w kierunku samego przewodu leżące (Szczupak, 
Karp”); kiszka przy wyjściu z żołądka u jednych jest gładka, 
bez żadnych na zewnątrz wyrostków (Karp, Szczupak), u innych 
opatrzona mnićj więcćj lieznemi wyrostkami ślepemi (appendices 
pyloricae, Losos, Mientuz, Okuñ). W dalszym biegu kiszka 
u wszystkich naszych ryb kościstych jest wewnątrz gładka, prze- 
ciwnie u Jesiotra opatrzona fałdem, śrubowato jéj ściany we- 
wnątrz obiegającym; u Minoga przewód pokarmowy jest tak 
szczupły, iż zdaje się jakoby w stanie dojrzałym żadnego nie 
przyjmował pokarmu. 

Długość całego przewodu pokarmowego, podobnie jak 
jego zwinienie w jamie brzusznćj, jest w różnych rodzinach, 
a nawet w różnych rodzajach jednćj rodziny bardzo różna ; 
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i tak np u samych karpiowatych, pod obu temi wzgleda- 


mi znajdujemy następne różnice: zwykle u nich kiszka przebie- 


ga trzy razy długość jamy brzuchowćj, tworząc dwa zwroty; 
wszakże u Różanki znajdujemy ją w zupełnie odmienny sposób, 
to jest spiralnie zwinioną, a zarazem jéj długość z caléj rodziny 
największą, albowiem przeszło trzy razy dłuższą od długości cia- 
ła; u Swinki podobnie jak Różanka w znacznćj części roslino- 
żernćj, długość kanału pokarmowego jest 2!/, razy dłuższa niż 
ciało, u Karasia około 1, raza; u Lina mnićj wiecéj równa 
długości ciała, u Leszeza znacznie od nićj krótsza, u Ciosy krót- 
sza od połowy długości, a zatém porównawezo 8 razy krótsza, niż 
u Różanki. 

Obiegiem krwi różnią się ryby od wszystkich wyżćj od nich 
stojących zwierząt kręgowych. Serce ich wysunione naprzód 
pod gardło między skrzela, zawiera jednę tylko sionkę i jednę 
komorę; odpowiada przeto tylko połowie serca zwierząt ciepłokrwi- 
stych, a to polowie prawćj czyli żylnćj. Sionka obszerna przyjmuje 
krew żylną, z całego ciała przez dwie żyły główne spływającą. 
Komora mała u spodu leżąca, przesyła krew do skrzel, przez 
krótką lecz bardzo grubą tętnicę skrzelową, mającą podstawę 
workowato przy wyjściu z komory sercowćj rozdętą, muskular- 
ną i widocznie pulsującą. Nabrzmiałość ta cebulką tętnicy skrze- 
lowćj zwana (bulbus arteriosus), przedstawia wewnątrz zastawki 
zamykające otwór od komory sercowćj, ich liczba i ustawienie 
dostarcza do klassyfikacyi ryb, cech nader ważnych. U wszyst- 
kich naszych ryb kościstych, są tylko dwie zastawki sobie prze- 
ciwległe, u kostołuskich zastawki te są liczne, ustawione trzema 
jedno nad drugiém leżącemi piętrami,” a w kazdém 4 lub 5 za- 
stawek. Krew odświeżona w skrzelach (arteryalna) nie wraca 
już wcale do serca, lecz spływa wprost żyłami skrzelowemi do 
głównego pnia tętnicy aorty, wzdłuż stosu pacierzowego idącćj, 
a następnie roznoszącćj krew po całem ciele dla odżywiania go 
i spełniwszy dopiero to zadanie, żylna wraca do serca, a ztam- 
tąd znów idzie do skrzel po odświeżenie. Tym sposobem w obie- 
gu swym raz tylko przechodzi przez serce; właściwość tę nazwa- 
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no obiegiem pojedynczym, dla odróżnienia od obiegu podwójne- 
go u zw. ciepłokrwistych. 

Oddychanie ryb zwane jest zewnetrzném ze względu, iż or- 
gana do téj czynności przeznaczone, skrzela, nie leżą w głębi 
ciała (jak płuca zwierząt powietrzem bezpośrednio z atmosfery 
do ich wnętrza wciąganóm oddychających), lecz są umieszczone 
na zewnątrz, jakkolwiek właściwóm urządzeniem przysłonione, 
tudzież iż zewnętrzna ich powierzchnia jest wystawiona na dzia- 
łanie opłukującćj je nasyconćj powietrzem wody; oddychanie ta- 
kie zwane także bywa wodném, wyrażenie to jednak niema wca- 
le oznaczać, iz zwierzęta opatrzone skrzelami oddychają wodą, 
lecz przez pośrednictwo wody powietrzem w niéj rozpuszezoném: 
w istocie widzimy, iż woda pozbawiona powietrza, do utrzyma- 
nia życia tych istot wcale służyć nie może. 

Skrzela u ryb dwojakie przedstawiają urządzenie: u wszy- 
stkich naszych kościstych, tudzież u kostołuskich, utworzo- 
ne są z płatków błony, naczyńkami krwistemi nader obfi- 
cie przeplecionéj i jednym tylko brzegiem, podstawą, na 
wypukléj stronie podpierających ją łuków kostnych podwój- 
nym rzędem rozpiętćj, o brzegu zewnętrznym wolnym, grzeby- 
kowato na bardzo drobne strzępki porozdziełanym. Skrze- 
la takie zwane wolnemi, od zewnątrz osłonione są rucho- 
mą pokrywą skrzelową, czyli oskrzelem (operculum), a po- 
nizéj błoną podskrzelną (membrana branchiostega); tworzy 
to po każdćj stronie głowy pojedynczą przymykaną i otwieraną 
naprzemian szparę oddechową. Pokrywa skrzelowa utworzona 
jest z czterech zwykle kości płaskich, z tych pierwsza ol przodu, 
naj bliższa policzka i pierścienia oczodolowego (w rodzinie kosto- 
licych z temi kośćmi zrosta), przedskrzele (praeoperculum), 
za nićm ruchomo przytwierdzona najobszerniejsza częsć pokrywy, 
naskrzele (operculum), pod naskrzelem leży wazkie pod- 
skrzele (suboperculum), a z przodu tegoż część zwykle naj- 
mniesza, miedzyskrzele, (interopereulum), wsuwające się 
klinem między inne części. Pokrywa cala bywa często skórą 
pokryta, a wtedy części jéj od zewnątrz nie dają się rozeznać. 
Błona podskrzelna u ryb kościstych bywa rozpięta na promie- 
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niach kostnych, co do liczby w różnych rodzinach rozmaitych. 
Jesiotry wcale nie mają promieni w błonie podskrzelnéj. 

Inne urządzenie skrzel przedstawia Minog: u niego tworzą one 
oddzielne wydrążenia z ka2déj strony ciała, po siedem jedno zadru- 
gićm leżące, wyścielone wewnątrz, zwłaszcza na przegrodach mię- 
dzykomorowych, błoną delikatnie pomarszczoną; każda z komór 
otwiera się na dwie stronny, t. j. ku wnętrzu wprost do przeły- 
ku (Minog w stanie larwy, Ślepica), lub do właściwego przewo- 
du pod przełykiem leżącego, (Minog w wieku dojrzałym), na 
zewnątrz zas każda ma ujście przez otwór w pokryciu ciała: 
otwory te po obu bokach po za głową leżące stanowią bardzo 
widoczną zewnętrzną cechę rodzaju Minoga do skupienia komo- 
roskrzelnych czyli okrągłoustych należącego. Przy takiém urzą- 
dzeniu skrzel niema wcale właściwych rybom kościstym i kostołu- 
skim łuków podpierających, ani pokrywy skrzelowćj osłaniającćj 
pojedynczą jamę oddechową i przymykającćj pojedynczą z każdćj 
strony szparę. Ze względu że brzegi zewnętrzne przegród błoną 
odzianych przyrosłe są do skóry pokrywającćj ciało, skrzela 
takie nazwano przyroslemi 


V. Organa rozrodcze, sztuczne zapładnianie. 


Organa rozrodcze u ryb, są tylko wewnętrzne; odróżniania 
płei u nich tylko wprawa oka może nauczyć i to nie w każdym 
gatunku i nie w kazdéj porze. Bardzo mała liczba okazuje na 
zewnątrz, czasowo przynajmnićj, pewne części przyrządu płcio- 
wego, takiemi są mianowicie Minog, którego samiec ku wiośnie 
opatrzony jest organem do właściwego prącia podobnym (papil- 
la uro-genitalis), i Różanka, któréj samica przez cały peryod po- 
wolnego składania ikry, posiada nader przedłużony jajowód ze- 
wnętrzny (ovipositor); u Lina samiec poznać się daje po mocno 
rozroslym, płaskim promieniu w płetwach brzuchowych. U wie- 
lu płcie różnią się, mianowicie w porze godowćj, ubarwieniem, 
np. Ciernik, Różanka, Strzebelka; u innych kształt jest odmien- 
ny, niezależnie nawet od mocniejszego wypełnienia żywota u sa- 
mic, np. samiec Krąpia jest znacznie podłużniejszy, samica 
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znacznie wyższa; zwyklesamice wzrostem przechodzą samców: ró- 
2nica w tym względzie u niektórych dochodzi do dwóch razy wię- 
kszćj wagi, np. Leszeza samica dorasta 12-tu i 15-tu funtów, sa- 
miec tylko 6-ciu do 7-miu; podobny stosunek widzimy u małej 
Różanki. Prócz tych różnie, zdarzają się niejako wyjątkowe wska- 
zówki w pewnych rodzinach spostrzegane, np. brodawki tarłowe 
występujące u samców na głowie i łuskach w wielu gatunkach 
karpiowatych, zakrzywianie się szczęki dolnéj u starego samca 
Lososia i t. p. 

Części wewnętrzne przyrządu rozrodczego u ryb, są w obu 
płciach według bardzo podobnego planu urządzone, tak mlecza 
samców (testes), jak jajniki samie (ovaria), są zwykle parzyste, sy- 
metrycznie po obu stronach jamy brzuchowćj umieszczone, dla 
bardzo podłużnego kształtu całą jćj długość zajmując. U najwię- 
kszéj części ryb kościstych, jajniki okryte są zewsząd błoną, two- 
rzącą gatunek zamkniętego worka, przechodzącego bezpośrednio 
w kiszkowate przedłużenie, ¿ajowód (oviductus). Oba jajowody 
mają wspólne ujście do steku (cloaca), przez otwór znajdują- 
cy się w jego ścianie tylnćj (ogonowćj). Przy takićm urządzeniu, 
jajko dojrzałe po odłączeniu się od podścieliska, wprost się prze- 
suwa z wnętrza jajnika do jajowodu. W niektórych jednak ro- 
dzinach ryb kościstych, jak np. u Lososiowatych, jajniki nie 
są zewsząd błoną obleczone, podścielisko jest widome, jajowo- 
dów wcale nie ma; przyezóm ikra w miarę dojrzałości oddziela 
się i wpada luźnie do jamy brzusznéj, a ztamtąd przez otwór 
w tylnćj ścianie steku, na zewnątrz wypada. U Kostoluskich 
jajniki podobnież są niezamknięte, umieszczone w krezko- 
watych składkach otrzewnćj, tem się jednak od poprzednich ró- 
żnią, że przy nich są obszerne lejkowate jajowody, do trąb Fa- 
loppiego u zwierząt ssących podobne, z jajnikami wcale nie 
połączone, brzegiem wolnym ku jamie brzusznéj obrócone; ikra 
dojrzała wpada do jamy brzusznćj, ztamtąd jajowodami na ze- 
wnątrz jest wyprowadzana, ujście jajowodów jak wy2éj w tylnćj 
ścianie steku. U Okrągłoustych jajniki są szczupłe, podłużne, nie- 
jako gronkowate, podobne do tychże organów Trytona; jajo- 
wodów nie ma. Szczególną w tém skupieniu jest rzeczą, że organa 
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płciowe, znajdują się już wykształcone przed ukończeniem prze- 
mian, to jest u larwy. 

Wyjątkowe ukształcenia w przyrządzie płciowym, zdarzają 
się w tćj gromadzie, i tak: u Okunia jajnik jest jeden, nieparzy- 
sty, u Węgorza płeć nie daje się golém okiem rozeznać, a na- 
wet badania do tego przedmiotu odnoszące się, nie są zaspakaja- 
jące i za ukończone uważać ich nie można. Również niejasna 
jest okoliczność, że u niektórych postaci ryb z rodziny karpiowa- 
tych, organa płciowe znajdujemy prawie zawsze w stanie niedo- 
kształcenia, np. u Karp'-karasia i Plocio-leszeza; okoliczność ta 
przy innych wskazówkach zewnętrznych i obyczajowych, jest 
wszakże poparciem domysłu, iż to są postacie nie stanowiące od- 
rębnych zoologicznych gatunków, lecz mieszańce z krzyżowania 
dwóch gatunków, pochodzące. Podobne niedoksztalcenie przy- 
rządu, według Siebolda ma się także zdarzać i w rodzinie Lososio- 
watych; z czasem może to rzucić wielkie światło na ustalenie 
gatunków w téj rodzinie. 

Wszystkie nasze ryby są jajorodne; mniemanie o żyworo- 
dności Węgorza, wynikło jak się zdaje z nieumiejętnćj obserwa- 
cyi, zapewne spowodowane wewnętrznemi glistami; wyznać je- 
dnak musimy, iż rzecz ta nie jest dotąd zupełnie wyjaśnioną. 
W ogólności samice ryb składają ikrę niezapłodnioną, samiec 
zapładnia ją zewnątrz, lecz z wyraźnym pośpiechem; czynność ta 
w języku rybackim znaną jest pod nazwą tarła ryb. Tarło raz 
tylko do roku dla każdego gatunku przypada, w porze mnićj 
więcój oznaczonćj, wlezajacéj jednak zmianom w skutek wpły- 
wów klimatycznych, meteorologicznych i wieku osobników, 
starsze bowiem trą się zwykle wcześnićj niż młodsze; u jednych 
gatunków spełnia się to prędko i w kilka dni przemija, u in- 
nych przeciąga się miesiąc i dluzéj. To wszystko sprawia, iżdo- 
kładne wskazanie pory tarła przedstawia wielkie trudności, 
a dla rozleglejszćj przestrzeni kraju, jest nawet niemożliwe; po- 
przestać tu trzeba na wymienieniu kolei, w jakićj pora ta dla ró- 
żnych gatunków zwykła po sobie następować, a przynajmnićj 
zaczynać, jak np. Płoć wcześnićj zaczyna niż Wzdręga, Leszcz 
wcześnićj od Krąpia, Karp” wcześnićj niż Karaś, Lin ze wszyst- 
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kich Karpiowatych najpóźnićj. Można zresztą podzielić na trace 
się od wczesnćj wiosny, do lata i od późnćj jesieni do zimy. Do 
najwcześniejszych należą: Szczupak, Jelec, Rap”, tarło ich bo- 
wiem przypada już w marcu; największa liczba ryb naszych 
trze się ku końcowi kwietnia i przez maj; ociągają się doczerw- 
ca a nawet do lipca: Jesiotr, Sum, Lin. Jesień jest porą tarła 
dla większćj części z rodziny Łososiowatych, Łosoś zaczyna już 
we wrześniu, Troć w październiku, Głębiele (Coregoni) jeszcze 
późnićj, a Bieja dociąga niekiedy do grudnia; nakoniec w głębo- 
kićj zimie trze się Mientuz (*). 

Sama ikra tak co do wielkości ziarn i zaleznéj od tego ich 
liczby, co do połączenia i składania, przedstawia pewną rozmai- 
tość. U jednych odchodzi łatwo i obficie, poskupiana w grudki 
przylepia się na różnych przedmiotach podwodnych, najczęścićj 
na roślinach; w rodzinie Okuni połączona jest w długie sznury, 
podobnie jak u niektórych Skrzeków Bezogonowych (am- 
phibia anura), z tą różnicą, iż sznury te zaczepiane jednym koń- 
cem o jaką sterczącą zawadę, namotane bywają na gałęziach 
lub korzeniach karpów na dnie leżących; gruboziarnista ikra 
Łososiowatych rozsypuje się sama po piasczystem lub żwirowa- 
tém dnie, a samiec ją więcćj jeszcze ogonem rozmiata. W zmian- 
kę tylko zrobić tu możemy o składaniu przez samicę Byczka 
ikry w jamkach pod kamieniami, strzeżeniu tćj ikry przez samca 
i nastepném pielęgnowaniu i bronieniu wylęgłego drobiazgu z na- 
rażeniem siebie; o podwodném gnieżdżeniu się Ciernikaipowolném 
składaniu ikry pojedynezemi odchodzącćj ziarnami u Różanki. Zna- 
ną jest powszechnie mnożność ryb: w jajnikach Pstrąga liczą oko- 
ło 4,000 ziarn ikry, u Karpia około 100,000, u Mientuza i Jesio- 
tra przeszło 1,000,000. Przy takiéj płodności powinnyby one 
być dla człowieka niewyczerpanćm źródłem materyału pożywne- 
go, przez samą obfitość taniego; tymczasem tak nie jest, wska- 
zanie przeto przyczyn, dlaczego liczba ryb nie tylko nie wzrasta 
ale w wielu miejscach widocznie ubywa, dla gospodarstwa kra- 
jowego nie jest obojętną, tu wszakże tylko wymienić bez obja- 


(*) Patrz dołączony na końcu wykaz pory tarła. 
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śnień możemy ważniejsze. Marnowanie sie wielkićj ilości 
ikry pożeranćj przez zwierzęta wodne różnych gromad, tu- 
dzież dla złych warunków przy składaniu niedokładnie lub 
wcale niezapłodnionćj, a następnie gnijącćj. Wylęgły dro- 
biazg ginie tłumami, więcćj jeszeze od szkodliwych działa- 
czy, niż od nieprzyjacioł. Podrastający narybek, znajduje już 
przedwczesnego nieprzyjaciela w człowieku. Dorosłe często- 
kroć są zmuszane przez człowieka, do życia w warunkach 
nieodpowiednich wymaganiom ich organizacyi, w  niestoso- 
wnéj miejscowości, gdzie przy innych fizycznych niedogo- 
dnościach, albo dla braku pożywienia nie wyrastają i nie roz- 
mnażają się, albo w zlém towarzystwie zostając, doznają prze- 
śladowania i wytępiania. 

Dla gospodarstwa rybnego ma wielką ważność wynalazek 
sztucznego zapładniania, w wielu już krajach z pożytkiem zasto- 
sowany, a którego i u nas były robione próby, niezbyt fortun- 
ne. Operacyi tćj poddają się najlepićj ryby z rodziny Lososio- 
watych, u nich bowiem ikra dojrzała, co tu jest warunkiem ko- 
niecznym, najłatwićj odchodzi, (dla niezamkniętych jajników 
i zupełnego braku jajowodów ); udaje sie to wszakże i z innemi 
rybami, a znaczna część rozpowszechnionych Karasi chińskich 
(złotych rybek), tą drogą rozmnażaną bywa. Dojrzałość ikry 
poznaje się po latwém jéj odchodzeniu za lekkićm pociąganiem 
od przodu ku tyłowi po brzuchu ryby. Ujętą samicę przy gło- 
wie, trzyma się nad płaskićm lecz obszerném naczyniem z wo- 
dą, i kilkoma pociągami wyciska się z nićj pewną ilość ikry; tęż 
same operacyą powtarza się jak najspieszniéj na samcu, a po wy- 
ciśnieniu z niego do tćjże wody pewnéj ilości nasienia (mlecza), 
miesza się wszystko delikatną miotełką, a lepićj piórem. Po- 
&piech potrzebnym tu jest ze względu, iż jajka wpuszczone w wo- 
de, prędko oblekają się naskórkiem, z początku cheiwie wcią- 
gają wodę przez endozmozę, krótka więc pora jedynie jest sprzy- 
jającą skutecznemu działaniu nasienia; gdy się już błonka ze- 
wnętrzna utworzy, gdy warstwa białka w skutek wciągniętćj 
wody powiększy swą grubość, usposobienie do zapłodnienia gi- 
nie. Jeden samiec wystarcza na kilka samic. Doświadezenia po- 
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kazały, iz ikra samic już niezywych byle dojrzała, zapłodnioną 
być może. Ikrę zapłodnioną umieścić należy w warunkach o ile 
można zgodnych z przyrodzonemi, Karpia np. wśród roślin wo- 
dnych, Pstrąga na grubym piasku, pod ciągłym przepływem 
świeżćj wody; w każdym razie chronić od pasożytnićj pleśni, tak 
zwanćj zarazy, przez trzymanie ikry w ciemności, czyszczenie 
jéj od czasu do czasu pędzlem, a nadewszystko oddałanie psują- 
cych się jajek. 

Czas potrzebny do wylężenia dla różnych gatunków, bar- 
dzo jest różny, a nadto zależny od temperatury iinnych okolicz- 
ności. Gdy ikra Krąpia może się według Baera już na 4-ty dzień 
wylegaé, ikra Szczupaka, Karpia, wylęga się po dniach dziesięciu 
lub po dwóch tygodniach; ikra Kososiowatych potrzebuje do te- 
go dni około 100, lub nawet 4-ch miesięcy, a do wypuszczenia 
narybka na wolność, około pół roku; (ikra Pstrąga dojrzewa 
w listopadzie, zapłodniona wylęga się w marcu, wylęgłe rybięta 
dźwigają około sześć tygodni worek żółtkowy pod brzuchem, 
i przez ten czas żadnego innego pokarmu nie przyjmują; po zu- 
pelném wciagnieniu kiły pepkowéj, mogą już same szukać po- 
żywienia i około l-go maja być puszezonemi do strumieni). 

Sztuczne zapładnianie może oddać wielkie przysługi dla sy- 
stematyki, przez wykazanie znaczenia pewnych postaci wątpli- 
wych, prawdopodobnie mieszańców, oddawna przedmiotem spo- 
rów między zoologami będących. Doświadczenia ku rozstrzygnie- 
niu tych kwestyj, połączone są z kosztami, wymagają dowolnej 
rozporządzalności wodami, długo przeto oczekują na badacza, 
któryby zarazem chciał i mógł je przedsięwziąć, a co trudniéj, 
umiał je z wytrwałością do pewnych rezultatów doprowadzić. 


VI. Klassyfikacya. 


Zebrany tu przegląd właściwości w budowie ryb, dostatecz- 
nym jest do zrozumienia zasad dwóch, za najlepsze dotąd uwa- 
żanych systematów klassyfikacyi téj gromady. Klassyfikacya 
Cuviera oparta przedewszystkiém na wykształceniu skieletu, 
a zresztą na cechach wyłącznie zewnętrznych, urządzeniu skrze- 
li, właściwościach pokrycia ciała, budowie promieni w płetwach, 
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umieszczeniu płetw brzuchowych, jest dla swéj prostoty i łatwo- 
ści stosowania bardzo dogodna, przedstawia jednak, gdy całą 
gromadę ryb mamy na względzie, miejsca słabe i wątpliwości; 
szczęściem nie odnoszą się one do ryb naszą krajową faunę skła- 
dających. Dla zaradzenia tym niedostatkom układu Cuviera, 
znakomity fizyolog i anatom J. Miiller podał układ, w którym 
opiera się głównie na cechach anatomicznych wewnętrznych, bu- 
dowie serca, urządzeniu pęcherza pławnego, kanału pokarmo- 
wego, nawet przyrząd nerwowy dostarczył mu ważnych wska- 
zówek. Układ Miillera jest bezwątpienia w określeniach grup 
ściślejszy i wiecéj naturalny, lecz jak wszystkie układy natu- 
ralne, wymagający znajomości caléj budowy, a przeto dla po- 
czynających do użycia trudniejszy. 

W zastosowaniu ograniczonóm tylko do naszéj fauny kra- 
jowćj, oba te układy, jakkolwiek z odmiennych podstaw wycho- 
dzące, doprowadzają nas wszakże do tych samych sześciu grup 
głównych, a jakkolwiek skupienia te nie mają w jednym i dru- 
gim układzie jednakowego znaczenia: u Ouviera są rzędami, 
u Miillera w większćj części: tylko poddziałami rzędów, jakkol- 
wiek nazwy tych grup brane od innych właściwości je cechują- 
cych, są powiększćj części odmienne; mimo to wszystko prawie 
jednakowe mają granice i obejmują w tych samych ramach też 
same rodziny i rodzaje. Załączony ponizéj sumaryczny wykaz 
postaci do fauny naszéj wchodzących, dający zarazem zarys ge- 
ograficznego ich rozmieszczenia, widocznie tę zgodność podziałów 
przedstawia. 

Samo wszakże ustanowienie podziałów, chociażby na bardzo 
naturalne i dobrze określone grupy, nie wypełnia jeszcze wszyst- 
kich wymagań klassyfikacyi; pozostaje uszykowanie ich stosowne, 
a w tóm spotykamy się z nowemi trudnościami, i to na pierw- 
szym zaraz kroku. W gromadzie ryb niema możności wskazać, 
które z nich mają organizacyą bezwzględnie najdoskonalszą. 
Ryby Chrząstkowate, mimo niewykształcenia sytemu kostnego, 
przedstawiają wiele zbliżenia z istotami do wyższych gromad na- 
leżącemi. Już Lineusz oceniał to i zaliczył je nie do ryb właści- 
wych, lecz do Skrzeków, jako rzed oddzielny Amphibii nan- 
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tes; nieznany jeszcze Lineuszowi fakt, zbliżenie to dla nas 
bardzićj jeszcze naturalném ezyni: Minog, postać z wielu wzgle- 
dów upośledzona, pozbawiony odnoży, pokryty skórą nagą, po- 
dobniejszy napozór do robaka niż do kręgowego zwierzęcia, cho- 
ciaż niém jest niewątpliwie, jak to grzbietowe położenie rdzenia 
nerwowego wskazuje, Minog jest jedyną znaną rybą odbywają- 
cą przemiany; eo nową jest wyżćj wzmiankowanego spowinowa- 
cenia wskazówką. Cuvier na czele gromady postawił Cierniopro- 
mienne, dlaczego? odpowiedź jest równie trudna, jak dlaczego roz- 
począł ptaki od Drapieżnych; zdaje się iż liczebna przewaga tćj 
grupy obejmującćj 3/, ogólnéjsummy znanych gatunków, zje- 
dnała im to pierwszeństwo. J. Miiller stawi na początku małą 
grupkę istot dziwnéj organizacyi, od niedawna jeszcze z Amery- 
ki iz Afryki znanych, którym dał miano ryb Dwudysznych, 
a które dotąd jeszcze przez większość francuzkich naturalistów, 
są zaliczane do gromady Skrzeków. 

Na jakićj zresztą zasadzie Cierniopromienne doskonalszemi 
być mają od Członkopromiennych, gdy nawet system kostny, 
którym się zdają celować, wcale nie u wszystkich przewa- 
żnie jest wykształcony, a z innych względów możnaby je mićć 
za niższe, mianowicie od Brzuchopłetwych, mających i od- 
noża tylne we właściwszćm położeniu i pęcherz pławny z jamą 
ust połączony, niezaprzeczoną jego odpowiedniość płucom zwie- 
rząt gromad poprzednich wyjaśniający. Gdy prócz tego z posta- 
wienia Cierniopromiennych na czele gromady, wynikają nie- 
dogodności w uszykowaniu postaci do fauny naszćj wchodzą- 
cych, albo przez rozerwanie zamknięto pęcherzowych, albo téz 
przez odsunienie Gardlopletwych od  Niedopletwych, sądzę 
że stosownićj jest zacząć od Brzuchopłetwych, a w tych od 
rodziny mającćj w faunie naszćj pierwszą ważność równie z po- 
wodu trudności jakie przedstawia, jak z liczebnćj przewagi, obej- 
muje bowiem połowę żyjących postaci. Uwagi te na usprawiedli- 
wienie porządku przezemnie w opisach przyjętego przedstawiam: 
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Z porównania tych tablie okazuje sie, 2e co do krajowych 
ryb przynajmniéj, jak wyżćj namieniono, dochodzi sie w obu sy- 
stematach do tych samych skupień, obejmujących tez same po- 
stacie, Wykaz następny daje nam obraz naszéj fauny tak pod 
względem systematyki, jak ogólnego rozmieszczenia. Na 88 po- 
staci, ponizéj w części szczegółowćj opisanych, tylko 68 stano- 
wią gatunki samoistne, reszta są to odmiany lub postacie wąt- 
pliwego znaczenia; gatunki te zebrane są w 37 rodzajów, tworzą- 
cych 14 familij; te nakoniec składają oddzielnych grup 6, które 
dla dogodności możemy nazwać rzędami. 


PIEJE TTE d 
Rzędy. a Ś | postaci w ogóle. | 
EE | 
1. Cierniopromienne (u Cuviera i Millera. | 3| 712 = — 12) 
2. Bezcierniowe Miill. czyli Członkopro- 
mienne Gardłopłetwe Cuv........... 2| 2| 2 = — 2 
3. Otwartopecherzowe Brzuchopłetwe Müll. : 
Członkopr. Brzuchopł. Cuv ......... 6 25 42 pics = ? 61 
4. Otwartopecherzowe Niedopłetwe Müll. 
Członkopr. Niedopł. Cuv............ 1| 1| 1 — — 1 
5. Kostoluskie Müll. Chrzastkowate Pokry- 
woskrzelne Cuv........ ea 1| I| 8 = — 8 
6. Komoroskrzelne Müll. Chrzastkowate 
Okrągłouste Cuv .................. 1 d 3| larwa 1 4 
Ogółem w naszéj faunie rzędów 6/14 Pres cze ia WAG 


Z téj liczby: wspólnemi dla obu systematów 


wód, Baltyku i M. Czarnego............ 29/37 — — 54 
wyłącznie systematu Baltyckiego.. | 615  — — 16 
wyłącznie systematu Pontyjskiego. | 2 15 = "= 17 
exotyk hodowany............... = 1 => = I| 

Summa jak wyzéj (37/68 = — 88 
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Formuty zoologiczne. 


Pomysł wyrażania sposobem zbiorowym, przez umowne 
znaki, najważniejszych cech zoologicznych, przedstawia wielkie 
dogodności: dozwala odrazu objąć ich ogół uwagą, bez rozpra- 
szania jéj szukaniem frazesów, oszczędza wiele czasu potrzebne- 
go na ich zebranie i wiele miejsca na ich wyrażenie słowami, 
nakoniec w wielu razach najzupełnićj do rozeznania postaci wy- 
starcza. Używanie tych formuł, choć nader proste, potrzebuje 
wszakże pewnéj informacyi, i dołączenia pewnych uwag, które 
mogą być użyteczne. Wszelkie wyrażenia umowne wymagają 
jednostajności, jako koniecznego warunku, dającego im powsze- 
chną zrozumiałość. Dlatego to formuły, gdzie są wprowadzone 
w naukach, bez względu w jakim języku wygłosić się mają, by- 
wają wyrażane jednakowo. Wszystkie ucywilizowane narody 
zwyczaj ten przyjęły; chęć wyróżniania się w tóm, jest źle zro- 
zumianą pretensyonalnością, nakształt owćj skłonności często 
u ludzi małego wewnętrznego zasobu dostrzeganćj, odznaczania 
się strojem; w obecnym przypadku, ten pozor oddzielnego dąże- 
nia, jest znakiem co najmnićj niedojrzałości niepojmującćj po- 
żytku każdćj łączności moralnćj. Tak więc jak w chemii wzory 
np: NaCl, PbS, CaO. CO;, my czytamy: chlorek sodu (sól 
kuchenna), siarek ołowiu (galena), węglan wapna (spat island- 
ski) a każdy innego języka człowiek, czyta je, wyrażając po 
swojemu: jak w fizyce formuły stałemi literami oznaczają pe- 
wne względy, np.: prędkość, czas, drogę, lub do wyrażania pe- 
wnych praw, pożyczają równie stałych znaków z matematyki: 
np. przy oznaczaniu współczynnika złamania światła, piszemy 
w formule sin. ©, czytamy zaś: wstawa kąta wpadania. Podo- 
bnież i w zoologii wprowadzono formuły, wyrażające pewne 
właściwości budowy ciała, znakami dla wszystkich je czytają- 
cych wspólnemi. 

W naszym zakresie jelne z tych formuł służyć nam będą 
ku przedstawieniu cech rodzajowych, inne do gatunkowych. 
Przykładem pierwszych, są formuły zębowe w rodzinie Karpio- 
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watych, lub téż formuła wskazująca połączenie płetw grzbieto- 
wych u Jazgarza, w porównaniu z temi, które u innych naszych 
Okuniowatych, wskazują ich rozdzielenie. Co do cech gatunko- 
wych przez formuły wyrażanych, te są mianowicie: liczba pro- 
mieni i ich jakość w każdćj z płetw ciała, tudzież liczba i ułoże- 
nie łusk, tak wzdłuż linii nabocznéj od głowy do nasady płetwy 
ogonowćj, jakotćż ilość rzędów podłużnych nad linią i pod nią 
naliczyć się dających, w miejscu najszerszćm ciała, to jest zwy- 
kle wprost początku płetwy grzbietowćj i nasady płetw brzu- 
chowych. Prócz wymienionych tu rzeczy, wielu autorów 
wprowadza jeszcze do formuł liczbę promieni podpierających 
błonę podskrzelną (radii branchiostegi); szczegół to wprawdzie 
ważny, lecz w obrębie jednćj rodziny małym zmianom uległy, 
pomiiamy go przeto, podobnie jak pomijamy dla uproszczenia 
formuł płetwowych wszelkie inne, prócz grzbietowćj i podogo- 
nowéj, jako w różnych gatunkach do jednego nawet należących 
rodzaju, najbardzićj odmiennych i przez to największą liczbę 
wskazówek rozeznawczych dostarczyć mogących. 


O klassyfikacyi ryb Karpiowatych, opartéj na zębach gardło- 
wych (według Heckla). 


Rodzina Karpiowatych najliczniejsza w europejskićj faunie 
wód słodkich, długo stawiała największe w jćj uporządkowaniu 
trudności. Objęta u Lineusza cała w jednym tylko rodzaju 
Cyprinus, przez stopniowe wyłączanie z niego postaci od- 
znaczających się jakąkolwiek wybitniejszą cechą, Cuvier, Agas- 
siz, Nilson, Bonaparte, tworzyli w nićj coraz większą liczbę ro- 
dzajów, coraz scisléj określonych; pozostawała wszakże znaczna 
ilość gatunków trudnych do niewątpliwego określenia, z powo- 
du, iż wszystkie cechy powierzchowne, na jakich wyłącznie 
chciano się ograniczyć, do tego nie wystarczają, najważniejsze 
z nich bowiem nie przedstawiają koniecznćj tu stałości. Tak np. 
liczba promieni w płetwach ulega często indywidualnym różni- 
com w dość obszernych granicach, kształt ust i ich umieszczenie 
bywają odmienne u gatunków z innych względów bardzo zbli- 
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żonych, Heckel przeto, ustanowieniem rodzajów opartych na 
podstawie mającćj większą nierównie stałość, chociaż w obser- 
wowaniu nieco trudniejszćj, położył wielką zasługę. W klassy- 
fikacyi Heckla, zęby na kościach gardłowych dolnych osadzone, 
dostarczają tu cech pierwszorzędnych. W różnych rodzajach téj 
rodziny, różnią się one od siebie pod trzema względami: co do 
kształtu, liczby i ustawienia. Ograniczymy się tu uwagami nad 
uzębieniem tylko krajowych. 

1% Co do ustawienia zachodzą trzy przypadki: 

Jednoszeregowe zęby ma Karaś, Lin, Różanka, Płoć, 
Leszcz, winka. 

Dwuszeregowe: Kielb', Strzebelka, Jelec z Kleniem, Jaz, 
Wzdręga, Krąp, Ciosa, Ukleje. 

Trójszeregowe: tylko Karp’ i Brzana. 

20 Co do liczby, ta w każdym z wymienionych sposobów 
ustawienia, bywa stała w szeregu (z nader rzadkiemi wyjątkami) 
i albo po obu stronach równa, albo z jednćj, zwykle lewéj, wię- 
ksza, i tak: 

Karaś maz każdćj strony po 4 zęby: 
formuła, sinistr: 4 dextr. 4 (krócéj — s. 4 — d. 4). 


Różanka, Leszcz  — p5 — s5—d.5 

Świnka — po6 — s. 6 — d. 6 (rzadko 7—6), 
Płoć z lewéj 6, z prawéj 5, — s 6 — d. 9 (rzadko 5—5). 
Lin z lewéj 5, zprawój 4, — s.5 —d.4 ev pr 


Szweja i Owsianka z l. 2--5z p. 4+2 s. 2 — d. & (nb. patrz w 
cze$ci opiso- 


wéj). 
Jelec, Kleń, Uklej, Ciosa, Krąp” & 2 —d. 2 
Kielb', Wzdrega, Jaz, Rap s. $š — d. š 
Karp’ z kazdéj st. 1 +1+3—8 + 1+-1 czyli : — 1 
Brzana z kazdéj s. 2434+5=543 --2czyli š - š 
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Z, formuł tych widzimy, iż Karaś np. ma 8 zębów jednosze- 
regowych, po każdćj stronie 4. Płoć ll zębów jednoszere- 
gowych, na lewéj stronie 6, na prawéj 9. Wzdręga 16 zębów 
dwuszeregowych, Karp” 10 trójszeregowych, Brzana 20 trójsze- 
regowych i t. p. 

3" Co do kształtu: Określenie kształtu zębów i trafny ich 
pod tym względem podział, przedstawia trudności, jakich ozna- 
czenie liczby i ustawienia nie nastręczalo. Wychodząc z zasad 
podanych przez Heckla, w ich zastosowaniu pozwalam sobie dla 
uproszczenia zbyt licznych podziałów, które mimo to nie są ści- 
słemi, wprowadzić pewne zmiany tak w grupowaniu, jak w ko- 
lei wyliczania. Według czynności podzielić je najprzód można 
na: rozcierające, drobiące, gniotące i zahacza- 
jące. 

a. Rozcierajace mają powierzchnię żującą, obwiedzioną 
krawędzią ostrą; rozróżniają się na: 

1. Zęby żarnowe (d. molares), silne, grube, na podsta- 
wie obléj, korona rozszerzona, równo ścięta, o powierzchni żują- 
céj płaskićj, licznemi równoległemi brózdkami i skibami pona- 
rzynanćj a w około krawędzią ostrą ograniczonćj: —tylko Karp. 

2. Zęby kieliszkowate (d. calyciformes), słabe, z koroną 
mało rozszerzoną, często nawet ściśnioną, lecz otoczoną krawę- 
dzią; powierzchnia żująca mała, nieco wklęsła (ztąd nazwa), bez 
żadnych pośrodku brózdek, (w przypadkach ściśnionćj korony 
pow. żująca bywa ukośnie ścięta, to jest do osi zęba nachylona), 
tylko Karp-karas. 

Do téj kategoryi zębów ze względu na ich rozwój, nale- 
żećby powinny zęby Karasia, jak o tém na ich zarodkach jesz- 
cze nie przyrosłych przekonać się można; są one wówczas wy- 
raźnie obwiedzione, lecz ścięcie wierzchołka jest tak ukośne, iż 
powierzchnia odpowiadająca żującćj, zbiega zupełnie na tył 
i zlewa się z podstawą, przednia zaś krawędź tworzy ostrze, 
szczyt zęba łukiem określające. Działanie ich jest rozdrabiają- 
ce, tam przeto pod nazwą zębów gnypowatych są zamiesz- 
czone. 
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b. Drobiace, o koronie waziutkiéj lub zupełnie ściśnionćj 
w ostrze; wierzcholek nie jest zakończony haczykiem; zawsze 
jednoszeregowe. 

3. Zeby gnypowate lub radelkowate (d. scalpriformes) bar- 
dzo slabe, na cieniutkićj podstawie, korona mianowicie zębów 
tylnych bardzo ściśniona, a zarazem rozszerzona na boki, zakoń- 
czona ostrzem łukowato wypuklém (gnypowém) Na tyl- 
nćj ścianie zęba, obok krawędzi wierzcholkowćj, wklęsłość łu- 
kowata, na młodych zębach widoczna, wkrótce zaciera się przez 
zużycie: —tylko Karaś. 

4. Zęby rylcowate, nożykowate (d. cultriformes, raczćj 
subfalciformes), nasada obla, korona ściśniona w wąziutką, ry- 
nienkowatą listewkę wklęsłą, t. j. w przeciwną stronę niż u po- 
przednich wygiętą (kosowato); wierzchołek Spiezasty, lecz bez 
żadnego haczyka:—Swinka, Różanka. 


c. Gniotące: mnićj więcćj grube, wierzchołek tępo zakoń- 
czony, częstokroć opatrzony dziobkiem zagiętym, przysadzistym: 
—tylko jednoszeregowe. 

5. Zęby tluczkowate (d. contusorii submolares), bardzo 
grube i silne, z podstawą obłą, koroną zerubiala, o powierzchni 
żującćj wypukléj, w obwodzie zaokrąglonćj (nie ograniczo- 
nćj krawędzią, nie pooranćj brózdkami), niekiedy niewyraźnie 
dolkowanéj, bez żadnego dziobka przy wierzchołku: — tylko 
Wyrozub. 

6. Zęby gniotące (d. contusorii subcompressi) mnićj grube 
od poprzednich, podstawa obła, korona tylko przodowych tępo 
zaokrąglona, tylnych coraz mocnićj pościskana, nie tworzy je- 
dnak ostrza, lecz podłużną powierzchnię żującą wązką, tępą, 
z mnićj więcćj wyraźną brózdą i tępym dziobkiem przy wierz- 
chołku; zwrócenie powierzchni żującćj ku górze (ku podniebie- 
niu), zagięcie dziobka podobnież ku górze;—Płoć, Leszcz. 

7. Zęby maczugowate (d. clavati), podstawa obla, korona 
zgrubiała, powierzchnia żująca krótka, szeroka, brózdą prze- 
dzielona, wierzchołek z dziobkiem; od poprzednich różnią się 
prócz zgrubiałości korony, zwróceniem powierzchni żującćj i za- 
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gięciem dziobka wiecéj ku środkowi (ku przeciwległym), niż ku 
górze: —tylko Lin. 

d. Zahaczające, zwykle wysmukłe, wybiegające niezna- 
cznie w wierzchołek haczysto na tył zagięty: —zwykle dwusze- 
regowe. 

8. Zęby drapieżne (d. raptatorii, uncinati subconici) ko- 
rona wydłużono-kręgielkowata, lub niewyraźnie ściśniona, wy- 
biega w haczyk wierzchołkowy zagięty na tył: —Kielb', Jaz, Je- 
lec z Kleniem, Rap”, Ukleje, Krąp’. 

9. Zęby chwytne (d. prehensiles, uncinati serrati), nasa- 
da obla, wybiega w długą koronę ściśnioną, tworzącą ostrze pił- 
kowato nasiekane, wierzchołek haczykowato zagięty w kie- 
runku ostrza, to jest więcćj ku górze niż na tył: — Wzdręga, 
Ciosa. 

10. Zeby lyzeezkowate (d. cochleariformes, uncinati ex- 
cavati), podstawa obla, korona szezupla, na tylnéj powierzchni 
lyzeezkowato wyżłobiona, wierzcholek haczykowato na tył za- 
gięty; zęby te są trzyszeregowe: —tylko Brzana. 


Uwagi: Częstokroć nie wszystkie zęby u jednego gatunku, 
odniesione być mogą do jednego z wskazanych tu kształtów, np. 
u Karpia ząb pierwszy w szeregu głównym nie jest wcale mo- 
laris, lecz raczćj contusorius; chociaż bowiem gruby, ma 
wszakże wierzchołek kręgielkowaty, bez płaszczyzny trącćj, bez 
brózdek i bez krawędzi otaczajacéj; ząb 2-gi i 3-ci szeregu głó- 
wanego, tudzież ząb szeregu drugiego, są prawdziwe molares; 
ząbek szeregu trzeciego jest szczupły, niejako calyciformis. 
U zębów opatrzonych dziobkami, tudzież w zębach haczystych, 
zawsze haczyki zębów tylnych są lepiéj wykształcone niż na 
przodowych, lub na ząbkach szeregu drugiego, gdy takowy ist- 
nieje. Często spostrzegamy przechody od jednćj formy do dru- 
giéj, co utrudnia przeprowadzenie między niektóremi granicy; 
dla uniknienia przeto zbytniego drobienia podziałów, objęto ra- 
zem zęby Płoci i Leszcza, z powodu zwrócenia ku górze ich po- 
wierzchni żującćj, lubo ta u Leszcza przedstawia brózde wyra- 
źną, u Płoci niewyraźną i całkiem zacierającą się; podobnież ra- 
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zem są Swinka i Różanka, głównie dlatego, iż zęby obu o wklę- 
słéj krawędzi, obu bez dziobka w wierzchołku, wyżłobienie je- 
dnak pierwszych, odróżnia je od wszystkich innych. Zęby Krą- 
pia przedstawiają niewyraźne karbowanie, trudno przecież wy- 
rzec, czy bliższemi są gładkich zębów u Leszcza czy piłko- 
wanych u Ciosy. 


Co się tyczy formuł gatunkowych, obejmujących mianowi- 
cie płetwy i łuski, poprzednie uwagi ogólne pozwalają nam 
przystąpić wprost do rozbioru kilku przykładów, które oznajo- 
mią z ich użyciem, i użyteczność ich wykażą. 

Weźmy najprzód formułę Okunia: 

1 D. XIII—XV, 2 D. I 13—14 = 
A. Iso i Bau: Lol 60-06. 


Widzimy z niéj, 12: 

Okuń ma dwie płetwy na grzbiecie (dorsales), 1 D obejmu- 
je od trzynastu do piętnastu promieni ciernistych, wyrażonych 
tu liczbą rzymską, 2 D ma w przodzie jeden promień ciernisty 
i 13 do 14 promieni członkowatych, wyrażonych liczbą arabską; 
płetwa podogonowa (analis) na spodzie ciala, ma w przodzie dwa 
promienie cierniste i 8 do 9 promieni członkowatych. Tuski 
(squamae) wzdłuż linii nabocznćj 60 do 68, wpoprzek ciała łusk 
nad linią 7 do 9, pod nią 13 do 15, co zarazem wskazuje, iż 
linia jest bliższą grzbietu niż brzucha. 


Porównajmy teraz formułę dla Leszcza i dla Krąpia: 


D. III 9 12—13 | D. III 8 8—9 
; Squ. 51—57/ 22 ; Squ. — ` 45—49. 
A. III 24—27 ! qu. 1—6 | A. II 19—22 ? 1 6 


Widzimy, iz u obu w przodzie płetw szczytowych jest po 
trzy promienie nieszczepne, choć członkowate (z tych przodowy 
wszędzie b. niski 3-ci najwyższy w całćj płetwie), różnica 
zachodzi w promieniach szczepnych. Leszcz ma ich w pł. D 9, 
Krąp” tylko 8; różnica ta w pł. A jest większa, choć mnićj stała, 
średnio u Leszcza o 5 promieni wiecéj, z powodu indywidual- 
nych odmian może się zdarzać w granicach od 2 do 8. Łuski 
dostarczają również różnic widocznych: u Leszcza srednio 
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o 7 tusk wiecéj wzdłuż linii nabocznéj, a o 4 łuski wiecéj 
nad linia. [ 

Ostatni przykład okaże nam jeszcze jedno zastosowanie. Ró- 
żanka nie przedstawia wyksztaleonéj linii nabocznćj, znika ona 
zwykle na 7-ćj łusce od głowy, w formule rozłożenie łusk wyra- 
żone jest przeto tak: 

Squ. ser. transv. 11—12, ser. long. 35—38; 
to jest szereg podłużny od głowy do ogona, obejmuje łusk 35 do 
33, szereg wpoprzek ciała przeprowadzony, ol przodu pł. D do 
nasady pł. Y obejmuje łusk 11—12, bez możności oznaczenia 
ile nad linią, a ile pod nią przypada. 


0 ZOLADKU I KISZKACH SLEPYCH U SALMONIDÓW, 
według R. Knern. 


Streszezone z Wien. Sitzungsberichte d. k. Akad. d. Wiss. Januar 1851. 
Febr. 1852. 


Rodzina Eososiowatych przedstawia dla badaczy więcćj je- 
szcze wątpliwości oczekujących rozstrzygnienia niż Karpiowate, 
sam podział na rodzaje, nie jest jeszcze w nićj ustalony, cechy 
rodzajowe Valencienna nie są wystarczające, a jego rodzaje 
Salmo, Fario, Salar, nowsi autorowie znowu łączą w jeden. 
Nilson i Siebold nadają mu generyczną nazwę Trutta, zacho- 
wując nazwę Salmo, dla samego tylko Huchona i Salvelina. 
Dotąd pomimo starań nie mialem możności mićć okazów niewy- 
trzewionych Lososia i Troci, sprawdziwszy jednak na innych 
krajowych gatunkach trafność obserwacyi Knera, podaję tu 
w streszczeniu cechy rodzajowe, jakie tenże z budowy przyrządu 
pokarmowego w téj rodzinie podaje; a że i Kner ani Kososia ani 
Troci z trzewiami również nie miał, tém większa daje się uczu- 
wać potrzeba dopełnienia tego braku obserwacyą, która u nas da 
się wykonać; zwracam więc szczególniejszą uwagę na ten przed- 
miot krajowych naturalistów. 

Żołądek Salmonidów jest w połowie swćj długości przegięty 
na część wpustową i odźwiernikową, tworząc w zgięciu kolano, 
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niewyciągnięte jednak na tył, jak u Śledziowatych w sakwę 
(exc. Osmero); odrostki ślepe liczne, od 20 — 200 (Osmero 5); 
zwykle z prawego boku liczniejsze, z tych najpierwsze od przo- 
du ustawione zwykle w wieniec, opasujący wkoło część odźwier- 
nikową żołądka, dalsze okrywają krótszą lub dłuższą część dwu- 
nastnicy, i przynajmnićj na drugiém zagięciu kiszki (na 
kolanie odźwiernikowem) zawsze się znajdują; dwunastni- 
ca zawracając na tył, krzyżuje się z przełykiem, sama idąc 
po prawym boku, zostawia przełyk na lewym (z rzadkiemi wy- 
jatkami, Osmerus stale na odwrot: kiszka z lewćj strony, prze- 
łyk z prawéj) Odrostki ślepe pod względem liczby, stosunko- 
wych dlugośći i miejsca osadzenia przedstawiają 4 przypadki 
wyrażnie odróżniające się: 

1° U Lososi właściwych, zębatych (rodz. Salmo, Fa- 
rio, Salar Val. ), odrostki co do liczby rozmaite, z tych przodo- 
we dłuższe; część żołądka między obiema zagieciami zawarta, 
stosunkowo dluższa niż u innych; na dwunastnicy część pokryta 
odrostkami, krótka. (Co do Eososia i Troci nie mamy dotąd po- 
dań niewątpliwych, Pstrąg jest pod tym względem najlepićj zba- 
dany). Z Knera następne szczegóły dają się wyciągnąć: 

Pstrąg (Salar. Val). Odrostków śl. od 40—50, z tych 
p:zodowe zwykle 10, tworzą wieniec zamknięty, przytćm są 
najdłuższe, sięgają końcami na ty! do kolana żołądkowego, dal- 
sze są krótsze, zawsze jednak dość długie, zwiesza/a się na bok 
prawy. Długość między obiema zagięciami większa niż u innych 
téj rodziny; długość części pokrytćj odrostkami na dwunastni- 
cy b. niewielka. 

Troć (Fario Val) według Rathke Salmo trutta ma 
mićć tylko 30—38 odrostków ślepych, gdy jednak Fario Marsi- 
glii ma ich od 90—100, w tćj liczbie wieńcowych 16, które przy- 
tém są znacznie dłuższe od dalszych, Kner wnosi z tego, 14 Rath- 
ke gatunki przestawił i podane przez niego liczby dla Troci 
i Eososia, należy brać naodwrót. 

Łosoś (Salmo Val.) według Valenciena odr. śl. około 
60, wieńcowe najdłuższe; według Rathke 8. salar odrost. 
80—90, wieńcowe niewiele dłuższe, ostatnie z prawego boku na 
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dwunastnicy są bardzo krótkie; obszerność przełyku, długość 
części żołądka między obiema zagięciami i długość części pokry- 
téj na dwunastnicy prawie jak u Pstrąga. (Kner nie miał w rę- 
ku exemplarza z trzewiami, nie zupełniejednak polega na poda- 
niu Rathke), 

NB. U B. Hucho urządzenie jest odmienne: odrostków 
przeszło 200, wszystkie krótkie, gęsto zebrane, wieniec opasujący 
bardzo szeroki i tylko na wypukłćj stronie drugiego zagięcia 
wązka smuga, nie pokryta odrostkami na kiszce. 

25 Coregonus. U wszystkich gatunków liczba odrost- 
ków bardzo wielka, do 150 i więcćj; zwykle są one dość kró- 
tkie i prawie jednakowćj długości i grubości: rozciągają się 
daleko po za drugićm zagięciem na dwunastnicę. Długość czę- 
ści zołądka między obiema zagięciami zwykle niewielka, przy- 
tém obszerność jéj jest większa niż części wpustowćj (rozdęcie to 
drugićj części żołądka, jest charakterystyczne dla tego rodzaju). 
Na dwunastnicy długość części pokrytćj odrostkami jest dłuż- 
sza niż w każdym innym rodzaju téj familii, za tem idzie 
i liezba większa odrostków na niéj. 

3» Thymallus. Liczba odrostków śl. jest mniejsza niż 
w innych rodzajach 19 — 21; długość ich znaczna, przytém 
ostatnie są dłuższe od poprzednich. Poczynają się dopiero przy 
samém zagięciu odźwiernikowóm, na prawo zwiesza się 8 — 9 
odrostków; z tych ostatni znacznie dłuższy od innych, na le- 
wo 5—6, prócz tych całkowicie od zewnątrz widzialnych, jest 
jeszcze 6 w części zasłonionych. Żołądek jest obszerny i obie 
jego części tak wpustowa jak odzwiernikowa, odznaczają sie 
szerokością. 


4° Osmerus. Kształtem żołądka i liczbą odrostków ró- 
żni się od wszystkich: żołądek w załamaniu wyciąga się na 
tył w sakwę śpiczastą, część odźwiernikowa żołądka krótka, 
dwunastnica po za odźwiernikiem obszerna, mija się z prze- 
łykiem na lewo, (podobny przykład przełyku po prawéj stro- 
nie dwunastnicy, przytacza Kner u Coreg. oxyrrhynchus). 
Odrostki ślepe tylko 5 ustawione w pojedynczy pierścień na 
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samém zagięcia odźwiernikowóm, z tych 3 bardzo krótkie 
(1) stoją na wypukłości zgięcia z lewéj, 2 dłuższe (3/1) z pra- 
wćj strony, we wklęsłości zgięcia. 


Przegląd sześciu rodzin należących do Członkopromiennych 
Brzuchopłetwych, przedstawiony porównawczo w dwóch ta- 
blicach synoptycznych. 


Tablica 1, ułożona z cech zewnętrznych. 


K. Kości szczęki górnćj należycie wykształcone, tworzą 
brzeg ust, tylko na po jest 
on utworzony przez kości między- 
szczękowe. * 
A. Płetwa na grzbiecie jedna (nie ma płetew- 
ki tłuszczowćj). 

a. Paszcz głęboko przecięta, silnie uzę- 
biona; pł. D na tył ciała daleko 
cofnięta, nad płetwą podogonową 

ustawiona; spód brzucha nie ści- Esocini. 

śniony. Szczupakowate. 


b. Paszez slabemi szczękami opatrzona, 
uzębienie zaledwie dostrzegalne ; È 
pl. D na połowie długości ciała Clupeoidei. 
nad pł. V; brzuch ostry piłkowany. Sledziowate. 
B. Pletw na grzbiecie dwie, za promienista płe- 
tewka tłuszczowa; uzębienie wró- Salmonoidei. 
żnych rodzajach różne. Lososiowate. 


AX. Kości szczęki górnéj niedokształcone, wcale nie 
dotykają brzegu ust, utworzonego 
przez same tylko kości między- 

szczękowe. 
A. Skóra łuskami pokryta; usta zupełnie bezzębne. 
a. Ciało z boków + ściśnione; wierzch 
głowy skórą nagą pokryty, oskrze- 
la nie pokryte i części ich wyra- 
źne; usta częścićj bez wąsików, rza- 
dzéj nad przecięciem ust wąsików — Cyprinoidei, 
para I, lub 2. Karpiowate. 
b. Ciało węgorzowato przedłużone, łu- 
ska bardzo drobna, głowa cała 
z oskrzelami skórą nagą pokry- 
ta; wąsiki u pyszczka liczne, par Acanthopsides. 
3 do 5. Piskorzowate. 
B. Skóra zupełnie naga, paszcz obszerna, przy- 
płaszczona, zęby drobne, liczne, | 
szczotkowate; wasów dlugich u ust | 
6, ztych 2 osadzone nad przecie- | 
ciem ust na szezątkach kości szeze- Silurini.. 
kowych górnych. Sumowate. 


5 


http://rcin.org.pl 


— — acz O a w w ŚĆ 


 — 


ae PAM L= 


Tablica 2, ułożona z cech anatomicznych 


wewnętrznych. 


K. Pęcherz cienkobłonny: 
A. Żołądek u odźwiernika odrostkami ślepe- 
mi opatrzony; pęcherz pojedyn- 
czy: 

a. Żołądek kolanowato zgięty, leczw zgię- 
ciu nie wyciągający się w sakwę; 
przewód powietrzny otwiera się 

do przełyku. 

b. Żołądek w złamaniu wyciągnięty 
w głęboko lejkowatą sakwę, w któ- 
rćj dnie otwiera się przewód po- 

wietrzny. 
B. Żołądek kiszkowaty, bez odrostków; pę- 
cherz przedzielony: 

a. Pęcherz widoczny, wolno u sklepie- 
nia zawieszony, pośrodku długo- 
ści przewiązany na 2-ie oddzielne 

komory: przednią i tylną. 

b. Pęcherz bardzo mały, ukryty w po- 
krowcu kostnym do kręgów sto- 
su przyrosłym, przedzielony na 

dwie zatoki: prawą i lewą. 


HH. Pęcherz grubobłonny; żołądek bez odrostków 
odźwiernikowych: 

A. Pęcherz krótki, wewnątrz ścianką przegro- 
dzony na dwie niezupełne komory 
prawą i lewą; żołądek workowaty. 

B. Pęcherz długi, pojedynczy, przez całą ja- 
mę brzuszną rozciągający się, do 
jéj sklepienia przyrosly; żołądek 

kiszkowaty. 
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Clupeoidei. 


Cyprinoidei. 


Acanthopsides. 


Silurini. 


Esocini. 


SYSTEMATYCZNY PRZEGLAD 
ROC B OBRA GO WAU OLE 


A. TELEOSTEI. RYBY KOŚCISTE. 


Skielet skostniały, stos pacierzowy na kręgi 
wyraźnie podzielony; skrzela wolne, to jestjednym 
tylko brzegiem na łukach kostnych wsparte, na 
drugim zaśgrzebykowato rozstrzępione,od zewnątrz 
przysłonione pokrywą tworzącą z każdego boku 
głowy pojedynczą szparę oddechową; nozdrza 
z każdćj strony podwójne; ciało pokryte łuską 
rogowa giętką, rzadzéj nagie. Pień główny ar- 
teryi skrzelowćj u wyjścia z serca workowato roz- 
dęty, muskularny, wewnątrz opatrzony dwiema za- 
stawkami przeciwleglemi. 


Rzęd I. PHYSOSTOMI J. Miill. Otwartopę- 
cherzowe. 


We wszystkich płetwach promienie członkowate, to jest 
podzielone w poprzek na liczne drobne, jeden na drugim usta- 
wione członeczki, prócz tego najczęścićj poszezepane w podłuż 
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miotełkowato ku wierzchołkowi na gałązki, za brzeg błony 
je łączącćj niewystające; (niekiedy w  przodowych płetwy 
promieniach, członeczki zrastają się, przyczćm promień nabywa 
znacznćj grubości, tworząc kolec tęgi skostniały, na którym je- 
dnak pozostaje ślad pierwotnego podzielenia; przeto właściwych 
ciernistych promieni jednolitych nigdy niema). Pęcherz pławny 
otwierający się przewodem do kanału pokarmowego. 


+ Ph. ABDOMINALES. Brzuchopłetwe. (Malacopterygii A bdom. 
Cuv. Członkopromienne Brzuchopletwe). 


Pletw parzystych pary obie, piersiowe nizko osadzone, 
brzuchowe, na tył cofnięte, wolno na mięśniach pod brzuchem 
zawieszone. 


I. Fam. Cyprinoidei. Karpiowate. 


Usta zupełnie bezzębne, zwykle małe, kości gardłowe dol- 
ne wielkie, charakterystycznemi dla każdego rodzaju zębami ob- 
sadzone; brzeg górny ust utworzony przez same tylko kości mię- 
dzyszczękowe, kości szczęki górnćj małe, brzegu wcale nie 
dotykają; żołądek nie workowaty, kiszka bez odrostków ślepych; 
pęcherz pławny przewięzisty, to jest pośrodku przedzielony na ko- 
morę przednią i tylną, przednia dotyka kostek słuchowych, 
z tylnéj wychodzi przewód powietrzny; na grzbiecie jedna tylko 
płetwa. 

Jestto najliczniejsza rodzina między rybami wód słodkich starego 


lądu. Podzielić się daje na sześć grup naturalnych, z których pięć two- 
rzą skupienie Karpiowatych, Miękkoustych, ostatnia K. Twardoustych. 
a. Pachychili. Miękkouste czyli Grubowargie. 
Brzegi ust miękkie, utworzone przez wargi mięsiste grube. 
1. Cyprinini. Karpiowate właściwe. 


Płetwa grzbietowa licznopromienna, podogonowa nieliczno- 
promienna; przeto podstawa pierwszćj dłuższa wielokrotnie niż 
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drugićj. Obie są w przodzie podparte promieniem skostnialym, 
zmienionym w kolec na tylnćj krawędzi nasiekany. Usta przo- 
dowe. 

I R.Cyprinus L. Wąsików cztery, z tych dwa u wargi 
górnćj, dwa przy kątach ust; zęby gardłowe trójszeregowe 
1,1,3 = 3,1,1, korony ich o powierzchni żującćj plaskiéj, licz- 
nemi pooranćj brózdkami i obwiedzionćj krawędzią; (zęby pra- 
wdziwie trzonowe, przodowy w szeregu głównym jest kręgiel- 
kowaty ). 

1. C. Carro L. Karp. Wąsy wyraźne, pł. C. gle- 
boko wycięta, kolec w pL D i w pł. A grubo nasiekany: 

D III 17—22 
A. III 5 


Squ. = ; 35—39; Long. 16“—36“ Pd. 4—24 (30) f. 


Grzbiet ciemny, boki złotawe lub miedziaste, wyraźną sia- 
tką śniadą pokryte, płetwy ciemne. 

Gatunek ten od bardzo dawna hodowany, i jak wszystkie 
pod długim wpływem człowieka zostające, powyradzał się w liez- 
ne rasy dziedziczne, przez wielu za gatunki samoistne uważane; 
takiemi są, prócz postaci najpospolitszéj, stawowćj, w któréj 
długość ciała (bez pł. C.) jest mnićj więcćj 3 razy większa od je- 
go wysokości: 


Odm. a. Karp' wysmukły czyli wiślany, Cypr. Carpio var. elon- 
gatus (0. hungaricus Heck.) W wielkich rzekach lub 
wielkich jeziorach, na zupelnéj swobodzie żyjąc, dluzéj mo- 
że uniknąć połowu i z wiekiem najokazalszćj dorosnąć 
wielkości, ku czemu także przebywanie na obszarach 
bardzo się przyczynia; kształt miewa stosunkowo do wyso- 
kości ciała najbardzićj podłużny, a przytém najbardzićj 
obły (w starości prawie walkowaty) Długość ciała (bez 
pl. O), bywa od 3,5 do 4 razy większa od jego wysokości, 
niekiedy stosunek ten zdarza się jeszcze większy, aż do 
W: D=1: 4,25. 

b. K. garbaty, sadzawkowy, C. C. var. gibbosus, (Cypr. 
acuminatus Heck.) Pochodzi zwykle z zaciesnionych 
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lub wód niesłużących mu; rośnie tępo i nigdy nie do- 
chodzi wzrostu innych odmian; niekształtny, z grzbie- 
tem garbatym, z boków mocno ściśniony. Długość ciała 
zawsze mniejsza od potrójnćj jego wysokości, niekiedy 
mało eo wieeój nad 2,5 wysokości. Nie należy odmiany 
téj zmieszać z Karp'-karasiem, do którego często miewa 
powierzchowne podobieństwo. 

4 e. K. wielkołuski, talarkowany O. ©. var. macrolepidotus 
Agas. (Cypr. rex cyprinorum Bloch.) Z kształtu po- 
dobny do zwykłego stawowego, odznacza się wielko- 
ścią łuski; niema wprawdzie pod tym względem nie stałe- 
go, zwykle jednak bywa ona tylko w dwa lub trzy odle- 
głe od siebie szeregi wzdłuż boków ciała ułożona i nie po- 
krywająca całkowicie skóry. Jest to rasa przez staranną 
hodowlę wypieszczona, dla prędkiego wzrostu wysoko 
w gospodarstwie rybném ceniona: trzyletnie idą już na 
przedaz. 

5. d. K. nagi linowaty (C. C. var. alepidotus s. nudus Agas). 
Prawie nagi, gdzieniegdzie tylko zdarza sie pojedyncza 
łuska bez symetryi na ciele umieszczona. Jestto wyższy 
tylko stopień modyfikacyi w pokryciu ciała u odmiany 
poprzednićj wskazanej. 

6. e. K. potworny, mops, (C. C. var. monstrosus). Z twarzą 
potwornie skróconą, czołem wypukłóm, zresztą w kształ- 
cie ciała od zwykłego stawowego nie różny. Czy ta od- 
miana a raczćj potworność stanowi rasę dziedziczną? nie 
zdaje się, gdyż rzadko bardzo się ją widuje. 

Karp’ jest gatunkiem obszerne na starym lądzie rozprzestrzenienie 
mającym, początkowo pochodzi ze Wschodu i dotąd jeszcze daleko na 
Wschodzie się znajduje, prócz bowiem zagłębia Kaspijskiego, podawane- 
go za pierwotną ojczyznę Karpia, jest aż w Daurii, którćj wody przez 
Amur zlewają się do oceanu Wschodniego; rzeka Arguń i mające z nią 
w czasie wielkich powodzi kommunikacyą jezioro Dałaj Nor obfitują 
w Karpie, które nie rzadko do 40 funtów wagi tam dochodzą. W Euro- 
pie mianowicie Zachodniéj i Pólnocnéj, Karp został rozpowszechniony 
staraniem człowieka, z wyjątkiem Dniepru i Dunaju, w których jest bezwąt- 
pienia aborygenem. U nas prócz hodowanych w urządzonych w wielu już 
miejscach kraju gospodarstwach rybnych, Karp” obecnie żyje dziko w Wiśle, 
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(Warcie?) Dnieprze; w DZwinie go niema, Zinnych rzek jak Niemen, Narew, 
Bug, Wieprz, Pilica, niemamy dotąd pewnych wiadomości. Karp” zdarza się 
również dziko w niektórych jeziorach kraju, jak w jeziorze Firlejow- 
skiém i kilku jeszcze na prawćj stronie Wieprza na Podlasiu; czy znaj- 
duje się w wielkich jeziorach Kujawskich, niewiadomo: w Augustow- 
skich nigdzie go nie ma. Tyle tylko wiemy dotąd o rozmieszczeniu te- 
go gatunku, który jednak należy do najlepićj znanych i bardzo cenio- 
nych; tóm większe jeszcze trudności będą się nasuwać następnie przy 
oznaczaniu rozmieszczenia gatunków tak zwanych podlejszych, a tém 
bardzićj drobnych, dla braku poszukiwań, rzadko kiedy da się to wska- 
zać dokładnie. 


II. Carassius Nils. Usta bez wąsów; z. g. jednosze- 
regowe 4—4, słabe, korony ich ściśnione w krawędź wązką, 
(zęby radełkowate). 


1. C. vurcamis Nils. Karaś. Ciało + wysokie + ściśnio- 
ne, kolec w pl. D i w pł A drobno nasiekany, pł. © bardzo 
płytko wycięta, z wiekiem przez zużycie się końców staje się 
równo przycięta: 

D. III 14—21, 
A. III 5—6 


: 31—35; Lg. 5 —16" Pd. !/,—4 (5) f. 


T— 
Squ. = 

Ubarwienie Karasia lubo nader zmienne, przedstawia je- 
dnak podobieństwo do Karpiowego, tenże połysk najczęścićj 
miedziany, w różnych odcieniach od ciemno bronzowego do blado 
mosiężnego, rzadziéj prawie srebrzysty; barwnik śniady w ró- 
zméj obfitości pokrywa łuskę, niekiedy aż do zupełnego przy- 
ćmienia połysku; rozróżnianie przeto Karasi według ubarwie- 
nia na złociste, srebrne, czarne, żadnego niema znaczenia, jest 
to bowiem zależne od wpływów zewnętrznych: własności wo- 
dy, natury dna, wystawienia na światło it. p., i ze zmianą 
tychże wprędce się zmienia. 

Różnice pod względem kształtu ciała większą przedstawiają 
stateczność i według tego daje się w tym gatunku trzy główne 
odmiany rasowe odróżnić; te jednak jakkolwiek w ostatecznych 
postaciach tak od siebie różne, iż przez wielu są miane za odrę- 
bne gatunki, przedstawiają formy pośrednie które je łączą. 

Odm. a. Karaś wysoki, małogłowy, C. vulgaris Nils. Heck. 
Wysokość ciała często większa niż !/ą jego długości (bez 
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pl C.) grzbiet ma wyniosły, głowę małą, promienie 
w pł. D zwykle liczniejsze niż u następnych; dorasta najoka- 
zalszéj wielkości (do 16" długości calkowitéj, 7! wysoko- 
ści, 4 funt. wagi) pod względem smaku mięsa najwyżćj 
ceniony. Karaś wysoki znajdowanym bywa zwykle 
w wodach obszernych, czystych, a przytém pożywnych, 
częstokroć żyje w towarzystwie Karpi, na całćj prze- 
strzeni kraju się zdarza. 

b. K. gruby, brzuchaty, C. vulg. var. ventrosus (Car. gi- 
belio Heck. non aliorum). Ma postać krępą, brzuch mo- 
cniéj wypukły niż grzbiet, zwykle miewa mnićj promie- 
ni w pł D, mnićj łusk na długość. Zdarza się na targu 
Warszawskim i w innych miejscowościach, zwykle nie 
licznie lecz w każdćj porze roku, jest przeto odmianą indy- 
widualną, niezależną wcale od stanu brzemienności. 


e. K. podłużny, wielkoglowy, C. vulg. var. oblongus (Car. 
oblongus Heck.). Wysokość ciała + !/, jego długości, 
głowa gruba koscista, usta grube, mocno ukośne. Zdarza 
się wszędzie w wodach ciasnych, niepożywnych; wielkość 
bardzo rozmaita, od 4 do 8” (i więcćj), na pokarm mało 
ceniony, w niektórych okolicach Karasiem gorzkim 
zwany. 

Karasie z bardzo odległych miejsc pochodzące, też same różnice 
w kształtach i ubarwieniu przedstawiają, nawet w wodach do Oceanu 
Wschodniego należących. 


Gatunek exotyczny do tegoż rodzaju należący, Car. au- 
'atus L. Karaś chiński, dla świetnego ubarwienia pod nazwą 
Złotćj rybki hodowany w aquariach, fontannach i t. p. po- 
dobny z kształtu i głębszego wycięcia pl. O. do małego Kar- 
pia, w cechach gatunkowych różni się głównie od Karasi na- 
szych mniejszą liczbą łusk w linii nabocznéj, (o 4do 8). 

D. III 15—18, 


ATIS ; Squ. = 27—29. Lg. 5"—8", 


Piękną złocisto ponsową barwę przybiera dopiero w trzecim 
lub czwartym roku życia, za młodu jest + śniady z przebijają- 
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cym srebrzystym połyskiem, często bywa różnie srokaty, podle- 
ga licznym indywidualnym odmianom i potworności, jak bra- 
kowi pł. D lub pł. V, rozdwojeniu pl. C i t. p. 


2. Barbini. Brzany. 


Obie płetwy szczytowe (pł. D i pł. A) nielicznopromienne, 
obu podstawa krótka; usta dolne lub przodowe, wasików jedną lub 
dwoma parami opatrzone. 


III. Barbus Cuv. Usta dolne, wargami mięsistemi mięk- 
kiemi otoczone; wąsików 4, z tych 2 u wargi górnéj, 2 przy 
kątach ust; z. Y. trójszeregowe 2,3,5—5,3,2, szczupłe, korony 
ich przed haczykowatym końcem podługowatą jamką wyzlo- 
bione (zęby łyżeczkowate); w pł. D promień przodowy + sko- 
stniały. Głowa podłużna, około dwa razy dłuższa niż wysoka, 
łuska podłużna, jój brzeg tylny dwoma łukami pod kątem scho- 
dzącymi się zamknięty. 


1. B. riuviarnis Agas. Brzana. W pł. Dkolec prawie do 11. 


wierzchołka skostniały, mocno nasiekany, nad samą prawie na- 
sadą pł. V stojący; płetwa A nie wyższa od płetwy D, przygię- 
ta nie sięga końcem nasady pł. C. 


DI TS Squ. UTE 58—60; Lg. 2' i więcćj, Pd. 5—10 f. i wiecéj. 
e 2 ¿ — 


Kolor ciała w ogólności szary, grzbiet plowy, brzuch bia- 
ły, boki z połyskiem szaro ołowiastym lub blado mosiężnym 
słabym, płetwy spodu ciała pomarańczowo czerwonawe, pł. D 
i pł. © ciemne. 


Brzana przebywa w rzekach wielkich, jako ryba trzymająca się dna 
wody jest trudna do złowienia, a pomimo okazałćj wielkości niewiele cenio- 
na; w zimie wcale sie nie polawia i zdaje się, że jak Kleń kryje się na 
sen zimowy. O rozmieszczeniu gatunku tego wiadomo tylko, iż znajduje 
się w Wiśle (czy i w jćj niższym biegu?) w Warcie, Dnieprze i Dnie- 
strze, z innych rzek wiadomości niema. Prócz nazwy Brzana, rybacy da- 
ją jeszcze gatunkowi temu nazwy Barwana, niekiedy Śliż i Mrzana, po 
Dnieprze i jego przytokach Marena i Miron, nazwy Boleń w znaczeniu 
Brzany, rybacy nigdzie nie nżywają (stosując ją miejscami do Rapia). 
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2. B. Perenyi Heck. Pseudobarbus Leonhardi Bielz. 
Brzanka. W płetwie D promień przodowy tylko u podstawy 
skostniały, w większćj połowie giętki, wcale nie nasiekany, 
znacznie przed nasadą płetw V stojący; pł. A wyższa od pł. D, 
przygięta sięga końcem nasady pł. C. 


P š; u. = 56—60; Lg. 1'—11/y (16") Pd. 1—1 /, f. 

Gatunek ten niedawno (od r. 1843) poznany, prawie wspól- 
cześnie przez Bielza w Siedmiogrodzie i przez Heckla opisany, 
z ubarwienia podobnym jest do Brzany zwyczajnćj, częstokroć 
miewa boki śniademi plamkami upstrzone, płetwy, niemnićj téz 
i grzbiet zwykle bledsze, wielkość zawsze mniejszą, przerasta 
jednak o wiele miarę podawaną przez autorów. Dotąd znany jest 
u nas tylko z Wisły górnćj po Warszawę, ustalonego nazwiska 
niema; choć rybacy umieją go cdróżniać, dają mu zwykle na- 
zwę Sliża, inne nazwy jak Brzanka, Prażina, są mu dość luźnie 
i niepewnie dawane. Od Brzany daje się łatwo i niewątpliwie 
rozeznać brakiem skostniałego kołea w pł. D, znacznie większą 
długością pl. A ijéj zaostrzeniem w przodzie, tudzież mniejszym 
zawsze wzrostem: plamiste ubarwienie nie jest cechą stałą. Gab. 
Zool. Warsz. posiada okazy spirytusowe z Wisły pod War- 
SZAWĄ, 


IV. Gobio Cuv. Usta przodowe, wąsików dwa, po je- 
dnym u kątów ust; z. g. dwuszeregowe $—3$; haczykowato 
zakończone (zęby drapieżne), tuska stosunkowo. spora. 


l. G. rruviatiis Agas. Kiełb. Ciało wałkowate, ogon 
z boków ściśniony, lecz na wysokość mało szczuplejący, szereg 
plamek śniadych wzdłuż grzbietu i wzdłuż każdego boku; płe- 
twa D i płetwa © w poprzek promieni cętkami śniademi pręgo- 
wane; wąsy sięgają końcem do oka. 

TT Squ. É : 40—45; Lg. 5"—6,, 

Kolor ciała szary, jaśniejszy lub ciemniejszy, połysk słaby 
ołowiasty, w porze tarła smuga wzdłuż boków z połyskiem mo- 
siężnym. Kielb' żyje w rzekach i rzeczkach o dnie piasezystém, 
w skupionych stadkach trzyma się stale dna wody, na zimę uda- 
je się na głębie, wchodzi do jezior i stawów. Rozprzestrzenienie ob- 
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szerne, jest bowiem w caléj Europie. Na pokarm ceniony wy2éj 
niż inne drobne gatunki Karpiowatych. 

G. uranoscopus Agas. Znany ze środkowćj Europy (Ba- 
warya, Austrya wyższa), ma ciało wrzecionkowate z ogonem ze- 
szezuplonym a mnićj ściśnionym z boków, głowę z czołem węż- 
szóm, przezco oczy są bardzićj zwrócone ku górze; wąsy dłuższe 
sięgające za oko, ubarwienie mnićj plamiste z płetwami często- 
kroć wcale nie upstrzonemi, wzrost zawsze mniejszy: czy stano- 
wi odrębny gatunek, mniemania są podzielone. Zbliżające się 
w różnym stopniu do tćj postaci Kiełbie, zdarzają się w Wiśle. 

V.R.Tinca Cuv. Usta przodowe, wąsików bardzo krótkich 
dwa, po jednym u kątów ust; z. g. jednoszeregowe, z lewéj 
strony 5, z prawéj 4, (rzadko naodwrót L 4, p. 5), o koronach 
zgrubiałych (z. maczugowate); łuska bardzo drobna, szluzem po- 
wleczona. 

1. T. cnnysrns Agas. (T. vulgaris Cuv.) Lin. Płetwy 
wszystkie mięsiste, pozaokrąglane; u samca w pł. V. promień 
drugi zgrubiały płaski. 


D IV s—9 30—32 
SO 
A. III 7—6? 1" 20—28 


100; Lg. 12"—18" Pd. 3—6 f. 


Kolor od śniado oliwkowego do jasno plowego (żółtawo 
glinkowy), zdarzają się i srokate; połysk miedziasty lub złocisty, 
płetwy ciemne często z odcieniem fioletowym. Wszędzie pospoli- 
ty, przebywa głównie w wodach stojących o dnie mulistćm i za- 
roslém; zagrzebuje się w muł i w nim pożywienie znaj- 
duje, leniwy, dla swćj nieruchawości nie jest nawet dla najmłod- 
szego narybku niebezpiecznym, z sieci nie wymyka się jak 
Karp’. Miesisty, tłusty, w handlu poszukiwany. 


3. Gardonini. Płocie. 


Obie pletwy szezytowe (pl. D i pl. A) nielieznopromienne, 
obu przeto podstawa krótka; usta przodowe lub nieco dolne, bez 
wąsów. 


VI. Rhodeus Agas. Usta przodowe, z. g. jednoszerego- 
we, 5—5, o koronach ściśnionych (z. nożykowate); łuska po- 
przecznie eliptyczna, szersza niż długa. 
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1. Rh. sericeus Pall. (Cypr. amarus Bloch) Różanka, Linia 
naboczna tylko na pierwszych 5—7 łuskach widoczna, daléj zni- 
ka; wzrost drobny, ciało z boków ściśnione wysokie, ubarwienie 
ozdobne. 


D. III 9—10, 
A.o ° 


Boki ciała mnićj więcćj nabiegłe kolorem zorzowo różo- 
wym, z połyskiem opalowym; wzdłuż ogona z każdćj strony smu- 
ga wązka szmaragdowo zielona lub szafirowa. Samica większa, 
mniéj świetnie ubarwiona, w porze tarła jajowodem zewnętrznym 
bardze długim opatrzona. 

Drobna ta rybka, jak się zdaje, na caléj przestrzeni kraju 
się znajduje (z systemu Warty niema dotąd wiadomości); zda- 
rza się tak w rzekach wielkich jak i najmniejszych strumykach, 
a nawet rowach z przepływem wody; bywa również w jeziorach, 
stawach, nawet w sadzawkach. Mimo to, podobnie jak inne dro- 
bne gatunki, niema jednostajnego ani ustalonego nazwiska; 
w Warszawie zwana Olszówką, w Krakowie Siekierka, na Ru- 
si Pukawką. Na pokarm prawie nie używana, dla drobności, 
a wcale nie dla gorzkiego smaku, starannie bowiem sprawiona, 
zbliża się w smaku do Karasia, z którym prócz wysokości cia- 
ła, przedstawia jeszcze zbliżenie w kształcie zębów i skostnieniu 
promienia w pł. D. 


VII. Gardonus Bonap. (). Usta u jednych przodowe, 
u innych dolne; z. g. jednoszeregowe, z lewéj strony 6, z pra- 
wéj 5, (rzadzéj 5—5) grube, tępo zakończone (z. tłuczkowate); 
płetwa D poczyna się prawie nad nasadą płetw V. 

1. G. nurinvs L. (ruboculus Rzącz. ) Płoć, Krasnogłazka (na 
Rusi) Usta przodowe, mało ukośne, pysk szczupły, głowa 
przed karkiem nieco zaklęsła, ciało z boków ściśnione, z wie- 
kiem wysokie, łuską dużą pokryte; korony zębów (mianowicie 
tylnych) ściśnione, przed zużyciem się dziobkowate. 


D III 9—10 
A, III 10—11 


Squ. ser. transv. 11—12, ser. longit. 35—38; Lg. 3”. 


; Squ. = 42—44; Lg. 1—1! 3 (17 w 5") Pd. '/,—2 f. 


(*) Powody usunienia z nazw rodzajowych tak polskiego Białoryb, 
jak łacińskiego Leuciscus, jako nomina vaga, wyluszezone sa w artyku- 
le: Materyały do F. J. P. III. Przegląd nazw, pod Białoryb i Wyrozub. 
(Bibl. War. Grud. 1863. pag. 534 i 558). 
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Kolor boków sinawy z połyskiem ołowiastym, płetwy Vi A 
wiśniowo czerwone, pł. D i O śniade, rzadko cokolwiek podezer- 
wienione, tęcza oka nawet u żywćj czerwona; zdarzają się oka- 
zy z płetwami blademi a nawet z bezbarwnemi. Początek płetwy 
D w równćj odległości od końca nosa i od tylnego końca ciala 
(nad 15-tą łuską linii). Samiec zwykle mniejszy, nie nabywa 
z wiekiem tak znacznćj szerokości ciała jak samica. Podobna na 
pozór do Wzdręgi, ztąd w wielu okolicach oba te gatunki bez ró- 
2nicy mianowane są Plocia, dla odróżnienia zaś dodawane bywa- 
ją tylko przymiotniki; i tak: Płoć właściwa jest zwana Płocią 
siną, Płocią czerwonooką, na Rusi krasnogłazką; W zdręga Płocią 
żółtą, Płocią żółtooką, Krasnopiórką. Nazwa Rumienica przez 
Kluka do książek wprowadzona, nigdzie nie jest znaną. Lubo 
dyagnoza i formuła są już dostateczne do niewątpliwego roze- 
znania tych dwóch postaci, należących zresztą do dwóch oso- 
bnych rodzajów, dla niewprawnego w wyjmowanie kości gar- 
dłowych najdogodniejszą wskazówką jest odległość początku 
pł. D od końca nosa i tylnego końca ciała, u Ploci są one równe 
sobie, u Wzdręgi pierwsza znacznie większa. Płoć jest gatun- 
kiem najpospolitszym, we wszystkich wodach znajdowanym. 

Dnieprowska Tarań (Leuciscus Heckelii Nordm. ) jest bar- 
dzo do naszćj Płoci podobna; różnice podawane przez autorów, 
są małego znaczenia: ciało stosunkowo nieco wyższe, płetwy 
w ogóle mnićj czerwone, piersiowe i brzuchowe ze $niadém ob- 
rzeżeniem, oko bledsze; prócz tego według prof. Kesslera i zęby 
mają być nieco grubsze, (czego jednak na dwóch preparatach, 
które posiadam, z bardzo wielkićj i z młodćj, dostrzedz nie mo- 
ee). Ważniejszemi są różnice ze sposobu życia i miejsca pobytu: 
Tarań jest rybą morską, wędrowną, wstępuje w rzeki we Wrze- 
śniu i niezbyt daleko się w nie zapuszcza, w nich zimuje, na 
wiosnę wcześnićj od Płoci ikrę składa i w kwietniu już wraca do 
morza, gdzie przez cale lato pozostaje. Jest przedmiotem obfite- 
go połowu i handlu. Czy samoistnym jest gatunkiem, czy miej- 
scową tylko odmianą, rozstrzygać jeszcze przedwczesna; tymoeza- 
sowo zamieściłem ją w spisie pod Płocią jako odmianę, var. 
pontica. 

2. G. WrRozuB Giild. (Rzącz.) Leuciscus Friesii Nordm. 
Wyrozub. Usta dolne prawie poziomo przecięte, o wargach mię- 
sistych, nos wystający gruby, głowa gruba, ciało lekko ści- 
śnione, podłużne, łuską stosunkowo nie wielką pokryte; kości 
gardlowe potężne, zęby bardzo grube, bardzo tępo zaokrąglone, 
gładkie. 
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D. III 9—10 10 . 
— j; Squ. — 60—65; Lg. 2'—3'; Pd. 8—20 f. 
A T iocur P urs 60 65; Lg. 2'—3'; Pd. 8—20 f 


Kolor boków sinawy z połyskiem olowiastym, płetwy Di CÇ 
ciemne, pl Pi V blade, pł. A + podezerwieniona, (krawędź 
jéj prawie prosta). Wyrozub wzrostem okazałym, głową w czo- 
le szeroką, z karkiem bez zaklęśnienia połączoną, przedstawia 
pewne powierzchowne podobieństwo do Jazia i Klenia, od obu 
jednak prócz cech rodzajowych, łatwo się odróżnia zewnętrzne- 
mi wskazówkami, mianowicie ustami dolnemi; prócz tego po- 
czątek płetwy D bliższy końca nosa niż tylnego końca ciała nad 
samą nasadą płetw V a nad 21 lub 22 łuską linii odróżnia go od 
Jazia, drobniejsza łuska, prosty brzeg pł. Ai jćj bladość od 
Klenia. 

Gatunek ten żyje w wodach do systematu morza Czarnego 
należących: Dniestrze, Bohu, Dnieprze i jego większych przyto- 
kach: Styrze, Horyniu, Berezynie i innych. Rzączyński znał 
Wyrozuba, lecz mylnie umieszcza go i w Wieprzu. Kluk zali- 
cza go błędnie do Lososi. Wyrozub jest rybą bardzo cenioną, 
trudny do złowienia, zwykle pojedynczo wpada w sieci. Na wio- 
snę samiec pokrywa się brodawkami, podobnie jak u wielu in- 
nych gatunków téj familii. Potężne zęby gardłowe, służą mu do 
gniecenia ślimaków wodnych, któremi głównie się żywi. 


VIII. Scardinius Bonap. Usta przodowe, ukośne; z. g. 
dwuszeregowe $—$ż, korony ich ściśnione w krawędź regularnie 
i głęboko karbowaną, zakończone haczykiem (z. chwytne); płe- 
twa D znacznie za nasadę płetw V na tył ciała cofnięta. 


B. ERYTHROPHTHALMUS L. (raczćjby erocophthalmus). Wzdrę- 
ga na powiślu, Krasnopiórka (na Rusi), Usta bardzo ukośne, 
pysk przez opuszczenie kątów ust tępy, ciało z boków mocno 
ściśnione, z wiekiem wysokie, łuską dużą pokryte, tęcza oka 
(za życia) szafranowo żółta. 

DIA Squ. 7—8 


< ; 40—42; L „ (dł. 14" „5% Pd, 1/,—1 UBA 
A. II 10—12 13 g. r (dt. 14" w. 5^; Pd. !/,—1 (11/) 


Boki ciała żółtawe z połyskiem mosiężnym, płetwy ezer- 
wone, lecz w różnym stopniu, mianowicie pł. V i A, często téz 
i pł O czysto cynobrowo czerwone, (czerwoność jasna, odmienna 
niż u Płoci), pł. D śniadawa, lecz niemnićj często mocno zaczer- 
wieniona, pł. P od nasady płowe, daléj podczerwienione (u mło- 
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dych kolory wszystkich pletw bledsze)  Pletwy D poezatek 
w znacznie większéj odległości od końca nosa, niż od tylnego 
końca ciała (bez pł. O) nad 18 łuską linii, krawędź płetwy A 
(niezbyt roztoczonéj) wklęsła; spód brzucha od płetw V do otwo- 
ru odchodowego ściśniony w krawędź, łuskami daszkowato prze- 
łamanemi pokrytą. Grubość pyska, obszerność policzka, oko 
mniejsze szafranowo żółte, mosiężny połysk boków, czerwoność 
płetwy ogonowćj, nadewszystko zaś odległość płetwy D od 
końca nosa, dozwalaja na rzut oka odróżnić Wzdręgę od Płoci. 


Nazwa Wzdręga lubo dawna, przez Rzączyńskiego już uży- 
wana nie bardzo jest po kraju rozpowszechniona, na całóm powi- 
ślu dobrze znana, z niewielkiemi w wymawianiu odmianami, 
jak Zręka, Zdranka, w Augustowskićm Zdreń (po czesku Zruk, 
A. Frice); w innych okolicach gatunek ten zwany bywa Płocią 
żółtą, żółtooką, na Rusi krasnochwostką, krasnopiórka; ta osta- 
tnia i w Warszawie między handlarzami ryb jest w użyciu. 
Wzdrega znajduje się na całćj przestrzeni kraju, lecz wszędzie 
jest mnićj liczną od Płoci; przebywa w wodach wolno płyną- 
cych, także w jeziorach i stawach, pływa zwykle przy saméj 
powierzchni wody i często wyskakuje, ztad dawana jéj bywa na- 
zwa wierzchówki, która jednak nie ma ścisłości, bo stosowaną 
bywa równieź do Jelca i różnych Uklei. 


IX. Jdus Heck. Usta przodowe, ukośne, małe; z. g. dwu- 
szeregowe 3—3, o krawędzi zaokrąglonćj, gładkićj, zakończone 
haczykiem (z. drapieżne); płetwy D początek za połową długo- 
ści ciała. 

1. I. seszs Bonap. (Cypr. Jdus et C. jeses L.) Ja£. Ciało 
z wiekiem dość wysokie, profil łukami łagodnemi od góry i od 
spodu objęty, usta ciasne, szczęka dolna szezuplejsza, objęta 
górną. 


D.s . Squ. ums E 56—60; Lg. 16"—21", lat. 6—7"; Pd. 4—8 f. 


A. III 9—10 ' 5 
Boki głowy złotawe, na bokach ciala połysk mosiężny (mia- 
nowicie w porze tarła, zimą prawie ołowiasty). Płetwy VIA 
mięsno czerwone, w zimie wątrobowo czerwone, pł. Di C ciem- 
ne, zwykle mocno zaczerwienione, pl. P. blade słabo podczerwie- 
nione; na młodych kolory bledsze. Płetwy A krawędź w mier- 
nie roztoczonéj prosta, w stulonćj wklęsła, początek pl. D odle- 
glejszy od końca nosa niż od tylnego końca ciała nad 24 łuską 
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linii, łuska stosunkowo dość drobna. Podobny nieco z okazale- 
go wzrostu i głowy w czole szerokićj do Klenia, łatwy jest do 
odróżnienia po wskazówkach podanych, (drobność łuski na 
pierwszy rzut oka uderza). 


Jaź znajduje się na całćj przestrzeni kraju i wszędzie pod 
tóm nazwiskiem znany, przebywa równie w rzekach jak w sta- 
wach i jeziorach. Mięso żółtawe niewiele cenione. 


X. Squalius Bonap. Usta przodowe lub nieco dolne, prze- 
cięcie ich mało ukośne; z. œ. dwuszeregowe ż—3 haczykowato 
zakończone (z. drapieżne). 


1. S. cepHaLus L. (Cypr. cephalus et C. dobula L.) Kleń. 
Ciało podłużne, grubawe, głowa gruba, w czole szeroka, w py- 
sku nieco przypłaszczona, usta przodowe duże o wargach gru- 
bych; płetwy A krawędź wypukło zaokrąglona. 


EUG) ; Squ. = 44—46; Lg. 17'—22” (lat. 4—5") Pd. 4—8 f. 

Boki głowy złotawe, boki ciała z połyskiem mosieznym, 
siatką śniadą bardzo wyraźną pokryte, płetwy V i A miniowo 
ponsowe, niekiedy przy krawędzi śniadawe, pł. D i © ciemne, 
wargi cieliste. U młodych połysk prawie srebrzysty, płetwy 
blade, pł. A już wyraźnie czerwienieje, już ma krawędź lekko 
wypukłą. Profil spodu ciała aż do płetwy V łagodnie łukowaty, 
brzuch prosto poziomy, podstawa płetwy A załamana ku górze, 
spód ogona znów poziomy; początek pl. D cokolwiek za połową 
długości ciała, nad 16 łuską linii, łuska duża. Wskazówki te 
wystarczają do odróżnienia Klenia dorosłego od Jazia, a młode- 
go od Jelca. Heckla gatunki Sq. dobula, Sq. meunier i Sq. 
cephalus oparte na liczbie promieni w pł. A, jćj zabarwieniu i na 
szerokości głowy, zdają się być lokalnemi rasami; z tóm wszy- 
stkiem Kleń dnieprowski według proff. Kesslera, jest Sq. meu- 
nier Heck. właściwy Belgii, Francyi, Szwajcaryi; Kień z Emba- 
chu w Inflantach według proff. Dybowskiego, jest Sq. cephalus 
Heck. właściwy Anglii i Szwecyi; w Wiśle postać zwykła jest 
Sq. dobula Heck. zdarza się jednak niekiedy (lubo nader rzad- 
UR Sq. meunier Heck. Kleń o 9 promieniach szezepnych 
w pł. A. 


Kleń lubi wody głębokie, czyste, szybko płynące; podeho- 
dzi pod koła młynów wodnych i inne miejsca, gdzie woda obfi- 
cie nasyca się powietrzem; w wodach stojących źle się chowa, 
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żarłoczny, połyka drobne ryby, żaby, myszy. Na zimę się kryje 
i nie poławia. Mięsisty, lecz mało ceniony. 

2. Ë. BORYSTHENICUs Kessler. Kleniek. Wzrost drobny, cia- 21. 
ło ściśnione, wysokie, długość głowy znacznie mniejsza niż wy- 
sokość ciała, łuska stosunkowo duża (w linii naboczućj liczba 
łusk mniejsza niż w innych gatunkach tego rodzaju), początek 
pł. D nad 15—16 łuską linii, płetwy A krawędź lekko wypukła: 

DIAS. 7 
a u ç 


37—38; Lg. 4"—5", 


Z kształtu podobny do dalmackiego S. ukliva Heck., 
z wielkości łusk bliższy S. albus Bonap.; lecz większą wysoko- 
ścią ciala, krótszą głową, szczuplejszym pyszezkiem bardzo od 
niego różny. 

Gatunek niedawno odkryty na dolnym Dnieprze przez proff. 
Kesslera. Gab. Warsz. posiada okazy. 


3. B. vurcanrs Cuv. (Cypr. leuciscus L.) Jelec. Ciało po- 25. 
dluzno wrzecionowate, z boków ściśnione, głowa z boków ści- 
śniona, w czole wązka, w pyszezku szczupła; usta nie głęboko 
przecięte + dolne (rzadzćj prawie przodowe), nos + wystają- 
cy + garbaty, płetwa A blada, krawędź jéj wklęsło wykrojona: 

D. III 7 ; Squ. 8—9 


- 48—52; Lg. 6'—10”. 
A. III s—(9) 4—5 dà 


Połysk na bokach ciała srebrzysty, olowiasty lub żelazny, 
siatka śniada w bardzo różnym stopniu wyraźna, pletwy 
w ogólności blade, tylko płetwy V niekiedy płowo ceglaste, 
lub tylko żółtawe, płetwy D początek nad 19—20 łuską linii. 

Gatunek pospolity i obszernie rozprzestrzeniony, przedsta- 
wia wielką rozmaitość pod względem wzrostu, kształtu i ubar- 
wienia; odmiany te przez niektórych ichtyologów są uważane za 
oddzielne gatunki, tymczasem nie mają one nawet znaczenia ras 
geograficznych, bo wszędzie się powtarzają i są wynikiem wpły- 
wów miejscowych. Mimo braku dostatecznego materyału do po- 
równań, Jelee z doliny Wisły przynajmnićj, dają się sprowa- 
dzić do dwóch typów, związanych jednak pośredniemi przecho- 
dowemi formami: 

Odm. a. Jelec grubonosy, żelazisty, Ë. vulg. var. robustior 26. 
s. nasutus. Ma wzrost większy, połysk żelazny, siatkę pig- 
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mentową wyraźniejszą, pl. V mnićj lub wiecéj żółto ce- 
glasto zabarwione, usta dolne, nos mocno wystający na 
przód + garbaty; ztych jedne wysmuklejsze z profilem brzu- 
cha prostym, jak się zdaje wyłącznie 4. odpowiadają zupeł- 
nie S. chalybaeus Heck. Inne częścićj zdarzające się z brzu- 
chem łukowato wypukłym, głową nieco krótszą, po wię- 
kszćj części 9, zgadzają się z B. leuciscus Heck: i nie wi- 
dze ezém się różnią od Leucis: rodens A gas. 

27. b. Jelec szczupłonosy, srebrzysty, S. vulg. var. leptorhinus 
s. argenteus. Bywa zawsze mniejszy, boki srebrzysto bia- 
łe, siatka na łuskach mało wyraźna (na świeżo z wody wy- 
jętych często nie widoczna) pł. V blade, pyszczek w przo- 
dzie zeszczuplony, usta prawie zupełnie przodowe, nos nie 
wystający i nie garbaty; tu podobnież dwie formy: jedna, 
rzadko spotykana, odznacza się ciałem w przodzie rozro- 
slém, ku tyłowi coraz szezuplejszém, przezto wydaje się 
dłuższym ogonem opatrzony a kark mięsisty mocno się 
od głowy odznacza; jest to postać właściwa samcowi i od- 
powiada dokładnie 5. rostratus Heck. i Agass. Inne na- 
koniec są jednostajnie wrzecionowate, okrągławe, postać 
właściwa samicom dojrzałym, jest to Ë. lepusculus Heck: 
a bezwątpienia to co Leucisc. argenteus Agas. iinnych au- 
torów: ta ostatnia postać najlicznićj się zdarza w Wiśle pod 
Warszawą. 


XI. Phoxinus Agass. Ciało obławo wrzecionowate; usta 
przodowe; łuseczka nader drobna, o brzegu nasadowym jedno- 
stajnie zaokrąglonym; z. g. dwuszeregowe 1. 2 — p. 3 (rzadzéj 
4 —4 lub l. š — p. 4) bardzo haczykowate, (z. drapieżne). 

28. 1. Ph. nryoLanis Pall. (Ph. laevis Agas.) Strzebelka. Nos 


mocno garbaty, przez co pyszczek bardzo tępy, linia naboczna 
mało wyraźna, częstokroć przerywana, lub ku tyłowi niknąca: 


DT? 17—20 
E 
A. HIT A A= 


80—90; Lg. 3"—4". 
Drobna ta rybka ma ubarwienie ozdobne: na bokach ciala 


zielono oliwkowych śniado marmurkowanych, przebija połysk 
2 
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u jednych srebrzysty, u innych złocisty, tworzący zwykle wzdłuż 
każdego boku smugę świetną, pigment śniady u niektórych tak 
obficie tło przyćmiewa, iż stają się prawie całkowicie czarne, 
prócz srebrzystego brzucha, podrumienionego podgardla i ust 
częstokroć mocno czerwonych; samice są w ogóle skromnićj 
ubarwione, mają wzrost większy, płetwę D nieco bardzićj na 
tył cofniętą. 

Gatunek ten jak wiele innych drobnych nie ma u nas je- 
dnostajnego ani ustalonego nazwiska, a że przytém i rozmiesz- 
czenie jego po kraju mało dotąd jest poznane, nie było możno- 
ści zebrać wszystkich nazw miejscowych. Na calém podgórzu 
karpackićm i krakowskićm, zwana jest Strzewlą, Strzebla, Ste- 
belką, najczęścićj Strzebelka. Rzączyński nazywa ją Olszanką 
i pod tćm nazwiskiem w książkach polskich i późnićj bywała ro- 
zumianą; gdy jednak pod nazwą Olszanki i Olszówki w okoli- 
cach Warszawy stale rozumieją Różankę, przeniosłem nazwę 
już do literatury przez Heckla wprowadzoną. Strzebelka przeby- 
wa głównie w strumieniach górskich, często w towarzystwie 
Pstrąga, zdarza się jednak i w okolicach lekko wzgórkowatych, 
w rzeczkach bystrych po dnie piasezystém lub kamienistém ply- 
nących. Gab. Warsz. posiada okazy ze Szczawnicy, z Prądnika 
pod Ojcowem, z Berczyny od p. J. Wańkowicza i z Dniepru od 
pr. Kesslera; według wiadomości zebranych, jest w Hańczy 
Ozarnéj i Tanwi, dalsze poszukiwania wykryją ją zapewne 
i w innych punktach. 


4. Alburnini. Ukleje. 


Płetwa A ma znacznie większą liczbę promieni, a zatém i zna- 
cznie dłuższą podstawę niż pl. D. Usta + górne, szczęka dol- 
na + dłuższa od górnćj, na spojeniu przodowćm opatrzona sęcz- 
kiem wchodzącym w szezerbę brzegu górnego ust. Spód brzu- 
cha ściśniony w krawędź ostrą, rzędem łusk daszkowato przeła- 
manych pokrytą. Euska w ogóle delikatna, cienka, obficie powle- 
czona massą świetnie białą perłową, nadającą charakterystyczny 
połysk świetny, lecz raczćj olbrotowo perłowy, niż srebrzysty. 

XII. Aspius Agas. Spód brzucha przed płetwami V zaokrą- 
glony, za niemi ściśniony, paszez obszerna, głęboko przecięta, 
niezbyt ukośna, (pysk na przód wyciągnięty, ostro pod kątem 
schodzący się), z. g. dwuszeregowe $—3 haczykowate (z. drapie- 
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2ne) tuska twardsza, wyrazniéj promieniowana i bardziéj sre- 
brzysta niż u innych tego skupienia, 


1. A. rapax Pall. Rap. Wzrost okazały, ciało i głowa 
podłużne, oko stosunkowo małe, linia naboczna jednostajnie i ła- 
godnie łukowata, płetwa A + podezerwieniona o krawędzi ko- 
sowato wklęsłćj. 

D. NI 7—8 , 10—11 


E Squ. —70; Lg. 24"—33" Pd. 6—12 y 
Ema okres € 70; Lg. 24"—33" Pd. 6—12 (15) f. 


Wysokość ciała w jego długości około 4 razy (u młodych 
4!/), w długości całkowitćj około 5 razy, długość głowy równa 
wysokości ciała (u młodych nieco większa), średnica oka 7 razy 
w długości głowy (u bardzo starych 8, u młodych 6). 


Rap” znajduje się na całćj przestrzeni kraju, lubi wody czy- 
ste i obszerne, żyje zarówno w rzekach, jak w wielkich stawach 
i jeziorach, jest rybą drapieżną, obszerność paszczy dozwala mu 
połykać zdobycz większą; znajdowano w nim podobnie jak 
w Kleniu dość spore rybki, żaby, nawet myszy. W różnych 
okolicach kraju różne nosi nazwy, zwykle od białości łuski wy- 
prowadzane, i tak: nad Niemnem Bielezna i Bielizna, nad Bu- 
giem Bieluga i Bieleń zmieniany często w wymawianiu na Bo- 
leń; w wielu miejscach zowią go Białorybem, obejmując je- 
dnak tą nazwą i inne gatunki, jak Jelca, nawet Jazia i Płoć. 
W Warszawie zwany powszechnie Rapiem i Rapa. Prócz tych 
i tak już licznych nazw, miałem sobie komunikowaną z Augu- 
stowskiego nazwę Rozpiór, którą za stosowniejszą uważam dla 
Nińca. Nad Dniestrem, według p. Belke, ma nazwę Chwat. Ry- 
ba ta, pomino okazałości mało jest ceniona. 


XIII Alburnus Heck. Spód brzucha przed płetwami V 
zaokrąglony, za niemi mocno ściśniony; usta więcćj lub mniéj 
górne, bardzićj lub mnićj ukośne, szczęka dolna + dłuższa; z. g. 
dwuszeregowe 2 — 2, w pewnych gatunkach 1. 2 — p. 2 lub 
5—4 haezykowate, o krawędzi niewyraźnie karbowanéj, (z. dra- 
piezne); łuska nader delikatna, słabo osadzona, obficie massa 
perłową pokryta, przezto bardzo niewidocznie promieniowana. 


a. Gatunki o zębach 2 — 2, linii naboeznéj ciągłćj, łago- 


dnie łukowatćj 
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1. A. mento Agas. Ukléj drobnołuski, Wysmukły, usta 
malo ukośne, pyszczek zeszczuplony, szczęka dolna mocno wy- 
stająca, początek płetwy A za końcem pł. D, łuska drobna, bo- 
ki ciała świetnie białe. 


i 5 Squ. t 63—70; Lg. 6"—S'. 

Od młodego Rapia odróżnić się daje szczuplejsza w ogóle 
budową, szczupłością pyszczka, cienkością blaszek pokrywy 
skrzelowej, delikatnością łusk i odmienną ich białością, wię- 
kszóm okiem. 

Gatunek ten znany dotąd z górnego Dunaju i jezior Bawa- 
ryi i Szwabii, znalezionym został przez proff. Kesslera w Kry- 
mie i dolnym Dnieprze; w Wiśle i innych rzekach systemu wód 
Baltyckich, dotąd znajdowanie się tego gatunku nie zostało 
stwierdzone. Gab Warsz. posiada okaz Dnieprowy. 


2. A. nucipus Heck. Uklej najbielszy czyli zwyczajny. Po- 
ezatek pł. A podchodzi nieco pod podstawę pł. D, boki ciała je- 
dnostajnie czysto białe. 


D. III 8 8—9 
EST —— DA S EN vam gh 
A Mira "44 s Su Ta i-e 


Postać nader zmienna, częstokroć w jedném i tém samóm 
stadku złowione, przedstawiają wielorakie różnice, tém większe 
dają się dostrzegać w pochodzących z różnych miejscowości: wy- 
sokość stosunkowa ciała do jego długości, ukośność ust, wysta- 
wanie szczęki dolnćj, wielkość oka, w różnym stopniu podlegają 
zmianom. Dwie krańcowe postaci dają się wskazać w sposób na- 
stępny. 

Odm. a. Ukléj wysmukły, var. augustior (A. alburnoides Se- 
lys), wysokość ciała 5 razy lub więcćj w długości całkowitej 
(z pł. C.), grzbiet prawie prosty, płetwa A zwykle niska, 
w przodzie mało co wyższa niż ku tyłowi, usta mnićj uko- 
śne, dorasta 6” i więcćj. 

b. Uklój szeroki, var. latior (A. breviceps et A. lacustris 
Heck.); wysokość ciała 4 do 4% razy w długości całkowi- 
téj, pł. A zwykle w przodzie znacznie wyższa, głowa 
mniejsza, usta bardzićj ukośne, długość 4'/. W obu od- 
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31. 


mianach tecza oka bywa zwykle perlowo biala, rzadzéj 
nieco żółtawa (blado mosiężna), płetwy wszystkie blade. 
Uklćj jest jelnym z najpospolitszych gatunków, bywa 
w rzekach i jeziorach, lubi wody czyste. Nazwa jego jest wszę- 
dzie znaną, mimo to dają mu i inne jeszcze, jak Wierzchowód- 
ka, Wierzchówka, te jednak nie mają ścisłości i bywają stoso- 
wane również do innych drobnych rybek. 


b. Gatunki o zębach 2—2 (1—1), o linii nabocznćj różnie 
ukształconej. 


3. A. BIPUNCTATUs Bloch. Uklej stebnowany, Szweja. Cia- 
ło mocno ściśnione, dość wysokie, usta prawie przodowe o szczę- 
ce dolnćj prawie nie wystającćj, linia naboczna (zwykle nieregu- 
larnie pogięta) przebiega między dwoma szeregami kropek 
czarnych, przedstawiających jakby podwójną stebnówkę; nad 
linią wzdłuż ciała smuga fioletowa z połyskiem złotawym + wy- 
raźna; pł. A zaczyna się za końcem pł. D, w przodzie jest zna- 
cznie wyższa. 


D.IIIs , 9 
A. III 15—17” Mie p= 


Gatunek ten Ukleja tak jest od innych i w kształcie 
i w ubarwieniu odmienny, iż na sam rzut oka niewątpliwie się 
od nich daje rozeznawać. Szerokość ciała stosunkowo do jego dłu- 
gości jest znacznie większa, mało co bowiem więcćj nad 3 razy 
(3!/,) w nićj się mieści, przytém profil ciała objęty łukami mo- 
eniéj wygiętemi, moeniéj ku ogonowi zeszezuplony, nadaje téj ryb- 
ce pewne podobieństwo do młodego leszcza, ku czemu także 
kształt ust się przyczynia (szczęka dolna lubo z sęczkiem na spo- 
jeniu, nie występuje na przód). Właściwości ubarwienia są ró- 
wnież bardzo charakterystyczne, a w porze tarła mianowicie wy- 
raźne: płetwy lubo w ogólności blade, pł. P i pł. V są w nasa- 
dzie, pł. A w przedniéj połowie podstawy pomarańczowo nabie- 
głe; boki ciała prócz wyrażonych w dyagnozie szczegółów, jak: 
smugi ciemnćj wzdłuż ciała, pogięcia linii nabocznćj i odznacze- 
nia jćj szczególną stebnówką z centek pigmentowych utworzo- 
ną; zdarzają się częstokroć (nawet u nas) indywidua przedsta- 
wiające na wyższćj części boków plamki śniade, większe od tych 
które tworzą stebnówkę, ułożone w kilka podłużnych rzędów. 
Odmiana ta na wschodzie mianowicie znana, a raczéj tylko taka 
tam znajdująca się (Aspius fasciatus Nordm. Alb. maculatus 


^ 46—50; Lg. 4"—5, (lat 1"—1! 4"). 
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Kessl.), zresztą nie różni sig od normalnćj postaci Leuciscus bi- 
punetatus i L. Baldneri Val. 

Rybka ta w różnych okolicach kraju pod różnemi znana na- 
zwami, jak Szweja, Uszwiejka, Bystrzanka, Wierzchowódka, 
w Warszawie najczęściej bywa zwana Surowiatką. Przebywa 
w rzekach zwykle na miejscach najbystrzejszych, pędzi życie tu- 
łacze; podczas puszczania lodów i w czasie wezbrań jest w ruchu 
i wtedy łatwa do złowienia; przy niskićj wodzie, wcale się wi- 
dzićć nie daje. 

4. A. pELINEATUS (Leucaspius abruptus et Squalius deli- 36, 
neatus Heck. Aspius Owsianka Czernaj. Owsianka Czernaj i Dy- 
bowski), Ukléj drobniutki, Owsianka. Kształt + wysmukły, usta 
bardzo ukośne o bródce mocno wystającćj, linia naboczna tylko 
na pierwszych 8—12 łuskach widoczna, płetwy A początek 
wprost końca płetwy D. 


Am D i Squ. transy. 12, long. 44—47; Lg. 3"»—3!/,". 

Najmniejszy ten gatunek Ukleja zdaje sie ze na caléj prze- 
strzeni kraju sie znajduje, (z Warty nie otrzymano dotad za- 
dnéj o nim wiadomości). Żyje zarówno w rzekach i rzeczkach, 
jak w stawach i jeziorach; od młodych Uklei daje się łatwo od- 
różnić nie tylko brakiem linii nabocznćj, lecz wyraźniejszą 
u brzegów łusk siatką pigmentowa, tak na bokach ciała jak na 
grzbiecie. Zęby gardłowe w tym gatunku najczęścićj bywają: 
. I p. 4, lecz także jak u Szwei l. 2 p. 3. Powody dla których 
nienależy wyłączać Owsianki z rodzaju Alburnus, wyłożone są 
w artykule: Materyaly do fauny icht. Polski, ILI Przegląd nazw 

pod Owsianka (Bibl. Warsz. Grud. 1868, p. 544.). 


XIV. Pelecus Agas. Cały spód brzucha od podgardla do 
początku ogona ściśniony w krawędź ostrą; otwór ust zwrócony 
zupełnie w górę, przecięcie ust prawie pionowe, szczęka dolna 
ustawiona od przodu ciała o bródce zadartćj; z. g. dwuszerego- 
we 2—2 haczykowate o krawędzi głęboko karbowanćj (z. chwy- 
tne). Płetwy P bardzo długie pałaszowate, pł. D bardzo mała, 
daleko na tył ciała cofnięta, początek jéj nad początkiem ple- 
twy A, płetwa C głęboko wycięta, płat dolny dłuższy; łuska 
delikatna, słabo osadzona, perłowa jak u Ukleja. 
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1. P. cournaros L. Ciosa, Koza. Ciało wysmukłe, nozo- 
wato šeišnione, pyszezek bardzo skrócony, kark miesisty pokry- 
wa głowę, zachodząc aż nad oczy, łuska drobna, linia naboczna 
nagle ku dołowi po za wielkiemi płetwami P esowato zstępują- 
ca, w dalszym biegu falowato pogięta, boki ciała świetnie 
i czysto białe. 

X E Squ. PE 100—105; Lg. 14"—18"; Pd. !;3—1! f. 

Gatunek wedrowny, do bystrego plywania najlepiéj w ca- 
léj rodzinie usposobiony; zjawia sie na wiosnę razem z Jesiotrem, 
wraca w późnćj jesieni, nie każdego roku w jednakowćj obfito- 
ści. W które jeszcze rzeki prócz Wisły wstępuje, jak wysoko po 
nich dochodzi, dotąd nikt nie podaje. W rzekach morza Czarne- 
go podobnież się znajduje. Gab. Warsz. ma okazy z Wisły 
iz Dniepru. 


5. Abramini. Leszcze. 


Płetwa A liczbą promieni i długością podstawy wielokrot- 
nie płetwę D przemaza; pł. D w przodzie wysoka, ku tyłowi na- 
gle spadzista; pl. C gleboko wycięta, płat dolny zwykle dłuż- 
szy. Cialo z boków ściśnione, spód brzucha od płetw V ściśnio- 
ny w krawędź ostrą, wzdłuż którćj biegnie szew nagi (raphe) 
tylko z boków łuskami przysłoniony, łuski na grzbiecie przed 
płetwą rozgarnięte, to jest dróżką nagą wzdłuż linii środkowej 
ciała rozdzielone. Usta przodowe lub dolne, szczęka dolna bez 
sęczka na przodzie. łuska w ogóle spora, dość twarda, z połys- 
kiem sinawym, rzadzéj złotawym. 


XV. Blicca Heck. Ciało z boków mocno ściśnione, wyso- 
kie; z. œ. dwuszeregowe ¿—2 (rzadko $—3 haczykowate drapie- 
żne). Cechy zewnętrzne wspólne całemu plemieniu. 


1. B. rara Gm. (Cypr. Bjoerkna Artedi, Cypr. Blicca et C. 
latus Bloch. Blicca argyroleuca Heck.). Krap', Podleszczyk. 
Usta przodowe, pyszczek szezuply, nos garbaty, ciemię przed 
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karkiem zaklęsłe. Ciało wysokie, płetwa D o 8 promieniach 
szczepnych, płetwy A podstawa blisko 2 razy dłuższa niż płe- 
twy D, początek jćj pod pł. D, płetwy C płat dolny prawie nie 
dłuższy, pł. Pi V równie jak podstawa pł. A + podczerwienio- 
ne, zwłaszcza w porze tarła. 

D. III 8 9—10 


XM 19-5; du = 45—49; Lg. 12"—16" Pd. 1—1' s f. 


Krap' mimo wielkiego podobieństwa do Leszeza, daje się od 
niego nawet zewnętrznemi cechami niewątpliwie odróżnić: 
u Krąpia promienie szczepne w płetwach szczytowych sa mnićj 
liczne (w pł. Do l w pł. A 05). Euska stosunkowo większa, 
ztąd mimo znaeznéj wysokości ciała, o 3 rzędy łusk mnićj nad 
linią naboczna, a o 5 do 10 w jćj długości; prócz tego ma głowę 
od ciała jakby odstawioną, pyszczek szczuplejszy, płetwę G 
o płatach prawie równych. W wymiarach stosunkowych przed- 
stawia różnice: ogon jest w stosunku do kadłuba krótszy (u Le- 
szcza otwór odchodowy jest + w równćj odległości od nasady 
pł P, i od tylnego końca ciała, u Krąpia znacznie dalszy od 
barku niż od końca ciała). Różnice plei u Krąpia są bardzićj 
wyraźne, zmiany zaś z wieku mniejsze. Wysokość ciala do je- 
go długości, u @ jak 1: 2,3 (2,5) u d jak 1: 2,7 (2,8), u mło- 
dych w tych samych prawie granicach. W ubarwieniu nako- 
niec, mianowicie w porze tarła, pł. P, V i podstawa pł. A są po- 
marańczowe, u samca na policzku smuga pomarańczowo złoci- 
sta, prawie tak mocna jak u Certy, na calém nawet ciele wtedy 
połysk mosiężny. Brodawek tarłowych u Krąpia nie zdarzyło 
mi się dotąd dostrzedz. 

Gatunek ten w całym kraju pospolity, nigdzie jednak nie 
bywa tak obfity jak Leszcz. Nazwa Krąp” na powislu używana 
a przytém dawna, przez Rzączyńskiego już do literatury wprowa- 
dzona, nie jest jednak na całćj przestrzeni kraju używaną, w wie- 
lu okolicach a nawet i w Warszawie dają mu nazwę Podle- 
szczyk. 


XVI. Abramis Cuv. Ciało u jednych gatunków bardzo 
wysokie, u innych podłużne. Płetwy C płat dolny dłuższy; Z. g. 
jednoszeregowe 5 — 5 o krawędzi tepéj, brózdą płytką wpodluż 
przeoranćj (z. gniotące), reszta w cechach plemienia. 

a. Ciało wysokie, w płetwie D promieni szezepnych 9. 


5 
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lL. A. srama L. Leszcz. Usta nieco dolne, nos gruby, lecz 
nie garbaty, zaledwie występujący na przód; głowa równo z cia- 
łem spojona, ciało wysokie; płetwy A podstawa przeszło 2 razy 
dłuższa niż płetwy D, początek jćj pod pł. D, płetwy P za ży- 
cia $niadawo szare (nieczerwonawe). 

Ada Squ. Im 51—57; Lg. 20'—27"; Pd. 6—10 (12) f. 

Leszcz młody różni sie znacznie kształtem od dorosłego (by- 
wał opisywany jako osobny gatunek pod nazwą Cypr. Fa- 
renus. ), z wiekiem staje się coraz szerszym, czyli według wyra- 
żenia przyjętego wysokim. Różnice płci są mało znaczne pod 
względem kształtu, samice dorastają znakomicie okazalszćj 


wielkośc. Wys: Dług. u samicy dorosléj = 1: 2,85, u sam- 
ca dorosłego, = 1 : 2,45. u młodych, = 1: 2,75, nawet 
jak 1 : 3. 


Jest to gatunek właściwy Europie północnćj, ina północy by- 
wa znacznie większy; zamieszkuje wody obszerne, głębokie i chło- 
dne, wielkie rzeki a bardzićj jeszcze wielkie jeziora, miejscami 
w wielkićj obfitości. Nazwa Leszcz powszechnie przyjęta. Na po- 
karm ceniony wyżćj od wszystkich tak zwanych białorybów. 

b. Ciało podłużne w pł. D promieni szczepnych $. 


2. A. saLLERUS L. Siniec, Rozpiór. Usta przodowe bardzo 
ukośne, nos zamłodu prosty, z wiekiem garbacieje, lecz na przód 
nie występuje; pł. A. bardzo liczno promienna niska, podstawa 
jćj przeszlo 4 razy dłuższa niż podstawa pl. D, a początek jćj 
pod płetwą D; płetwy wszystkie mnićj więcćj śniade, łuska 
„drobna. 

D.IH8 _ qan 141—15 


= SDE 68—74; Lg. 14"—16"; Pd. 1 f. 
Lui ao 45 Wong 6 8 ; 


Cialo podluzne, glowa mala, prawie nie dluzsza jak wyso- 
ka, oko z powodu podniesionego pyszczka w większćj połowie 
pod osią ciała leżące, łuska drobna, nadewszystko zaś ogon dłu- 
gi, niską a nader licznopromienną pł. A obrzeżony, dozwalają na 
pierwsze wejrzenie gatunek ten od wszystkich innych leszezowa- 
tych odróżnić. Wysokość ciała w jego długości = pł. O) usamicy 
dorostéj 3 razy, u samca 3,25, u młodych 3,5 razy. Długość 
głowy w długości ciała 4,75 do 5 razy. Odległość początku 
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płetwy A od końca nosa i od ty lnego końca ciała + równe 
sobie. 


Rozmieszczenie gatunku tego jakkolwiek w obu systema- 
tach wód, tak baltyckim, jak ezarnomorskim znajdującego się, 
mało dotąd u nas jest poznane; w Wiśle, pod Warszawą, zdarza 
się on rzadko, nielicznie lecz we wszystkich porach roku, co zda- 
wałoby się wskazywać, że nie należy do ryb odbywających re- 
gularne wędrówki jak Certa. Czy w dolnćj Wiśle jest obfit- 
szym? jak wysoko po niéj się rozciąga (czy np. jest pod Krako- 
wem), w jakichdo Wisły spływających rzekach się zdarza? nie wie- 
my. W Niemnie i Dźwinie jest z pewnością. Siniec, jest nazwa 
po Dnieprze używana, w Warszawie gatunek ten ustalonego na- 
zwiska nie ma, najczęścićj przez rybaków oznaczany dziwaczną na- 
zwą, Sobie ryba, niektórzy zowią ją Guszczora, nazwy Bleja 
nigdy nie zdarza się słyszćć. Kommunikowaną mi z Augusto- 
wi skiego, nazwe Rozpiór, w znaezeniu watpliwém, uwazam za 
najwłaściwszą dla tego gatunku; argument, iz gdzieindziéj bli- 
sko brzmiąca nazwa stosowaną jest do Rapia, wcale tego przeko- 
nania nie oslabia. 

3. A. Sapa Pall. Sapa, Klepiec. Usta nieco dolne, niezbyt 41. 
ukośne, nad niemi nos bardzo garbaty, nieco występujący na 
przód, płetwy podobne jak u A. ballerus, oko duże nad osią cia- 
ła, a łuska znacznie większa. 

DIES". 9 Mer 


—10 5 
: 4 Squ. 49—52; Lg. 12"—14"; Pd. mnićj niż 1 f. 
Aisa ^4 6-7 dial LEE J 


Gatunek z ogólnego ksztaltu ciala i z pletw podobny do 
Sińca, wskazanemi cechami od niego łatwy do odróżnienia. Ša- 
pa żyje w rzekach do morza Czarnego należących. Gab. Warsz. 
posiada okaz z Dniepru. 


4. A. vimBa L. (Cypr. carinatus Pall.) Certa. Usta zu- 42. 
pełnie dolne, prawie poziome, nos mocno na przód wystający, 
głowa znacznie dłuższa niż wysoka, oko prawie całe nad osią 
ciała. Płetwy A. podstawa zaledwie dwa razy dłuższa od podsta- 
wy pł. D, początek jéj za końcem pł. D. Grzbiet za płetwą ostry, 
rzędem łusk daszkowatych pokryty, przed płetwą łuski jak u in- 
nych Leszczy rozdzielone. 


D. III 8 +, 10— ; SURE A 
————— Sus ———— 558—060: Lg; 1518" Pd. 2 f. 1 wlecey, 
A Ti 18—30) + == : Me rm ç 
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Wysokość ciała w jego długości (bez pł. C) 3,5 do 3,6 ra- 
zy, długość głowy w długości ciała 4 do 4,2 razy. Odległość 
początku pł. A od końca nosa, prawie 2 razy większa niż od tyl- 
nego końca ciała. Ubarwienie godowe ozdobniejsze niż u in- 
nych gatunków tego rodzaju, boki głowy Śniade, ze złocistą 
plamą na pokrywie skrzelowćj i smugą podłużną przez poli- 
czek pomarańczową; płetwy parzyste pomarańczowe, podogo- 
nowćj podstawa pomarańczowa, brzeg śniady, niektóre d 
w tćj porze pokrywają się śniadym pigmentem prawie całko- 
wicie. 

Gatunek wędrowny: w Wiśle Certa polawia się wiosną 
i jesienią bardzo obficie, latem rzadko i pojedynczo, w zimie 
wcale nie daje się widzićć; z rzek do Wisły wpadających, ani 
té% z Warty o jéj wstępowaniu dotąd wiadomości nie zebra- 
ne. W Niemnie, Dźwinie, Dnieprze i Dniestrze znajduje się. 
Nazwa Certa na powiślu tak przez rybaków jak handlarzy ryb, 
powszechnie używana; w handlu rybnym wędzona przywożo- 
na Certa, jest znana pod nazwą Rybiec, którą na Rusi w Dnie- 
prze i Dniestrze jest oznaczana. Pod względem smaku ceniona 
wyżćj od wszystkich ze swego rodzaju. 


b. Temnochili, Twardouste czyli Ostroszczękie. 


Krawędzie szczęk twarde, szczupłe, to jest ściśnione w ostrze, 
pokryte naskórkiem zrogowaciałym. 


G. Chondrostomini. Podusty. 


Usta zupełnie dolne pod spodem nosa mocno na przód wystę- 
pującego, (inne cechy jak w plemieniu Płoci a mianowicie; usta 
bez wąsów, płetwy D i A nielicznopromienne, obu przeto pod- 
stawa krótka). 


XVII Chondrostoma Agas. Szpara ust poprzeczna, na- 
der szczelnie zwierająca się; z. g. jednoszeregowe 6 — 6 rzadzćj 
1. 7 — p. 6, o koronach ściśnionych (z. nożykowate). 


1. Ch. nasus L. Świnka, Podusta. Ciało bardzo podłużne, 
z boków lekko ściśnione, nos śpiczasty, od spodu płaski, równo 
i gładko z podbródkiem schodzący się. 
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Wysokość ciała w jego długości (bez pl.) 4 do 5 razy. Dłu- 
gość głowy nie wiele mniejsza od wysokości ciała. Boki ciała 
z połyskiem srebrzystym, niekiedy ze szczególnym śniadym od- 
cieniem jakby z głębi przebijającym. Płetwy wszystkie, z wy- 
jatkiem pł. D, ceglasto czerwone, otrzewna czarnym makatem 
wysłana. Uksztalceniem ust różni się od wszystkich téj familii. 


Świnka tak w Wiśle, jak w wielu rzekach kraju jest bardzo 
pospolitym gatunkiem, mimo to, rozmieszczenie jéj nie jest do- 
statecznie znane. Znajduje się i w rzekach morza Czarnego, na- 
zywana tam Podustem i Podustą; nazwa ta i nad Wisłą daje się 
niekiedy słyszćć. Gatunek ten nie jest w ścisłóm znaczeniu wę- 
drowny, jest jednak na wiosnę i w jesieni w ruchu, i wtedy gro- 
madnie się pokazuje i obficie poławia. W znacznćj części rośli- 
nożerna, na pokarm mało ceniona. 


DODATEK DO KARPIOWATYCH. 
Mięszańce (formae hybridae). 


W rodzinie Karpiowatych znane są pewne postaci zagadko- 
we, niedające się dla zmienności cech do żadnego rodzaju ze ści- 
słością odnieść, przedstawiające zwykle podobieństwa do dwóch 
zarazem form samoistnych, z wielkićm przeto prawdopodobień- 
stwem uważane są przez wielu za postaci powstałe z krzyżowa- 
nia dwóch gatunków. Obserwacya warunków życia, tudzież 
wnioski z anatomii wyprowadzone wspierają to przypuszczenie: 
znajdowane bywają one w warunkach przymusowych, w wo- 
dach zamkniętych, trafiają się wszędzie rzadko i pojedynczo, nie 
tworząc w żadnym wieku życia run czyli familijnych groma- 
dek, nakoniec ich organa rozrodcze, jak u innych znanych me- 
tysów, okazują się zwykle w stanie niedokształconym. Nim 
pracowite i kosztowne doświadczenie stwierdzi za pomocą sztucz- 
nego zapłodnienia a następnie hodowli pod okiem, co dotąd jest 
tylko domysłem, mającym jednak podstawy, objętemi tu w do- 
datku zostały te z takich postaci, które u nas dały się dostrzedz. 


1. Camero-Canmassius hybridus m. (*) (Cyprinus striatus 44. 
Holandre, Cypr. Nordmanni Val. Carpio Kollarii Heck.) 


(*) Bibl. Warsz. 1863 List. p. 338, 341. Grudz. 539. 
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Karp'-Karas. Przy wszystkich cechach znamionujących plemię 
Oyprinini, stałych, cechy na których w tém plemieniu różnice 
rodzajowe się opierają, są zmienne i w różnym stopniu już do 
rodz. Cyprinus, już do rodz. Carassius skłaniające się, i tak: wą- 
siki są bardzo krótkie 4,2, lub na ich miejscu wcale niewyraźne 
brodaweczki, zęby gardlowe, zwykle 1—1, zdarzają się jednak czę- 
sto wszelkie możliwe kombinacye formuł zębowych Karpia i Ka- 
rasia, jak np. 1.1. 4 — 4, 1 — 1.4 —4, — 1. 1.3—4, lzit. p. 
korony ich zwykle opatrzone małą wklęsłą powierzchnią żującą, 
są niekiedy ściśnione i ukośnie ścięte prawie w krawędź. Taż 
sama pośredniość dostrzega się co do liczby promieni w płetwach 
i co do liczby łusk; na wejrzenie podobniejszym jest do Karpia 
niż do Karasia. 
= sama Squ. = 34—38; Lg. 14"—16" Pd. 3— 4 f. 

Karp'-karaś zdarza sig wszędzie, gdzie przy hodowli Karpi, 
Karasie nie są wyłączane; jeśli bywał znajdowany w wodach 
wolnych, to bezwątpienia jako zbieg: po zerwaniu tam przez po- 
wodzie. Okazy Gab. Warsz. pochodzą z Ryk i z Michrowa. 
Wolałem na oznaczenie téj postaci użyć nazwy Carpio-Caras- 
sius hybridus, niż na wzór Śiebolda tworzyć nazwę Oyprinopsis, 
nasuwającą błędne pojęcie o samoistności rodzajowéj , próez tego 


juz w synonimii figurujaca, a dla rodzaju Carassius p. Fitzin- 
gera nadaną. 


2. Rurio-Brama hybrida m. (*) Abramis Leuckartii 
Heck. Abr. Heckeli Selys  Leuciseus Buggenhagii et Abr. 
Leuckartii Val. Abramidopsis Leuckartii Siebold. Ptocio-leszcz. 


Grzbiet przed płetwą rzędem łusk szczytowych pokryty, z. g. 
(zwykle) jednoszeregowe 5—5 lub rzadzćj 6—5, tępe. 
D. III 10 10—11 
— BEBO 5 8“—19“, 
8 1 ST MÓW wak muna 
Przedstawia podobieństwo ido Płoci i do Leszeza. Luski 
na przodzie grzbietu nie sa rozdzielone. Usta zupelnie przodo- 


(*) Bibl. Warsz. 1863 List. p. 338, 342. Grudz. 546. 
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we, nos nie garbaty, głowa podlugowata, łagodnie z kadlubem 
spojona, grzbiet niezbyt wyniosly W : D — 1 : 3 (bez pl. €). 
Płetwa D jest mnićj wysoka, mnićj w przodzie śpiczasta, pro- 
mienie w nićj liczniejsze niż u wszystkich Leszczy, początek jéj 
w mało co większćj odległości od końca nosa, jak od tylnego 
końca ciała. Płetwa A ma podstawę około 1!/, raza dłuższą od 
podstawy płetwy D, początek jéj wprost końca owćj lub bardzo 
mało pod nią podchodzi, przytém mało co wiecéj jest odległy od 
barku, niż od tylnego końca ciała. Płetwy C plat dolny zale- 
dwie dłuższy. Płetwy spodu ciała szare + śniadawe lub blado 
płowe, rzadzéj podezerwienione. Połysk na bokach ciała sinawo 
ołowiasty. Kości gardłowe podobne z kształtu do leszezowych, 
dość cienkie i bez żadnego wyskoku na brzegu zewnętrznym 
wprost l-go przodowego zęba. Zęby przedstawiają wzdłuż wąz- 
kićj górnćj powierzchni + wyraźną brózdę, a przed samym 
wierzchołkiem zęba szezerbe, lecz właściwego haczyka nie ma- 
ja. Co do liczby i ustawienia zębów, zachodzi często niejedno- 
stajność: Siebold u różnych okazów przedstawiających zewne- 
trzne cechy téj postaci, znajdował nierzadko zęby nawet dwu- 
szeregowe, w bardzo rozmaitych kombinacyach, od 5 — s do 
2 — 2, co zdaje się być wskazówką odmiennych jeszcze pokrzy- 
żowań, tém bardziéj, ze i cechy zewnętrzne zdarzają się w ró- 
żnym stopniu, zbliżone do następnćj postaci. 


Egzemplarze Gab. Warsz. pochodzą ze stawu w Jeziornej 
Bankowćj (2 ex.) i z łachy wiślanćj pod Oborami (1 ex.) Prócz 
okolic bliskich Warszawy, nikt o ile mi wiadomo, poszukiwań 
dla wykrycia téj rzadkićj postaci w innych częściach kraju do- 
tąd nie robił. Na targu Warszawskim raz tylko zdarzyło mi się 
między płociami dostrzedz tę rybę, zapewne zdarzać się ona tam 
może nie rzadko, lecz postać ta niezém na siebie nie zwraca oka; 
do znalezienia potrzebuje bacznego przeglądu i przebierania, co 
przy małćj uprzejmości sprzedających, z wielkiemi połączone 
jest trudnościami. Nazwa Płocio-leszcz nie jest obcą rybakom 
powiśla. ; 


3. BcoampiNo-BricoAa hybrida m. Abramis abramo-rutilus 
Holandre. Abr. Buggenhagii Selys. Bliccopsis abramo-rutilus 
Siebold. Bliccopsis Buggenhagii? Kner. Pokrap'. 


Grzbiet przed płetwą szeregiem łusk szczytowych (neu- 
tralnym) pokryty, z. y. dwuszeregowe, 2 — 2 lub $ — 8, na 
krawędzi górnćj + karbowane, haczykowato zakończone. 


http://rcin.org.pl 


46. 


— 64 — 


D.HIs.. PEDE? "s 
Alas e 46; Lg. 7"—10*. 


Z profilu kadłuba podobny do Wzdręgi, z kształtu gło- 
wy do Krąpia. Łuski na przodzie grzbietu tak jak iu poprze- 
dniego nie rozdzielone. Usta przodowe nieco dolne, bardzo uko- 
śne, nos dość szczupły a garbaty, tworzy pyszczek bardzo 
przytępiony lecz nie gruby; ciemię przed karkiem zaklęsłe, 
grzbiet mocno wznoszący się, przez co głowa od kadłuba od- 
stawiona W: D = 1: 2,75 — (bez pł. O). Ciało mocnićj z bo- 
ków ściśnione i grzbiet ostrzejszy niż u poprzedniego. Płetwa 
D w przodzie spiczasta, na tył spuścista, początek jéj znacz- 
nie bliższy tylnego końca ciała, niż końca nosa, (w rówaćj 
odległości od tylnego brzegu oka i od tylnego końca ciała). 
Płetwa A ma podstawę około l'/ raza dłuższą od stosunko- 
wo krótkićj podstawy płetwy D, a dla znacznego téj ostatnićj 
cofnięcia na tył ciała, początek płetwy A pod nią podchodzi, 
choć znacznie jest odleglejszym od barku, niż od tylnego 
końca ciała. Płetwy C płat dolny nie dłuższy. Płetwy V, 
a często i inne + podrumienione. Połysk na łuskach boków 
ciała żóltawo mosiężny. Kości gardłowe krótrze niż u po- 
przedniego mnićj jednak skrócone niż u Krąpia, mianowicie 
ich część przednia jest wysmuklejsza, ma jednak na brzegu 
zewnętrznym wprost l-go przodowego zęba wyskok, mniejszy 
niż u Krąpia, lecz wyraźny. Zęby są zwykle na krawędzi gór- 
néj + wyraźnie karbowane, zakończone są haczykowato. Co 
do liczby zębów, zdarzają się często różnice. 


Ryby téj dotąd znaleźć mi się nie udało. Gab. Warsz. 
okazu nie posiada. Z niejasnych o téj postaci wskazówek au- 
torów, oddawna wnosiłem, że to jest mieszaniec Wzdręgi 
i Krąpia; badania nakoniec Siebolda, figura przez niego po- 
dana 1 opis, wzmocniły to moje przekonanie. Streszezone z te- 
go dziela odróżnienie Pokrąpia od Płocio-leszcza, zamieściłem 
tu jedynie dla użytku do poszukiwań w kraju. Siebold są- 
dzi że Bliccopsis Buggenhagii Knera i Heckla, jest to Blicca 
o zębach š — 2 jak to niekiedy u niéj się zdarza; przekona- 
nie to opiera na tém, iż tak Heckel jak Kner wyraźnie po- 
dają, że ich Bliccopsis ma łuski na grzbiecie rozdzielone. Na- 
zwa Blochowska Cypr. Buggenhagii, za zupełnie upadłą uwa- 
żana być musi, nie ma bowiem możności jćj pewnego odga- 
dnienia; różnie przez różnych bywała stosowaną, a po znisz- 
czeniu przez czas typów Blochowskich, a nawet watpliwéj au- 
tentyczności pozostałych, pozostać musi niewyjaśnioną. Z usz- 
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kodzonego oryginalu który maja za Blochowski, Siebold wno- 
si, że to by! Abr. Leuckartii Heck., nasz Plocio-leszcz. 


Do tejże bezwatpienia kategoryi należy jeszcze ryba w wie- 
lu miejscach zachodnićj Europy dostrzegana; u nas dotąd mo- 
że jedynie dla braku systematycznych poszukiwań nie znana, 
świeżo bowiem i na Wschodzie, w Krymie przez proff. Kes- 
slera znaleziona (Leuciscus dolabratus Holandre, Val. Leuc. 
(Squalius) dolabratus Selys. Abr. dolabratus et Abr. dobu- 
loides Günter, Squal (Scardinius) dolabratus Heck. Scardin. do- 
labratus Dybowskil. e. p. 133. Alburnus tauricus Kessler. It. 
1858 pag. 118. Alb. dolabratus Siebold). 


Cialo podluzne z grzbietem zaokraglonym, spodem brzu- 
cha za płetwami V w ostrą krawędź ściśnionym; usta 
przodowe, szczęka dolna z sęczkiem na spojeniu przodo- 
wém; pl A wysoka o krawędzi zwykle wypukłćj, rza- 
dzéj prostéj, podstawie zaczynajacéj sie za końcem pł. D, 
łuska wyraźnie promieniowana. 


; 45—54 Sieb. (46 Holandre) Lg. 5%—12". 


D. III. 8--9 4, 7 
Kani ss 41 


Košei gardlowe cienkie wysmukle, i zeby jak w rodzaju 
Alburnus, najezesció na krawędzi wyraźnie karbowane. Po- 
chodzenie tego mieszańca, nie łatwe do odgadnienia, pozor 
(habitus) Uklejowy, łuska jak na Jelcu, płetwa A wypukła 
jak u Klenia, zęby karbowane jak u Wzdręgi, we wszystkich 
téz tych rodzajach, jak to synonimia wskazuje, był zamiesz- 
czanym. Grab. Warsz. posiada okaz z Krymu pochodzący od prof. 
Kessiera (jest on znacznie szerszy, niż na figurze podanćj przez 
Siebolda, krawędź pł. A jest wklęsła). 


IL. Fam. Clupeoidei. Sledziowate. 


Brzeg górny ust tworzą od przodu kości międzyszczęko- 
we, z boków kości szczękowe górne, usta słabo uzębione; żo- 
łądek workowaty (głęboki a wązki), początek kiszki odrost- 
kami ślepemi opatrzony; pęcherz pojedynczy, przewodem z tyl- 
néj swój części do dna żołądka otwierający się; na grzbiecie 


9 
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jedna tylko płetwa; łuska cienka, łatwo spadająca. Ryby mor- 
skie, niektóre wchodzą w rzeki dla złożenia ikry. 


Alausa Val. Kości międzyszczękowe, pośrodku głęboką 
szczerbą rozdzielone, wraz z kośćmi szczęki górnéj nader dro- 
bnemi, znikomemi ząbkami opatrzone, inne kości gęby zupeł- 
nie bezzębne; spód brzucha ściśniony w krawędź ostra, pilko- 
wato ząbkowaną. 


l. A. voLGARis Cuv. Aloza. Kuki skrzelowe na brzegu 
wewnętrznym (czyli wgiętym) gęsto licznemi, długiemi a cien- 
kiemi listewkami obsadzone; z każdćj strony po za skrzelem pla- 
ma ciemna, (u młodych 2—3 plamy jedna za drugą). 2' 3' dtu- 
ga. W maju wchodzi z morza w rzeki. 


2. A. FiwrA Cuv. Łuki skrzelowe na brzegu wewnętrz- 
nym (paszczowym, wkłęsłym), z rzadka pojedynczemi krótkie- 
mi a grubemi wyrostkami obsadzone; z każdćj strony po za 
skrzelem szereg plam 5 — 7 jedna za drugą. Nieco mniejsza. 
Wchodzi w rzeki w czerwcu. 

Nie wszyscy ichtyologowie przyjmują dwa odrębne gatunki 
Alozy, wielu uważa Fintę za młodszy wiek Alozy. U nas dotąd 
nie sprawdzono wstępowania jéj do Wisły, rybacy warszawscy 
wcale jćj nie znają. Gabinet Zool. Warsz. okazu nie posiada. 
Jedyne świadectwo o wchodzeniu tćj ryby w Wisłę, stanowi 
X. Kluk, daje on jćj wprawdzie nazwę Koza, obudzającą wa- 
tpliwość; późniejszych wiadomości żadnych nie posiadamy. 


III. Fam. Salmonoidei. Lososiowate. 


Brzeg górny ust tworzą pośrodku kości międzyszczękowe, 
po bokach kości szczękowe górne, nzębienie wedle rodzajów roz- 
maite; żołądek przegięty na część wpustową i odźwiernikową, 
lecz w zgięciu głębokićj sakwy nie tworzący, początek kiszki 
licznemi odrostkami ślepemi otoczony; pęcherz pojedynczy; jaj- 
niki w całćj długości otwarte, bez jajowodu (ikra dojrzała wpa- 
da w jamę brzuszną, zkąd przez otwór do steku otwierający się 
odchodzi); na grzbiecie za płetwą D płetewka tłuszczowa. Je- 
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dne są wędrowne, inne stale przebywają w bystrych zródlistych 
strumieniach, inne nakoniec tylko w głębiach jeziornych. 
a. Usta małe, bezzębne, lub tylko bardzo drobnemi ząb- 
kami opatrzone, kości szczęki górnćj zaledwie pod prze- 
dni brzeg oka sięgają, łuska spora, niepromieniowana. 

I. Coregonus Artedi. Usta zupełnie bezzebne, lub zniko- 
memi nader drobnemi ząbkami opatrzone; płetwy D początek 
nie wiele nasalę płetw V wyprzedza, wysokość w przodzie pł. D 
większa niż jéj podstawa; łuska cienka, na bokach ciała jasno 
srebrzysta, (ikra biała, tarło w późnćj jesieni, wszystkie żyją 
w głębiach jeziornych). Co do tego rodz. patrz: Kilka Uwag Hist. 
Statyst, o gub. August. B. Tykel. Bibl. Warsz. 1858. IT. pag. 58. 

1. C. maraena Bloch. Sieja. Nos gruby, tępy, jakby przy- 
cięty nieco pod siebie, nie wiele na przódnad dolną szczęką 
występujący, ciało podłużne, ogon gruby zwięzły, wzrost oka- 
zały. $ 


IU Squ. IS 92 — 98; Lg. 2' i więcój; Pd. 4—6 f. i więcćj. 


Szacowny ten gatunek nazwany przez Bloeha Maduj-Ma- 
rüne od jeziora Madnego na Pomorzu Szczecińskiem, znany 
jest prócz tego z kilku innych jezior głębokich północno wscho- 
dnićj Europy; u nas jedyna miejscowość gdzie Sieja żyje, jest 
jezioro Wigerskie w bliskości Suwałk; czy jest w wielkich je- 
ziorach Pruss Wschodnich i na dalszćj Litwie nie ma pewnych 
wiadomości. Podanie iż Sieja jest w jeziorze Trockićm i w Mia- 
dziole oczekuje sprawdzenia. Oznaczenie geograficznego roz- 
przestrzenienia, mocno naukę obchodzi. 

2. C. arguta L. (Salmo maraenula Bloch.) Sielawa. Py- 
szezek szczupły, szczęka dolna dłuższa, zapada w wycięcie po- 
środku szczęki górnćj; ciało i ogon szczupłe, wzrost mały. 

D.IV8—9, 7—8 
A. IV 11—12’ 

W głębokich jeziorach północno wschodnićj Europy, ob- 
szernićj niz Sieja rozprzestrzeniona; w jeziorach Pruss Wscho- 
dnich bardzo obficie, u nas w wielu jeziorach Augustowskich 
i na Litwie, jest także według relacyi prof. Berdau, w niektó- 
rych jeż. kujawskich; w podlaskich nigdzie jéj nie ma. 


Squ. 80—84; Lg. 7'—10"; Pd. !/,—!/, f. 
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IL Thymallus Cuv. Usta drobnemi zebami opatrzone; 
płetwa D bardzo wielka, początek jéj daleko przed nasade 
płetw V występuje, długość jéj podstawy większa niż wyso- 
kość; łuska tęga, połysk na bokach ciała ciemno ołowiasty 
lub bronzowy. 


1. Th. vurcaris Nils. (Th. vexillifer Agas.) Lipień, To- 
porek w Augustowskiém. Bzczeka górna wystaje przed dolną, 
boki ciała w podłuż ciemnemi liniami porysowane, płetwy fio- 
letowe, pł. D w poprzek promieni ciemno pręgowana. 


D. VVH 14—17. 
A. II—IV 9—10 


Squ. — 86—88; Lg. 12"—16" (18 ); Pd. 1—1!/, f. 


W rzekach i rzeczkach źródlistych, czystych, okolie pod- 
górskich, lub niezbyt od morza odległych, u nas w strumieniach 
podgórza Karpackiego i w rzeczkach w Augustowskićm (Hań- 
cza Qzarna). Tarło na wiosnę. Ryba bardzo ceniona, mięso ma 
zapach właściwy przypominający raki. 

Gatunek ten zdaje się mićć z pomiędzy wszystkich téj ro- 
dziny najrozleglejsze na stałym lądzie rozprzestrzenienie, jest 
bowiem aż w wodach Daurii; wszystkie inne azyjskie gatun- 
ki łososiowatych, są od europejskich odmienne. 

b. Usta głęboko przecięte, mocno uzębione, kości szczęki 
górnćj długie, podchodzą aż pod tylny brzeg oka, łuska 
w ogólności drobna. 


III. Osmerus Artedi. Zęby w szczęce górnćj drobne, w dol- 
néj większe, na przednim końcu lemiesza i na kości językowej, 
największe, lemiesz bardzo mały, w tylnćj części bezzębny; pł. D 
początek nieco za nasadą płetw V; skóra miejscami obfitym po- 
kładem massy perłowćj lśniąco białćj pokryta, łuska cienka, 
przezroczysta bez połysku, nader łatwo spadająca. 


1. O. krERLANus L. (O spirynchus Pall.) Stynka. Szcze- 
ka dolna dłuższa, mocno wystaje na przód, łuska poprzecznie 
owalna, nader słabo osadzona, linia naboczna zaledwie na pier- 
wszych tylko S—10 łuskach widoczna. 


D. III 7—8 , 


-D. YT 08 Lob 8 
A.ninexg ir 
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Wzrost drobny, kształt bardzo wysmukły, ciało na miej- 
scach niepokrytych massa srebrzystą w pół przezroczyste. W yda- 
je sobie właściwy silny odór, nawet w świeżo z w ody. wyjętych 
równie mocny iani w gotowaniu, ani w smażeniu nieginący, mi- 
mo tostanowi ulubiony przysmak w okolicach, gdzie się znajduje; 
w istocie łatwo się do niego przyzwyczaić, i wtedy przestaje być 
przykrym. 

Stynka żyje zarówno u pobrzeży i w zatokach morskich, 

jak w wielkich i głębokich jeziorach, jest przytém wędrowną, 
w czasie tarła przypadającego na wiosnę, wchodzi w rzeczki, 
a w jeziorach udaje się na odmiały, u nas znajduje się w tych je- 
ziorach gdzie i Sielawa. Miałem okazy z jeż. Powidzkiego i i Bu- 
dzisławskiego od prof. Berdau. 

IV. Salmo L. pro parte, Salmo exclusis speciebus, Fario 
et Salar Val. Trutta Nils. Bieb. Zęby silne w obu szczękach 
i na kości międzyszczękowćj, nieco drobniejsze na podniebie- 
niu z kazdéj strony rzędem równoległym od szczęki, lemiesz 
długi, jego przednia rozszerzona blaszka bezzębna, lub tylko na 
tylnym brzegu kilkoma zębami w poprzecznćj linii stojącemi 
obsadzona, tylna listewka lemiesza długa, zębami na caléj dłu- 
gości obsadzona, (zęby te u wielu gatunków z wiekiem, u je- 
dnych wezesniéj, u innych późnićj znikają stopniowo, poczyna- 
jąc zwykle od tyłu ku przodowi). Płetwy D początek wyprze- 
dza nasadę płetw V. Łuska stosunkowo dość drobna. 

S. saLAR L. Salmo Salmo Val. Trutta Salar Sieb. Łosoś. 53. 
Ciało wrzecionowate podłużne, dość ściśnione, głowa podłużna, 
pysk wyciągnięty ostry. Wzezeka dolna na przodowćm spojeniu 
opatrzona wyrostem. Przednia blaszka lemiesza pięciokątna za- 
wsze bez zębów, tylna listewka długa, cienka, płaska, w po- 
dłuż niską zębonośną wręgą opatrzona, zęby na nićj słabe, wcze- 
śnie od tyłu ku przodowi znikające, (u dorosłych cały lemiesz 
bezzębny, lub tylko w przednim końcu listewki pozostają nie 
liczne zęby). 

D. III 9—11, 


WK Squ. 130 et ultra. Lg. 2—4' Pd, 15—30 (40) f. 


Długość głowy + równa wysokości ciała, w jego długości 
(bez pł. C.) mieści się blisko 5 razy (4!/, —5); wysokość trzonka 
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ogonowego równa l's wysokości największćj ciała. Grubość cia- 
ła równa !/, jego wysokości lub mniejsza. Grzbiet ciemny, mo- 
drawo popielaty, boki srebrzyste, niekiedy opalizujące, wcale nie 
plamiste lub skąpo plamkami czarnemi upstrzone, plamki wię- 
ksze na czole, za okiem i na pokrywie skrzelowćj, spód ciała sre- 
brzysto biały. W porze tarła (wrzesień, październik), ubarwie- 
nie bywa zwykle ciemniejsze, samiec dostaje tu i owdzie plamek 
czerwonych, brzuch czerwienieje, na skrzelach niebieskawych 
plamki czerwone u starych indywiduów, zlewają się niekiedy 
w nieregularne figury. 

Przy małćj stosunkowo głowie, pysk u Lososia jest szezu- 
plejszy i dłuższy niż u innych gatunków tego rodzaju, samiec do- 
znaje z wiekiem osobliwćj zmiany w kształcie pyska: kości mię- 
dzyszczękowe wyciągają się i pochylają ku dołowi, wyrost na 
spojeniu przodowćm szczęki dolnćj rozrasta się i hakowato wzno- 
si ku górze, dochodzi to nakoniec do stopnia prawdziwego kalec- 
twa; usta nie mogą się zwierać, szpara boczna otwarta na przelot, 
nie pozwala ująć zdobyczy.. Takie stare samce zwane Hakiem 
lub Krukiem, bywały poczytywane za oddzielny gatunek (5. ha- 
matus auct.) młodćj wszakże postaci tego Kruka nikt nie opisu- 
je. Samica zwana białką nie przedstawia nigdy takićj modyfikacyi. 

Jest to gatunek wędrowny, młode wzrastają w morzu, do- 
rosłe wchodzą w rzeki pojedynczo lub nielicznemi gromadka- 
mi, od maja aż do lipca, i w rzekach oczekują dojrzenia ikry; 
tarło zaczyna się u jednych już we wrześniu, u innych aż do 
listopada; nie razem téz wracają, lecz w miarę odbytego tarła 
aż do grudnia. Ikra czerwona, wielkości prawie porzeczek, mię- 
so w różnym stopniu czerwone, najczerwieńsze 1 najsmaczniej- 
sze przed tarlem, po którém nagle chudna. W Warszawie Ho- 
sos daje się widzićć corocznie, lecz nigdy obficie; wchodzi w rze- 
ki do Wisły wpadające, mianowicie w Sani Bug. Z Warty nie 
ma wiadomości. W Niemnie i jego przytokach, ma się obficićj 
niż w Wiśle pojawiać, w Dźwinie według Platera, dochodzi aż do 
Połocka i Witebska, w rzekach czarnomorskich nie ma go wcale. 

2. S. trurra L. BL Fario argenteus Val T. Trutta 
Bieb. Troć. Ciało krępo obławe, w ogonie mało zeszczuplone, 
pysk tępy. Przednia blaszka lemiesza krótka trójkątna, na tyl- 
nym poprzecznym brzegu 3—4 zębami obsadzona, tylna listew- 
ka długa, od spodu lekko żłobkowata, z wysoką środkiem wrę- 
gą zębonośną, zęby na nićj jednym rzędem ustawione, (rzadzé; 
tu lub owdzie dwa zęby obok, znika 4 bez porządku, zwykle je- 
dnak tylne wcześnićj ). 
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D. III 9—11 è : 
cu — ^ Lg. 1! ','—2!/ ; Pd. 8—15 (20) f. 
AIills—s9' — * 4 eo 
Kształt mnićj wrzecionowaty niż u Lososia; wysokość ciała 
w jego długości mieści się cztery razy lub mnićj, wysokość cia- 
la przy ogonie 21/4 razy w wysokości największćj; grubość ciała 
przy 05 2 . ` LJ WIĘ J; 8 
zwykle większa od V, wysokości. Ubarwienie w wieku dojrza- 
łym podobne do łososia: grzbiet ciemny modrawo popielaty, bo- 
ki ciała srebrzyste lub stalowe, mniéj więećj plamkami śniade- 
mi upstrzone, lub nawet wcale nie plamiste, brzuch srebrzysto 
biały. Niedorostki miewają często plamki pomarańczowe jak na 
Pstrągu, bardzo młode są jak we wszystkich tego rodzaju ga- 
tunkach poprzecznie śniado pręgowane. 
Gatunek morski, lecz podobnie jak Losoš wędrowny, wcho- 
dzi w rzeki z Baltyku i innych morz północnych, nieco późnićj 
od Lososia, późnićj téz tarło odbywa. Do wyższych części rzek 
jak się zdaje nie dochodzi; w Warszawie dotąd nie zdarzyło mi 
się téj ryby widzićć, ani się nie pewnego o nićj od rybaków do- 
wiedzićć. Z dolnéj Wisły ani z Niemna dotąd nie dało się otrzy- 
mać wiadomości, a tém mnićj miejscowych nazw. Według 
świadectwa Platera, w Dźwinę wstępuje (nie podaje jak daleko); 
nazwa łotyska Tajmień, jest z tego względu ciekawą, że w Sy beryi 
wschodnićj tamecznego wielkiego rzecznego Łososia (S. fluvia- 
tilis Pall.) taz samą nazwą miańują nietylko Rossyanie, lecz 
i Mongolowie. Nazwę Klukowską Łososiopstrąg, która praw- 
dziwie należy do takich które Lineusz mianował ,,póltora są- 
żniowe i ckliwe, ** próbowano skrócić na łostrąg, także niezbyt 
udatną, w ustach ludu nigdzie nie dało się odszukać nazwy rodzi- 
mć ; ryba ta pojawia się zwykle na ujściach rzek, które oddawna 
obsiedli Niemcy. Potrzeba skłoniła mię do dania gatunkowi te- 
mu nazwy Troć, formacya którćj nie potrzebuje objaśnienia. 
3. Ë. ramo L. BL Salar Ausonii Val. Heck. T. Fa- 55, 
rio Bieb. Pstrąg. Ciało krępe + z boków ściśnione, pysk krót- 
ki + tępy. Przednia blaszka lemiesza krótka trójkątna, na tyl- 
nym poprzecznym brzegu 3 — 4 zębami obsadzona, tylna lis- 
tewka długa, od spodu rynienkowato wklęsła, obsadzona bez- 
pośrednio dwoma rzędami zębów trwałych; wręgi nie ma wca- 
le lub bardzo niewydatna. 
D. III 9—10, 


"AID Lg. 1'—25 Pd. 1—4 (6) f. 


http://rcin.org.pl 


In———— ————————————á——!ÀÀ M EUN O aa A = = e 


a= 


Grzbiet ciemny, oliwkowy, boki żółtawe z połyskiem mo- 
siężnym +- obficie upstrzone plamkami czarnemi i pomarańczo- 
wo czerwonemi, spód ciała przedstawia również połysk mosię- 
żny. Bardzo młode, są w poprzek śniado pręgowane. Gatunek 
ten podlega nader licznym odmianom co do wzrostu, kształtu, 
i ubarwienia: przy zwięzłym w ogóle kształcie ciała, mało na 
wysokość zeszczuplonym ogonie, (wysokość przy ogonie zwykle 
znacznie większa niż '/; wysokości ciała), ściśnienie z boków 
jest bardzo rozmaite i według pory zmienne, po odbytém tarle 
jesienném największe, głowa pyszezkiem u jednych bardzo tę- 
pym, u innych znacznie ostrzejszym zakończona. Ze zmian 
wiekowych grubienie ciała i zużywanie się pl. ©, są wspólne 
i innym gatunkom głęboko wycięta u młodych prawie równo 
przycięta u dorosłych, zaokrąglona, przynajmnićj po rogach 
u starych. 

Rozmieszczenie Pstrąga u nas w kraju bardzo niedostate- 
cznie jeszcze jest poznane. Prócz strumieni Karpackich, znamy 
go z Prądnika, z Potoku, z rzeczki Szum wpadającćj do Tanwi, 
nakoniec z Hańczy Czarnéj w Augustowskiém; bezwątpienia 
wiele jeszcze stacyi zostanie poznanych. Plater świadczy o znaj- 
dowaniu się Pstrąga w wielu rzeczkach Kurlandyi i Infant. 
Z rzek czarnomorskich w całym systemacie Dniepru, Pstrąga ni- 
gdzie nie ma, podobnież i w Dniestrze dolnym, poniżćj jednak 
Kamieńca wymienia Belke i Kessler miejscowość w powiecie 
Uszyckim blisko wsi Kurzelowa w lesie strumyk, w którym są 
Pstrągi, w Dniestrze górnym i jego przytokach podgórskich 
znajdują się, jak niemnićj w Krymie i na Kaukazie. Krajowe 
Pstrągi przedstawiają dwie bardzo od siebie odmienne rasy. 


a. Pstrąg podgórski, mniejszy (8—12), głowę ma 
krótszą, pysk tępszy, mięso białawe lub żółtawe. 

b. Pstrąg litewski, większy (16 — 24”) ma głowę 
bardzićj podłużną, pysk ostrzejszy, (z kształtu podobny 
do fig. 148 u Heck. i Knera Balar spectabilis, lecz nie 
z ubarwienia i nie z połysku, ten bowiem nie jest sre- 
brzysty, lecz o ile z okazów spirytusowych wnosić mo- 
2na, podobnie jak na innych Pstrągach , mosiężny. 
Mięso czerwonawe, niekiedy mocno czerwone, (zapewne 
przed tarłem). 
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IV. Y. Esocini. Szczupakowate. 


Brzeg górny ust utworzony przez kości międzyszczękowe 
i przez kości szczęki górnćj. Uzębienie ust silne; żołądek nie 
workowaty (proste rozszerzenie kiszki), odrostków ślepych nie 
ma; pęcherz pojedynczy, długi, o ścianach mięsistych; na grzbie- 
cie jedna tylko płetwa; łuska drobna, mocno w skórze osadzona. 


1. Esox L. (pars). Ciało wysmukłe, pł. D daleko na tył 
ciała cofnięta (nad płetwą A), głowa podłużna, pysk wycią- 
gnięty przyplaszezony, paszcz głęboko przecięta, zęby na ko- 
ści międzyszczękowćj i na podniebieniu dość drobne, w szczę- 
ce dolnéj wielkie, rzadkie, szczęka górna długa, bezzębna. 


l. E. Lucius L. Szczupak. Szezęka dolna dłuższa, mocno 
na przód wystaje, linia naboczna nieregularnie porozrywa- 
na, jakby kilko szeregowa, (łuski rureczkowane, rozrzucone 
na bokach ciała). 


D. VIT 13—14 p, y_w Pd. 15—40 f. 


^A. TV 12—13' 

Ubarwienie bardzo rozmaite, grzbiet ciemno marmurko- 
wany, boki szare z polyskiem od olowianego, az do zlociste- 
go, na tóm plamki żółte narzucone zwykle bardzo symetry- 
cznie, brzuch biały, ciemnemi cętkami upstrzony; płetwy 
w różnym stopniu podczerwienione lub żółtawo szare, ciem- 
nemi płomykami w podłuż smugowane. Młode od (10—15') 
często pięknie zielone, ze złocistemi plamkami na bokach 
(Trawianka). W całym kraju i we wszelakich wodach, mia- 
- nowicie obszerniejszych, obficie, w bystrych strumieniach gór- 
skich nie bywa. 


V. F. Acanthopsides. Slizowate. 


Brzeg górny ust utworzony przez same tylko kości mię- 
dzyszczękowe; głowa powleczona skórą nagą jednostajnie, aż 
do saméj szpary oddechowćj, szpara mała; oczy małe; łuska na 
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ciele bardzo drobna; na kości podocznéj ruchomo osadzony cierń 
jeden lub więcćj, kości gardłowe dolne mało zagięte, zębami 
opatrzone, pęcherz pławny mały, przeciśnięty na lewą i prawą 
połowę. 


Cobitis L. Ciało bardzo przedłużone, prawie obłe, usta 
małe + dolne, 6—10 wąsikami otoczone, zupełnie bezzębne; na 
kościach gardłowych dolnych, zęby liczne jednoszeregowe; pę- 
cherz pławny ukryty w pokrowcu kostnym przyrosłym do l-go 
kręgu stosu pacierzowego. 


1. C. rossiLis L. Piskorz. 10 wąsików u ust ($), kolec po- 
liczkowy spory, lecz pod skórą ukryty; z. g. z każdćj strony 
12 — 14, płetwa O zaokrąglona; wzdłuż boków smugi na prze- 
mian brunatne i żółto płowe. Lg. 10—12.“. 

Piskorz przebywa w wodach stojących o dnie mulistém, na- 
wet zupełnie wysychających, zarywa się wówezas głęboko w wil- 
gotny ił i pod zaschłą skorupą żywym bywa znajdowany; na 
Rusi znany pod nazwą Wjun. W okolicach gdzie się obficie 
znajduje używany na pokarm, bywa niekiedy bardzo tłusty, wsze- 
lako trąci iłem i niesmaczny. 


2. C. BARBATULA L. Sliz, Slizik. 6 wąsików ($), kolec po- 
liczkowy bardzo mały, pod skórą ukryty; z. g. po każdćj stro- 
nie od 8 do 10. Ciało grubawe, głowa w czole szeroka, boki 
ciała żółtawo płowe, ciemno marmurkowane, z połyskiem + wy- 
raźnym, złocistym, przy końcu ogona u dolnćj części nasady 
płetwy C czarne piętno: płetwy D i C ciemno plamkowane. 
Lg. 4—5". 

Lubi wody ezyste, biezace, tak w strumieniach jak i w rze- 
kach o dnie piasczystćm, w wodach stojących nie bywa. Roz- 
mieszczenie po kraju nie poznane, w Wiśle pod Warszawą nie- 
licznie się zdarza. Jedyny gatunek tego rodzaju smaczne mięso 
mający, pomimo swéj drobności poszukiwany na pokarm. 


« 9. C. TAENIA L. (Acanthopsis taenia Agas.) Kózka. Sześć 
wąsików (4) kolec policzkowy widełkowaty, nagi, dowol- 
nie ze szpary w skórze wystający lub w nią na tył kładący 
się; z. g. po kazdéj stronie od 8 do 10. Ciało szczupłe z boków 
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dość $ei$nione, głowa mocno ściśniona, w czole bardzo wązka, 
oczy małe, bardzo wysoko umieszczone, i ku sobie zbliżone. 
Boki ciała żółto płowe, wzdłuż linii nabocznćj szereg plam czar- 
nych, od oka ku końcowi nosa pręga, przy końcu ogona u gór- 
néj części nasady pł. O plamka czarna. Lg. 4—6". 

Pospolita w wodach tak bieżących jak i stojących, za- 
grzebuje się w ił lub piasek i dopiero wypłoszona widzićć się da- 
je, często wyciąganą bywa z siecią o wielkich nawet okach, za- 
czepiona kolcem podocznym. W różnych okolicach różne miewa 
nazwy, na Mazowszu Piaszczuba i Piaszczura, na Rusi Muław- 
ka i Piaskozob, (ostatnia dawana także i Kiełbiowi). Pra- 
wie nie używana na pokarm. 


VL F. Siluroidei. Sumowate. 


Brzeg górny ust przez same tylko kości międzyszczękowe 
utworzony, kości szczęki górnćj nikłe, zmienione w podpórki wą- 
sów (stale znajdujących się); żołądek workowaty, kiszka bez od- 
rostków ślepych; pęcherz pławny rozmaitego kształu; na grzbiecie 
(u krajowych) 1 tylko płetwa, w pł. P promień pierwszy skost- 
niały w potężny kolec, skóra u wszystkich naga bez łusek. 


Silurus L. Ciało nagie, głowa szeroka, płaska, ogon 
długi ściśniony, paszcz obszerna, szczotkowato drobnemi ząb- 
kami obsadzona, wąsy u ust; płetwa D bardzo mała, bez kol- 
ca, ku przodowi ciała prawie nad płetwami P umieszczona, pł. A 
pod całym ogonem rozciągnięta, styka się z pł. C zaokrąglo- 
ną i tylko długością promieni odznaczoną. 

S. Granis L. Sum. Wąsów 6, z tych dwa bardzo dłu- 
gie u szczęki górnćj, cztery krótsze pod szczęką dolną; oko 
małe, nisko umieszczone; kolec w pł. P gruby, krótki. 


Ris Lg. 5—8; Pd. 100—300 f. i wiecéj. - 


Największy gatunek z pomiędzy stałych mieszkańców wód 
słodkich (Wiz i Jesiotr są wędrowne). Żyje w rzekach i w je- 
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ziorach, przebywa zwykle na głębi, samotny, drapieżny, czatu- 
je na dnie, zwabiając zdobycz ruchem wąsów, wypływa niekie- 
dy ku powierzchni i połyka kaczęta, gąsięta, a nawet większe 
istoty. Mięso bardzo starych prawie nie jadalne. 


+ + Phys. APODES J. Müll. (Malacopterygii A podes Cuv. ). 
Niedopłetwe. 


Pletw brzuchowych wcale nie ma, piersiowe zwykle są. 
w pewnych rodzajach i tych nie ma). 


VII. F. Muraenoidei. Węgorzowate. 


Brzeg górny ust utworzony przez same tylko kości mię- 
dzyszczękowe, kości szczęki górnćj nikłe, bark oddalony od 
głowy i zawieszony u stosu pacierzowego; żołądek workowaty, 
kiszka bez odrostków, pęcherz pławny pojedynczy, jajniki bez 
jajowodu. Ciało wężowato przedłużone, bez płetw brzucho- 
wych. 


I Anguilla Thnb. Płetwa © zaokrąglono kończasta, 
z płetwami D i A bez przerwy złączona; łuski drobne podłużne 
nie stykające się, zygzakowato ułożone, głęboko w skórze 
tkwiące; gęba drobnemi ząbkami gęsto obsadzona. Szpara od- 
dechowa bardzo mała, promienie podskrzelne bardzo długie, łu- 
kowato zagięte obejmują brzeg pokrywy skrzelowćj, wraz z nie- 
mi skórą pokrytćj. 

62. l. A. vuLGaris Flem. (Muraena Anguilla L. A. fluviati- 
lis Agass.) Węgorz. Szczęka dolna dłuższa wystaje na przód, 
płetwy D początek znacznie odleglejszy od końca nosa niż od 
początku płetwy A, podstawa pierwszéj zajmuje ?/; długości cia- 
ła, gdy drugićj '/ długości lub mało co więcćj. Wierzch ciała 
ciemny, oliwkowy, brzuch biały. Lg. 3—4'; Pd. 5—8 f. 

Głowa Węgorza bardzo podłużna, paszcz głęboko roz- 


szczepana, nozdrzy otwory tylne blisko przed okiem, przednie 
nad samą warga górna, otwierają się w rurkowatych wyniosło- 
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sciach; koniec pyska u jednych bywa tepszy, u innych ostrzej- 
szy, to podało powód do odróżniania dwóch odmian, uważanych 
przez niektórych ichtyologów za oddzielne gatunki. 1. Węgorz 
szczuplonosy (Ang. acutirostris Risso Mur. oxyrhina Ekstróm). 
2. Węgorz teponosy (Ang. latirostris Ris. Mur. platyrhina 
Kkst. ). Heckel stawi domysł, czy nie jest to prostą wskazówką 
różnicy płci? Sposób rozmnażania Węgorzy nie jest dotąd dosta- 
tecznie zbadany, wiadomo tylko, że bardzo młode od 2—4'' za- 
ledwie mające, wstępują na wiosnę nieprzeliezonemi tłumami 
z morza w ujścia rzek, następnie w nich się rozpraszają i prze- 
bywają tam aż do zupelnéj dojrzałości, same tylko stare, 
a przynajmnićj zupełnie dorosłe, z rzek wracają do morza, jak 
się zdaje dla złożenia ikry, niedostrzeżono zaś aby potém do rzek 
wracały. Domysły o żyworodności Węgorzy, zdają się być przez 
robaki wnętrzne spowodowane. Węgorz lubo cały swój żywot 
przepędza w rzekach, w nich wzrasta, zimuje, zdarza się lubo 
rzadko i w wodach zamkniętych, nie rozmnaża się w nich je- 
dnak, jest przeto rybą wędrowną. Rozprzestrzemenie geografi- 
czne obejmuje całą zachodnią Europę; w wodach systematu mo- 
rza czarnego, nie ma Węgorza. 


Rzęd II. ANACANTHINI. Bezcierniowe. 


W płetwach wszystkie'promienie, jak u poprzednich, czło” 
neczkowate i najczęścićj porozszczepiane; pęcherz pławny, jeśli 
jest, to bez przewodu powietrznego. 


I. F. Gadoidei. Miętuzowate. 


Na grzbiecie płetw dwie lub trzy, płetwy V pod gardłem, 
pęcherz pławny zamknięty; żołądek workowaty, kiszka z odro- 
stkami. Ryby morskie, w wodach słodkich przedstawiciel je- 
dyny: 

I Lota Cuv. Płetw grzbietowych dwie, pierwsza krótka, 
druga bardzo długa, podogonowa jedna pod całą długością ogo- 
na rozciągnięta, do drugiéj grzbietowćj podobna, płetwy P sze- 
rokie zaokrąglone, płetwy V wązkie śpiczaste przed pl. P wy- 
sunione. zaokrąglona. Na podbródku wąs jeden, łuska bar- 
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dzo drobna, gładka, głęboko w skórze tkwiąca, zęby wszystkie 
drobne. 


1. L. vorcanis Cuv. (Gadus lota L.) Miętuz. Głowa sze- 
roka płaskawa, ciało wałkowate, ogon z boków ściśniony, poło- 
wę długości całkowitćj wynoszący. 


D. 12—14, 2 D 70—75. P 18—20, 


WISE ; ar ;Lg. 1—2; Pd. 2—5 f. wyjątkowo i więcej. 


Oliwkowy lub płowy, nieregularnie śniado marmurkowa- 
ny, niekiedy srokato plamisty. Jedyny gatunek żyjący w wo- 
dach słodkich; zdarza się w rzekach i jeziorach, trzyma się na 
głębiach, lub kryje w norach brzegów. Tarło w zimie pod lo- 
dem. W wielkich rzekach Sybirskich, Selendze, Szylce, dora- 
sta nierzadko 3' długości, 20 f. wagi i więcćj. Mięso świeżo 
złowionych, dobre. 


ll. F. Pleuronectae. Bokopływy (Flondrowate). 


Ciało z boków nadzwyczaj ściśnione, nie symetryczne, oczy 
oba na jednym boku głowy; płetwa D zajmuje całą długość 
grzbietowego brzegu ciała, płetwa A całą długość brzegu prze- 
ciwległego, gdyż otwór odchodowy jest bardzo na przód ciała ku 
głowie przybliżony. Płetwy parzyste, słabe zwykle nierówne, 
brzuchowe przed piersiowemi przy gardle. Pęcherza nie ma, 
pływają bardzo niedołężnie, pelzajae raczćj po dnie zawsze na 
jednym boku; bok zwrócony ku górze, ciemnićj ubarwiony, ku 
dnu blady. Ryby morskie, niektóre wstępują w rzeki. 


I Platessa Cuv. Płetwa ogonowa tak od grzbietowej jak 
od podogonowćj, odstępem oddzielona, w obu ostatnich promienie 
członkowate, lecz najczęścićj nie szezepne i za brzeg błony wy- 
stające; przed pł. A cierń wierzchołkiem ku przodowi zwrócony 
podstawą zagłębiony w ciało i sierpowato od tyłu jamę brzuszną 
otaczający. Zęby w obu szczękach pojedynczym szeregiem usta- 
wione; oczy najczęścićj na prawćj stronie, ciało owalne lub 
rombowe, 
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1. P. rLesus Cuv. (Pleuronectes flesus L.) Flonderka. Cia- 64. 
lo na obu bokach najezone brodawkami kolezastemi, rozsianemi 
mianowicie na głowie i wzdłuż słabo łukowatćj linii naboeznéj; 
podstawa płetw Di A, rzędem podobnych brodawek gwiazdko- 
wato kolczastych z kazdéj strony obsadzona. Bok górny (pra- 
wy) oliwkowo lub brunatno szary, częstokroć upstrzony tu 
i owdzie płamkami żółto płoweni. bok spodni blady. Lg. 8—10." 

Wchodzi często w ujścia rzek, a nawet dość wysoko po nich 
wstępuje, są przykłady, iż pod samą Warszawę niekiedy do- 
chodzi; z innych rzek nie ma wiadomości. Ryba ta chociaż od 
Flondry wielkićj czyli morskićj mnićj ceniona, daje się hodo- 
wać w wodach słodkich zamkniętych, w stawach; jedyna tru- 
dność jest w dostarczeniu jćj odpowiedniego pokarmu, który się 
głównie składa z mięczaków dennych, a przytém słabo skorup- 
nych, a którego pomimo ciasności jamy brzuchowćj, nader wiel- 
kićj ilości potrzebuje. 


Rzęd II. ACANTHOPTERI. Cierniopromienne. 


Promienie cierniste, to jest jednolite i ostrokończyste (nie- 
członkowate i nie darte), wierzchołkami za brzeg błony je łą- 
czącćj wystające, znajdują się w pierwszćj płetwie grzbietowej, 
(lub w przednićj jćj połowie gdy obie złączone są w jedną), 
w przodzie płetwy podogonowćj i w przednim brzegu płetw 
brzuchowych, inne promienie w płetwach są członkowate. Ple- 
twy piersiowe wysoko osadzone, brzuchowe prawie pod niemi 
na spodzie ciała. Pęcherz pławny jeśli jest, to bez przewodu. 


L E: Percoidei. Okuniowate. 


Zęby są w obu szczękach, prócz tego na lemieszu i na ko- 
ściach podniebiennych (różnica od f. Sciaenoidei). Krawędzie 
przedskrzela i naskrzela ząbkowane lub wybiegające w kolce, 
łuska zgrzebłowata (Ctenoidei Agas), to jest twarda, zadzierży- 
sta i na krawędzi tylnéj zabkowana. 

I Perca L. Na grzbiecie dwie płetwy z sobą zbliżone, 
ciernie w przodowćj nierównoboczne (heteracanthi Kner. ), zęby 
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w paszczy wszystkie drobne, szezotkowate; krawędź przedskrzela 
ząbkowana, naskrzele w tylnym kącie w kolec wybiegające. 


l. P. rrvviarinis L. Okuń. Zielonawo żółty z połyskiem 
mosiężnym, na bokach ciała kilka pręg śniadych poprzecznych, 
plama czarna u podstawy ostatnich promieni ciernistych w płe- 
twie grzbietowćj, płetwy brzuchowe, podogonowa, po części 
i ogonowa pomarańczowo czerwone. 
1 D XIII—XV, 2 D. I 13—14, 1—9 


Squ, 


A. II8—9 E ja g 50795 U 1—161 Pd. 3—5 £. 


W rzekach, stawach, jeziorach, ryba ruchawa i drapiezna; 
tarło w kwietniu, jajnik pojedynczy, ikra odchodzi połączona 
w sznury, zwykle oplątane na korzeniach zawałów podwodnych. 
Pęcherz zamknięty o ścianach cienkich rozciągliwych, ulega 
niekiedy jego rozdęciu wypierającemu jelita przez gardło. Zda- 
rza się to mianowicie na wiosnę przy nagłóm wypłoszeniu ryby 
z głębi. 

Granica wschodnia rozmieszczenia Okunia po góry Jablon- 
ne, w jeziorach tamecznych dorasta wagi 7—10 f.; odznacza się 
kształtem znacznie podłużniejszym. W wodach do oceanu 
Wschodniego zbiegających, już go nie ma. 


IL. Lucioperca Cuv. Na grzbiecie dwie płetwy + zbliżo- 
ne; ciernie w przodowćj równoboczne (homacanthi Kner); zęby 
w paszczy pomiedzy drobnemi sterczą większe, bardzo kończy- 
ste; tylko przedskrzele ząbkowane. 


1. I. SaNbRa Cuv. Sandacz. Ciało podłużne, głowa wy- 
ciągnięta, ku pyskowi klinowato zeszezuplona, płetwy grzbieto- 
we czarno nakrapiane. 


IDXIV,2DI20—22 ç u, 19—14 „„__go. —s'h' (4; Pd. 20—30 f 
— "ung Sm. o 75—90 Lg. 3—8')' (4p Pd. 30 f. 


Grzbiet zielonawo szary, brzuch biały, od grzbietu na boki 
schodzą plamy ciemniejsze nieregularnie zlewające się w pręgi 
poprzeczne, w różnym stopniu wyraźne, często mało widoczne; 
na dorosłych połysk szarawo ołowiasty, na młodych prawie sre- 
brzysty; płetwy spodu ciała blade, płowo szare. 
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Ryba drapiezna, Zyje w wodach obszernych, w wielkich 
rzekaeh i wielkich jeziorach, daje sig hodowaé w stawach obfity 
przepływ wody mających. Życie ma bardzo słabe, wyjęty z wo- 
dy prędko umiera, zdaje się raczój z apopleksyi niż z obeschnię- 
cia skrzeli. 

Rozmieszczenie mnićj obszerne niż Okunia, na zachód po 
Elbe, (w Renie już go nie ma) na wschód w wodach Czarno- 
morskich i Kaspijskich. Za Uralem w rzekach na północ idą- 
cych, nie ma Sandacza. 

2. L.vonGEeNsts Nordm. F. Pont. (Perca asper Pall. Zoogr. 
non L.). Cialo wyższe, głowa krótsza i wyższa, pysk tępy, 
pręgi ciemne na bokach daleko wyraźniejsze, nie rozmazane. 

1 DXIII—XIV, 2 DII20—22. g 10 LEK JE s sz, 
PORY ; Squ. = 70—74; Lg. 1'—16"; Pd. 2—4 f. 

Pletwy D jak u Sandacza nakrapiane, pletwy dolne blade, 
pl. A krótsza a wyższa, łuska na ciele nieco większa, policzki 
i skrzela w znacznćj części łuską pokryte; wreszcie tak z kształ- 
tu i wielkości, jak z ubarwienia, zbliża się do Okunia. 


Gatunek wschodni, żyje w rzekach do morza czarnego, jak 
niemnićj do Kaspijskiego spływających aż do Uralu. W Dnie- 
prze pokazuje się tylko w dolnych częściach jego biegu, nazwy 
tameczne miejscowe Sekret i Berszyk. W Dniestrze ma się znaj- 
dować, według Heckla, prof. Kessler i p. Belke, wcale go tam nie 
wymieniają. 

III. Aspro Cuv. Na grzbiecie dwie płetwy wyraźnie roz- 
dzielone, ciernie w przodowćj równoboczne; zęby wszystkie dro- 
bne; przedskrzele słabo ząbkowane, naskrzele w tylnym kącie 
w kolec wybiegłe. Cialo podłużne wrzecionkowate, w przodzie 
przypłaszczone, w ogonie bardzo zeszezuplone, nos mocno na 
przód nad ustami wystaje, głowa prawie cała i pokrywy skrze- 
lowe łuskami pokryte, na piersiach i brzuchu pole + obszerne 
nagie. 

1. A. ZinceL Cuv. Czop. Na bokach ciała cztery szerokie 
pręgi ciemne, ukośnie ku przodowi zbiegające, często rozmaza- 
ne, w pierwszćj płetwie grzbietowćj promieni ciernistych 14. 
Ogon mnićj zeszezuplony i mnićj wyciągnięty niż u innych te- 
eo rodzaju gatunków, wzrost większy. 
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1D XIV2DT18 90 guy uo 90; Lg. 11—15" Pd, 1—2 f. 


ATI 12—13 


Dotad znany tylko z Dniestru i z rzek do dolnego Dunaju 
wpadających. W ogólności gatunki do tego rodzaju należące, 
odznaczają się nierozległóm swém rozmieszczeniem. Lineuszow- 
ski gatunek Perea asper (Aspro vulgaris Cuv. ) Siebold rozdzie- 
la na dwa odrębne gatunki A. Streber Bieb. doliną Dunaju ogra- 
niczony i A. Apron Bieb. z Rodanu tylko znany. 


IV. R. Percarina Nordm. Na grzbiecie dwie płetwy niskim 
błonowym rąbkiem połączone, krawędź przedskrzela i naskrzela 
powycinana w kolce, pomiędzy któremi głębokie w głowie dołki; 
usta głęboko aż pod oko przecięte, ukośne; zęby wszystkie dro- 
bne, w szczęce dolnćj zachodzą az na jéj brzeg zewnętrzny, po- 
ziomo go najeżając. Ciało mocno ściśnione, dość wysokie, 
wzrost drobny, łuska cienka. 


P. Demporru Nordm. Limanka. Blado płowa lub żółta- 
wo oliwkowa, połysk na bokach srebrzysty, wzdłuż grzbietu 
szereg plamek śniadych, okrągłych, prócz pierwszéj na karku 
półksiężycowatćj, płetwy wszystkie nieplamiste, przezroczyste. 


1D X, 2DIII11—12 , P. 12 p n. . 
AAA Yi C. 15; Squ. long. 34—36. Lg. 4 —5". 


Głowa i pole na piersiach łuskami nie pokryte. Krawędź 
przedskrzela wydaje się jakby podwójną z powodu dwupiętrowe- 
go ułożenia kolców krawędziowych, pomiędzy któremi wzdłuż 
brzegu głębokie jamki, podobneż choć mnićj wyrażne znajdują 
się u brzegu kości podocznych. Cecky te zbliżają ten rodzaj do 
Jazgarza; ukształcenie jednak ust, ich szczególniejsze uzębienie, 
płetwy, nakoniec łuska wprawdzie zgrzebłowata lecz cieńsza niż 
na innych Okuniowatych, bardzo go odróżniają. 


Rybka ta niezbyt dawno poznana, znajdowaną dotąd by- 
wała jedynie w limanie Dniestru, następnie znalezioną została 
przez prof. Kesslera w limanie Dnieprowym; wyłączność ta 
przebywania, ośmieliła mię do nazwania jćj Limanka, témbar- 
dzićj, że jako nie używana dla swćj rzadkości i drobności na 
pokarm, ustalonćj miejscowćj nazwy mićć nie może. Gab. Zool. 
Warsz. posiada okaz Dnieprowski, dar proff. Kesslera. 
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V. Acerina Cuv. Na grzbiecie obie płetwy ciernio 
i ezlonkopromienna złączone w jedną, ciernie w przodowćj po- 
łowie nierównoboczne, krawędź przedskrzela i naskrzela w kolce 
powycinana; na głowie w wielu miejscach głębokie dołki; prze- 
cięcie ust nie dochodzi pod oko, zęby wszystkie drobne. 


l. A. cernua L. Jazgarz. Ciało zwięzłe z grzbietem gar- 
bato wzniesionym, głowa krótka, pochyła, pysk tępy krótki. 


D XII—XIV. 11—14, "mu. 31—40; Lg. 5—8". 


A II 5—6 A 10—1 


Długość głowy równa wysokości ciała (u młodych nieco 
większa) mieści się w długości ciała (bez pł. C) około 3!/; razy. 
Grzbiet oliwkowy czarno nakrapiany, boki nieregularnie wię- 
kszemi i drobniejszemi cętkami upstrzone, połysk mosiężny, 
w porze tarła opalizujący fioletowym odblaskiem. Płetwy D 
część ciernista plamkami czarnemi, część ezlonkopromienna 
i pł. © drobnemi kropkami upstrzona. Tęcza oka pięknie fijol- 
kowa. 

Jazgarz jest gatunkiem obszerne rozprzestrzenienie mają- 
cym, u nas znajduje się na przestrzeni całego kraju, lecz nie we 
wszystkich wodach i wcale go do pospolitych zaliczyć nie mo- 
żna; lubi rzeki i rzeczki o dnie piasezystém, zdarza się lubo rza- 
dzéj i w jeziorach, zimuje na głębiach. 

2. A. tawarcensis Giild. (A. rossica Cuv.) Ciało po- 
dłużne, głowa znacznie dłuższa od wysokości ciała, pysk ryjo- 
wato na przód wyciągnięty, boki ciała cętkami upstrzone (nie 
smugowane). 

D XVH—XVHL 12-13, gyn, 175. 6066 Lg. 6-10 


IN PU Squ. 
A II 6—7 POT SM 


Podobny z wysmuklego ksztaltu i ryjowatego pyska do du- 
najskiego Ńzreca, różni sie od niego ubarwieniem i pod tym 
względem jest podobniejszym do naszego Jazgarza. 

Gatunek ten nie obszerne ma rozprzestrzenienie, ograni- 
czony do pólnoenowschodnich rzek czarnomorskich, znany jest 
z Dniestru, Dniepru, i Donu. Nazwa naddnieprowska Bobyr lub 
Jersz, naddnietrzańska według p. Belke Sirotka. 
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H. F. Scleroparei. (Trigloidei), Kostolice. 


Kości podoczne mocno rozrosłe i spojone z przedskrzelem, 
pokrywają cały policzek; głowa zwykle duża, rozmaicie naro- 
stami kostnemi lub kolcami uzbrojona; płetwy P zwykle ob- 
szerne, pl. V szczupłe, prawie pod gardłem. Ryby morskie, 
w wodach słodkich tylko 1 rodzaj (*). 


I Gottus L. Głowa płaska, szeroka, uzbrojona kolcami, 
z tych dwa większe nakształt rożków sterczą po obu jćj stro- 
nach z górnego końca przedskrzela, dwa mniejsze na dolnym 
brzegu podskrzela, zwrócone ku przodowi i pokryte skórą; oczy 
na wierzchu głowy; zęby drobne w szczękach i na lemieszu; 
płetw na grzbiecie dwie zbliżonych, w przodowćj promienie cien- 
kie i giętkie, płetwy brzuchowe wązkie, ustawione między ob- 
szernemi płetwami piersiowemi wachlarzowato rozpostartemi, 
pł. C lekko zaokrąglona; ciało nagie bez łusk, pęcherza pław- 
nego nie ma. 


C. corro L. Byczek, Palos. Pysk szeroki tępy, aż pod oko 
rozszczepany, płetwy V krótkie (nie sięgające otworu odcho- 
dowego) nie pręgowane, ogon mnićj zeszczuplony niż u innych 
gatunków. 


-1 
y 


1 D VII—IX, 2 D XV—XVIII, P 13—14, 


AZ - s ; Lg. 4—5". 
A XI-XII LEA a deos 


Szary różnie brunatno, plamisty, promienie w drugićj ple- 
twie grzbietowćj są podobnie jak i u następnych gatunków, 


(*) R. Kner w swém Compendium der Zool. zwraca uwagę, że r. Cot- 
tus liczony dotąd do rodziny Trigloidei wyróżnia się naturą promieni 
w pł. 1D, są one wprawdzie nieczłonkowate, lecz nader giętkie, od wła- 
ściwych cierni bardzo odmienne, z tego względu umieszcza on rodzaj ten 
w osobnćj rodzinie Cottoidei, którą zaleca pomieścić w rzędzie Pseud- 
acanthini s. Haplopteri, oddzielonym przez niego od właściwych Ciernio- 
promiennych. Pogladowi temu nie możha zaprzeczyć trafności, w istocie 
Byczek więcćj przedstawia zbliżenia do Babki (Gobius) niż do Kurka 
(Trigla). 
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ezlonkowate lecz najczęścićj nieszczepne, w płetwie P za młodu 
pojedyncze, z wiekiem górne się rozszczepiają, dolne pozostają 
pojedynczemi; długość płetw Y w różnych porach wydaje się 
bardzo zmienna z powodu różnego rozciągnienia ścian brzucho- 
wych, lecz w żadnćj nawet u samca nie sięgają one do otworu 
odchodowego. 


Rozmieszczenie po kraju wcale jeszcze nie zbadane, wiado- 
mo w ogóle że Byczek zdarza się w rzekach o dnie kamienistém 
najczęścićj w okolicach górzystych, znany jest przeto z Wisły gór- 
nćj i innych rzek podgórza Karpackiego; pod Warszawą zdarza 
się pojedynczo jak się zdaje nanoszony powodzią, z dolnéj Wi- 
sły ani z wód niższego Niemna wiadomości dotąd nie ma, 
w wodach Czarnomorskich gatunek ten się znajduje. Przy nie- 
znajomości rozmieszczenia, nie mogą tóż być znane nazwy miej- 
scowe. W książkach spotykamy się z nazwą Głowacz z odwo- 
łaniem się wcale nie trafném na powagę Rzączyńskiego. Nazwa 
Pałos używana w Krakowskićm, jest jak się zdaje konwencyo- 
nalna i małó rozprzestrzeniona, na Mazowszu i w Warszawie 
ryba ta jest nieznaną i nazwy nie ma; nazwa Byczek jest uży- 
wana na Rusi, niewiadomo jednak czy i ponad Karpackiemi 
strumieniami. 


2. C. rorcinoprus Hech. Byczek pstropłetwy. Pysk szero- 
ki, tępy, aż pod oko rozszczepany, płetwy V długie, sięga- 
jące do otworu odchodowego, wraz z płetwą A, brunatno 
pręgowane. 


1D VIII—IX,?D1e—17 P 14 
- s=ż _ - ———— Lg. 4—85!/4". 
A 13—14 "vp. 5h 


Z, kształtu ogólnego podobny do poprzedniego, nieco wy- 
smuklejszy, daje się łatwo od niego odróżnić po długości i po- 
przeczném pręgowaniu pł. V; promienie w płetwie P zwykle po- 
zostają pojedyncze, lub tylko 2—3 z górnych się rozszezepiaja. Zna- 
ny z Wisły górnćj istramieni podgórza Karpackiego, według Hec- 
klajest i w rzeczkach do Dniestru spływających, jak Stryi i Opor. 
Okaz Gab. Warsz. od prof. Dybowskiego, pochodzi z Kra- 
kowa. 


3. O microsromus Heck. Byczek szczupłousty. Pyszczek 
w przodzie zeszczuplony, przecięcie nie dochodzi pod oko, ogon 
bardzo: szczupły, rożek na przedskrzelu większy niż u innych. 
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1 D VII—VIII, 2 D 17—19 P 16, 
| A 13—15 Y Low) 
Kształt szczuplejszy, moeniéj w obu końcach ścieniony, 
promienie w płetwach zwykle liczniejsze, ubarwienie bardzićj 
śniade, dozwalają go odróżnić od gatunku pierwszego, z którym 
inne cechy ma wspólne, t. j. płetwy V krótkie nie pręgowane, 
w płetwach P promienie wyższe porozszczepiane. O rozmieszcze- 
niu mało dotąd wiadomo: według Heckla znajduje się podobnie 
jak dwa powyższe gatunki w strumieniach podgórza Karpackie- 
go, według Nordmanna ma być i w Dniestrze dolnym. Exem- 
plarz Gab. Warsz. pochodzi z zupełnie przeciwległćj okolicy, 
z Hańczy Qzarnćj, otrzymany bez nazwy miejscowej. 


HI. F. Scomberoidei. Makrelowate, (Wrzecionkowate). 


Ciało z boków ściśnione, wrzecionowate, o głowie nie wiel- 
kiéj i ogonie bardzo szczupłym. Wszystkie części pokrywy 
skrzelowćj delikatne, bez kolców i bez ząbkowania na krawe- 
dziach. Pokrycie ciała rozmaite: na jednych skóra bardzo sre- 
brzysta, bez łusk widocznych, na innych łuski cienkie mocno 
w skórze osadzone, u wielu nakoniec różne części ciała pokryte 
listewkami lub nawet tarczami skostniałemi, o powierzchni rze- 
Zbionéj lub wregowanéj. Pletw na grzbiecie dwie, obie zdarzają 
się porozdzielane, pierwsza na oddzielnie stojące kolce, druga na 
drobne człónkopromienne płetewki; w tym razie zwykle odpo- 
wiadają im podobne pod ogonem. Płetwa ogonowa częścićj głę- 
boko wycięta, rzadzćj równo przycięta lub zaokrąglona. Ryby 
morskie, w wodach słodkich tylko 1 rodzaj. 


I Gasterosteus L. Na grzbiecie przed płetwą członko- 
promienną, kolce oddzielnie stojące, ruchomo na tarczach kost- 
nych osadzone; płetwa podogonowa grzbietowćj podobna z pro- 
mieniem ciernistym w przodzie, płetwy piersiowe od szpary odde- 
chowćj odległe, wachlarzykowate; pł. brzuchowe utworzone z je- 
dnego potężnego ruchomo osadzonego kolca i małego za nim pro- 
myka członkowatego, pł. ogonowa równo przycięta. Kości mie- 
dnicy rozrosłe, tworzą pancerz, ostrokończystą tarczą spód brzu- 
cha, skrzydłami boki ciała do połowy obejmujący. Wzdłuż ogona 
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z każdego boku wystająca ostra krawędź. Wzrost wszystkich 
drobny. 

1. G. aAcurEaTus L. Ciernik, Kat, Siek. Trzy kolce na 75. 
grzbiecie, pierwszy nad osadą płetw P, drugi najwyższy nad 
kolcami brzuchowemi, trzeci najniższy, oddalony, tuż przed płe- 
twą ezlonkopromienng. Wysokość ciała (u dorosłych) mało co 
mniejsza od długości głowy. 

DII 11—12 Pio, 


ZEE VT W 


Boki ciała pokryte listwami poprzecznemi, ku tyłowi 
ciała coraz niższemi, lecz coraz wydatniejszą wręgą opatrzone- 
mi; utworzona przez nie krawędź po obu bokach ogona, nadaje 
mu kształt 4-kątny; listewek tych bywa wzdłuż linij nabocznój 
od 30 do 35, z tych 4 przednie leżą nad tarczą srebrzystą przed 
nasadą płetw b będącą, 3 do 4 łączą się ze skrzydłami bocz- 
nemi miednicy, są skostniałe i dopełniają obręcz ciało opasują- 
cą; następne 8—9 są największe, pokrywają boki brzucha, nako- 
niec 16—18 coraz niższe i coraz ostrzćj przełamane leżą po bo- 
kach ogona. Wierzch ciała oliwkowy, boki świetnie srebrzyste, 
spód biały, tęcza oka perłowa; ubarwienie godowe bardzo ozdo- 
bne, na zielonćm tle wierzchu ciała występuje ciemne marmur- 
kowanie, spód ciała mianowicie u samców nabiega miniowo, 
pod gardłem aż cynobrowo czerwoną barwą, tęcza oka wówczas 
turkusowa. 


Ciernik nasz należy do postaci zwanćj G. trachurus Cuv. 
która nie rózstrzygając czy jest osobnym gatunkiem, jest przynaj- 
muiéj postacią stałą, dającą się rozeznać od najpierwszćj już 
młodości i nie zmieniającą się z porą roku (jak mniemał Hec- 
kel). Postać ta zdaje się być właściwą północy i wschodowi Eu- 
ropy, na zachodzie i na południu od Anglii do Lombardyi, znaj- 
duje się postać gładka bez listew na bokach, G. leiurus Cuv. 
U nas Ciernik w jednych okolicach jest bardzo pospolity, w in- 
nych wcale nieznany; chociaż dla braku poszukiwań w celu wy- 
jaśnienia geograficznego rozmieszczenia gatunków, trudno jest 
co pewnego w tym przedmiocie wiedzićć, zdaje się jednak, że ga- 
tunek ten trzyma się głównie niższych części rzek, wchodząc 
mimo to w najdrobniejsze strumyki. 


2. G. Puncrrius L. Cierniczek, Rogatka, Koluszka. Kolców 76, 
na grzbiecie 9 — 11 na przemian w prawo i lewo rozchylo- 
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nych, kolec przed płetwą A nie mniejszy od grzbietowych. 
Ciało szczupłe, wysokość jego (nawet u dorosłych) znacznie 
mniejsza od długości głowy. 


DIX—XI.9—1 P 10 Am 
AI sur a A 


Boki ciała nagie bez listw, mimo to wzdłuż ogona krawędź 
z każdćj strony wystaje. Skrzydła boczne miednicy wznoszą się 
do pół boku, na grzbiecie szereg drobnych tarczek kostnych, za 
podstawki koleom służących. Grzbiet ciemny, na bokach ciała 
skóra mnićj więcćj srebrzysta; w porze tarła samiec robi się cał- 
kowicie czarnym, z mnićj więcćj podezerwienioném podgar- 
dlem, samica mnićj się zmienia, na tle srebrzystém $niado mar- 
murkowana; tęcza blada, żóltawo perłowa. 

Najmniejsza ta w wodach słodkich Europy rybka, u nas 
znaną jest dotąd tylko z dolnego Niemna i rzeczek do niego 
wpadających: Szeszupy, Jesi i innych pomniejszych, miejsco- 
wa jej nazwa zmudzka Diglus. Z zamąconćj nieco książkowemi 
wiadomościami relacyi Platera widzimy, że się znajduje po dol- 
néj Dźwinie, z dolnćj Wisły wiadomości brak; proft Kessler 
znalazł ją na ujściu Dniepru (jego G. platygaster). 


B. GANOIDEI RYBY KOSTOŁUSKIE. 


Skrzela jak u ryb kościstych, wolne, na łu- 
kach kostnych osadzone, grzebykowate, pokrywą 
skrzelową przysłonione, pojedynczą szparą odde- 
chową na zewnątrz otwierające się; nozdrza z ka- 
żdćj strony podwójne. Skielet u jednych skost- 
niały, uinnych w większćj lub mniejszćj części 
chrząstkowaty. Cialo pokryte zwykle tarczami 
kościanemi, warstewką szkliwa powleezonemi. 
Pień główny arteryiskrzelowćj uwyjścia z serca 
workowato rozdęty, muskularny, wewnątrz opa- 
trzony zastawkami licznemi w kilka piatr usta- 
wionemi. Kiszka z fałdem, $rubowato ściany jéj 
wewnątrz obiegającym. 
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Rzed. IV. GAN. CHONDROSTEI. Kostołuskie 
Chrzastkowe. 


Okreslenie nizéj w cechach familii objete. 


I F. Acipenserini Jesiotrowate. 


Ciało wysmuklo wrzecionowate 5 kątne, wzdłuż pięcioma 
szeregami tarczy kościanych uzbrojone, (1 grzbietowy, 2 bocz- 
ne, 2 brzuchowe). Stos pacierzowy wcale nie skostniały, na krę- 
gi nie podzielony, tworzy ciągłą chrząstkowato galaretowatą 
strunę grzbietową, (wizigę) chorda dorsalis. Ogon nieró- 
wnodzielny (heterocerci), płat górny większy, zagietém przedłuże- 
niem stosu wsparty. Płetwy brzuchowe daleko na tył usunione. 
Błona przyskrzelowa bez promieni rozpinających. Pęcherz pła- 
wny wielki, przewodem do przełyku otwierający się. Jajniki nie 
zamknięte, to jest błoną nie obleczone, jajowody wolne, lejko- 
wate, z jajnikami nie połączone. 


L Acipenser L. Głowa przedłużona w ryj od spodu 
płaski, pod nim gęba bezzębna wyciągalna, miękkiemi war- 
gami różnie u różnych gatunków otoczona, wąsów 4 w linii 
poprzecznćj między gębą a końcem ryja. Na wewnętrznćj stro- 
nie pokrywy skrzelowéj przyskrzelek grzebykowato (jak skrzela) 
rozstrzępiony. Na skroni z kazdéj strony nad pokrywą skrzelo- 
wą otwór (pryskawka), do jamy oddechowćj wiodący. 

1. Wąsy rzęsowane, warga dolna całkowita lub z małą tyl- 
ko pośrodku przerwą; tarcze grzbietowe u tylnego brzegu 
wzniesione z krawędzią przełamania, ku przodowi coraz 
zniżającą się; tarcze w szeregu bocznym bardzo zbliżone, 
bardzo liczne (+ 60). 


1. A. rurmenus L. Sterlet, Ryj bardzo długi szydlowaty, 77. 
o trzech brodawkach na grządee spodnićj, wąsy bliższe gęby, 
niż końca ryja, przygiete sięgają do gęby, warga dolna pośrod- 


12 
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ku przerwana, polowy jéj prawie sie stykaja. Profil ezola wzno- 
si się łagodnie ku tyłowi i daléj az na kark do wierzchołka 
3—5-tój tarczy grzbietowćj, tarcza 1-sza niska, tarcze w szeregu 
bocznym bardzo zbliżone, t. brzuchowe małe. Płetwy P zale- 
dwie dłuższe od wysokości ciała największćj wprost 5-tćj tarczy 
grzbietowéj, płetwy € płat dolny tępo zaokrąglony. 

Gatunek w téj familii najmniejszy wzrostem, a przytém 
najwyżćj ceniony, żyje w rzekach do morza Czarnego spływają- 
cych Dunaju Dnieprze i innych, rozprzestrzenia się na wschód 
nietylko do rzek Kaspijskich, ale za Uralem jest w rzekach do 
morza Lodowatego płynących; w rzekach daurskich do oceanu 
Wschodniego zlewających się, już go nie ma. Dorasta 2 — 3! 
długości, 5—15 f. wagi. Gab. Zool. Warsz. posiada okaz Ster- 
leta młodego, zaledwie w połowie wzrostu, przytém znacznie 
przez czas uszkodzony. 


2. A. Gwrriwr Fitz. Czeczuga. Ryj krótki ostrokończysty, 
trójkątny, o czterech brodawkach na grzadee spodnićj, wąsy 
prawie między końcem a gębą i do nićj nie sięgają, warga dol- 
na z przerwą pośrodku wyraźną. Profil czoła wznosi się mocno, 
lecz tylko do wierzchołka pierwszej tarczy grzbietowćj, najwię- 
kszéj i najwyższćj; leżąca przed nią t. potyliezna mała, nie 
dotyka karkowych bocznych; tarcze szeregu bocznego bardzo 
zbliżone, brzuchowe małe, rozsunione. Płetwa P znacznie dłuż- 
sza niż wysokość ciała wprost pierwszćj tarczy grzbietowćj, płe- 
twy C płat dolny długi, kończysty. 

Przez wielu uważany za odmianę krótkonosą Sterleta, do 
którego w istocie pośredniemi formami się zbliża; żyje w tych 
samych rzekach, dórasta 3 stóp długości, 20 f. wagi. Nazwy 
miejscowe tćj postaci są nie ustalone. Gab. Warsz. posiada okaz 
wypchany w dobrym stanie, (jak na wszystkich wypchanych rzę- 
sy wzdłuż wąsów nie dają się dostrzedz i warga zeschła traci po- 
stać pierwotną). 

3. A. GLABER Heck. (A. nudiventris Lowetski). Ryj kró- 
tki tępy, grządka spodnia dwa razy przerwana, wąsy bliższe 
końca niż gęby i do nićj nie sięgają, warga dolna pośrodku nie- 
przerwana, lecz tylko wykrojona; głowa krótka wysoka, profil 
czoła wznosi się mocno do wierzchołka pierwszćj tarczy grzbie- 
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towćj największćj i najwyższćj, leżąca przed nią potyliczna 
strzalkowata, podstawą ściśle z nią spojona, przedłużonym wierz- 
chołkiem głęboko między ciemieniowe wchodząca; tarcze boez- 
ne drobne zbliżone, brzuchowe bardzo małe, z wiekiem miano- 
wicie tylne, wcale niewyraźne. 


Gatunek bardzo rzadki i mało znany, dokładnie opisany 
w dziele Heckla, prof. Kessler wcale go nie zamieszcza w swćj 
faunie kijowskićj. Gab. Zool. Warsz, nie posiada okazu. Rzeki 
morza Czarnego, wielkość 3—5'/, waga 20—50 f. 


2. Wąsy tasmowato płaskie, nie rzęsowane, warga dolna ze 
znaczną przerwą pośrodku, tarcze pokrywające ciało 
w ogólności małe, grzbietowe z wyniosłością po środku 
długości, t. boczne małe, rozsunione lecz liczne (40—50). 


4. A. Hoso L. Wiz lub Wyz. Ryj krótki. szeroki, stożko- 
waty, głowa krótka wysoka, gęba bardzo obszerna pod całą sze- 
rokością ryja, wąsy długie, sięgają daléj niż do brzegu gęby; 
oczy prawie na ciemieniu zwrócone ku górze; wszystkie tarcze 
wierzchu głowy mało rozrosłe, pierwsza grzbietowa mała, od 
potylicznéj daleko odsuniona. Cialo grube, dla małości tarcz 
prawie obłe. Płetwa D niska a długa (dwa razy dłuższa niż wy- 
soka). 


Gatunek najwiekszy w caléj rodzinie, a zarazem najwiek- 
sza ryba wód słodkich (lubo wędrowna); dorasta 15'—20' dlu- 
gości i 800 — 1600 f. wagi, ikry miewa f. 300 i więcćj. Żyje 
w wodach systemu morza Czarnego i daléj na Wschodzie; w ge- 
ografiezném rozmieszczeniu to jest szczególnćm, że przeciwnie od 
Sterleta, wielkie sybirskie rzeki do morza Lodowatego płynące, 
wcale nie mają Wiza, znowu się zaś zjawia w rzekach daurskich 
Szylee, Amurze. Gdzie jest, poławia się obficie, mało jednak ze 
smaku ceniony, zwłaszcza indywidua zbyt stare, mają mięso ły- 
kowate niesmaczne. Okaz Gab. Z. W. wypchany z młodego. 


3. Wąsy gładkie, warga dolna tylko przy kątach ust wyra- 
źna, tarcze grzbietowe ze szczytem na środku długości, kra- 
wedz przełamania zniża się ku przodowi i ku tyłowi, t. bo- 
czne spore, rozsunione (30—40). 
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81. 5. A Giildenstádtii Brandt. Jesiotr wschodni. Turpak 
w Dnieprze. Ryj bardzo krótki, bardzo tepo zaokraglony, wasy 
bardzo blisko końca, gęba szeroka, warga górna pośrodku głę- 
boko wykrojona; tarcze wierzchu głowy nie stykają się z soba, 
porozgradzane gołemi dróżkami, karkowe boczne odsunione od 

| potylicznéj i od pierwszój erzbietowéj, obie ostatnie równiez od 

| siebie odległe. 


| Gatunek obszernie na wschód rozprzestrzeniony a zarazem 
najobficiéj polawiany, pod względem smaku należy do najle- 
pszych, z niego także najwiecéj przygotowuje się kawioru. Do- 
rasta 6—9' długości, 100—200 f. wagi. Gab. Z. W. posiada okaz. 


82. 6. A. Scmrpa Güld. Szyp. Kostera. Ryj krótki szczupleja- 
cy, w końcu tępo zaokrąglony, wąsy blisko końca; warga gór- 
na bez wykroju pośrodku; tarcze na głowie dość ściśle ułożone, 
potyliczna spora wsuniona głęboko między ciemieniowe, t. kar- 
kowe boczne wielkie, stykają się tak zeskroniowemi, jak z pierw- 
szą grzbietową, a często i z potyliczną; pierwsza grzbietowa wą- 
skim tylko szwem od potylicznćj oddzielona. 


Podobny do Jesiotra wschodniego, jest może tylko jego od- 
mianą, różni się szczuplejszym ryjem, mniejszemi ustami, war- 
gą górną całą, pokryciem głowy z tarcz ściślój ułożonych. Żyje 
w tych samych wodach, rzadszy, zwykle o wiele mniejszy. Dług. 
4—'5, waga 40—60 f, 


Nazwy Szyp i Kostera w ustach rybaków nie mają wcale 
ścisłości wymaganćj przez naukę, oznaczają niemi rybacy zwy- 
kle indywidua różniące się od normalnych, albo szczupłością ry- 
ja, albo kolczystością tarcz pokrywających ciało. Pallas, a za 
jego powagą 1 inni pisarze, odnoszą nazwę Szyp do pierwszego 
z tych względów; moje wieloletnie styczności z doświadczonemi 
rybakami jesiotrów, pozwalają mi sądzić, 12 według nomenkla- 
tury rybackićj, tak ¡Szyp jak Kostera nie są nazwami gatunko- 
wemi, oznaczają one raczćj indywidua młode lub i wyrosłe, lecz 
dłużćj niż inne zachowujące młodociane dziobkowate kolce na 
wierzchołkach tarcz grzbietowych i innych, odznaczające się 
przytém wiekszém rozrośnięciem sie samychże tarcz: czóm jednak 
spowodowanćm to być może, stanowczo wyrzec nie £miem.Ozy nie 
są to indywidua jałowe i w innych familiach ryb napotykane i po- 
wierzchownością od płodnych różniące się. W G. Z. W.dwaokazy. 
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7. A. Brum L. Jesiotr zachodni. Ryj dłuższy niż jego 
u ust szerokość, szezuplejacy, w końcu zaokrąglony, wąsy 
krótkie, bliższe końca niż gęby, usta nie wielkie, warga gór- 
na cienka, bez wykroju; tarcze wierzchu głowy ściśle ulozo- 
ne, potyliczna wyraźnie 3 klapowa, wchodzi między ciemie- 
niowe szerokim językiem (nie klinem) bocznemi skrzydłami 
graniczy z karkowemi bocznemi, które prócz tego przymyka- 
ją ściśle do skroniowych, ciemieniowych i pierwszéj grzbieto- 
wćj, ostatnia szwem bardzo wązkim od potylieznéj oddzielona 
(często bezpośrednio spojona), tarcz druga grzbietowa jest naj- 
mniejsza, dalsze znów większe; rzeżba na wszystkich tarczach 
jest w ogóle mnićj promienista, a raczéj ziarnistó chropawa, 
zwłaszcza u starych (daje się to najlepićj widzićć na tarczach 
obojczykowych przy porównaniu z innemi gatunkami). Dora- 
sta okazałćj wielkości 9—12', wagi do 200 i 300 f. 


Gatunek ten zachodnićj tylko Europie właściwy, a przy- 
tém z caléj familii jedyny jaki się w Wiśle znajduje, wstę- 
uje peryodycznie w różnćj zresztą obfitości do rzek z Balty- 
ku, oceanu Atlantyckiego, morza Śródziemnego i Adryatyku, 
tak, iż Po jest ostatniém jego stanowiskiem na Południu. 
W morzu Czarném, a przeto i w rzekach doń spływających 
jak Dunaj, Dniepr i inne, Jesiotra zachodniego już nie ma; 
brak ten jednak jest tam sowicie wynagrodzony przez inne 
z téjze rodziny gatunki. Geograficzne rozprzestrzenienie tego 
gatunku ma przeto te same granice co i kraina Węgorza. Wiado- 
mo iż Jesiotr nie w każdą rzekę równie wysoko zwykł wstępo- 
wać, ztąd dla naszćj fauny bardzoby ważną była dokładna 
wiadomość o jego wędrówkach. W Wisłę wchodzi obficie i za- 
pędza się daleko, mija Kraków, dochodzi do Tyńca, czy je- 
szcze wyżćj idzie, niewiadomo; z rzek do Wisły wpadających 
tylko o Sanie wiemy z pewnością, że wstępuje aż wyżćj Prze- 
myśla, z innych rzek systematu Wisły, żadnych dotąd nie ma- 
my wiadomości. Wartą dochodzi pod Koło (pr. Berdau). W Nie- 
men dolny Jesiotr wchodzi obficie, lecz jak daleko sięweń za- 
puszcza, w które przytoki zbacza, nie wiemy. W Dźwinie we- 
dług Platera tylko bardzo niedaleko od ujścia się pokazuje; 
czy w Dźwinie składa ikrę, wzmianki o tóm nie ma. 


Mięso tego gatunku jest bardzo dobre, niewiele ustępuje 
w smaku Jesiotrowi wschodniemu, zwłaszcza na wiosnę i z in- 
dywiduów niezbyt przerosłych. Ikra ma ziarno drobniejsze niż 
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u innych gatunków i zdaje się mmniéj na kawior przyda- 
tną, nigdzie bowiem w Europie zachodnićj ten rodzaj prze- 
mysłu nie jest tak rozwinięty jak na Wschodzie; z tém wszy- 
stkiém znaczna ilość ikry z targu warszawskiego jest zakupy- 
wana, przez Rossyan, a z téj część idzie nawet koleją żelazną 
do Petersburga. Być może, iż pod Warszawą ikra nie jest je- 
szcze dostatecznie dojrzała, z wyższego zaś powiśla ikry dotąd 
nie miałem sposobności oglądać i nie wiem czy były tam ro- 
bione próby wyrabiania z nićj kawioru. 
4, Wąsy gładkie, warga dolna tylko przy kątach ust wy- 
raźna, tarcze grzbietowe u tyłu wzniesione, od przodu 
daszkowato przełamane, zniżające się, t. boczne spore, 
rozsunione (30 — 40), t. brzuchowe szezególniéj wielkie. 


A. Herors Pall. Zoogr. (A. stellatus Pall. Itin.) Siewru- 
ga. Ryj nadzwyczaj długi, wązki, mieczowaty, z grządką pod 
spodem gładką, wąsy ku ustom zbliżone, lecz do nich nie się- 
gające. Tarcze we wszystkich 5 szeregach wielkie, grube, głę- 
boko rzeźbione, porozsuwane, brzuchowe większe niż u każde- 
go innego gatunku, grzbietowa pierwsza i dwie następne mniej- 
sze od dalszych. Płetwy stosunkowo małe. Dług. 5—37', wa- 
ga 40—80 f. Rzeki Czarnomorskie i dalsze na Wschód. 

Mięso w jednych okolicach cenione nie mnićj od Jesiotra 
wschodniego, w Syberyi miane jest za pośledniejsze; ikra na 
kawior bardzo dobra. W Gab. Z. Warsz. dwa okazy. 


C. MARSIPOBRANCHII, RYBY KOMORORKSZELNE. 


Z, jednym tylko rzędem. 


Rzęd. V. CYCLOSTOMI. Okrągłouste. 


Skrzela przyrosłe, porozdzielane na osobne 
komory, bez łuków podpierających i bez pokry- 
wy skrzelowój. Usta tworzą okrągły lub póło- 
krągły, zawsze otwary smoczek, bez szczęk, oko- 
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lony warga miesista. Otwór nozdrzy pojedynczy na 
środku nosa. Pień arteryi skrzelowéj o dwóch za- 
stawkach przeciwległych. Skielet wcale nie sko- 
stnialy, zaledwie chrząstkowaty. Cialo przedłu- 
żone obłe, bez płetw parzystych, skórą nagą ślu- 
zowatą pokryte. Pęcherza pławnego nie ma. 


l. F. Petromyzonini. Minogowate (Hyperoartii J. M. 
Całopodniebienne). 


Nozdrze nie przebija podniebienia, (pojedyncza jama no- 
sowa tworzy wydrążenie ślepo zakończone, bez komunikacyi 
z wnętrzem gęby). Z każdej strony szyi po 7 otworów odde- 
chowych. Ciało opatrzone płetwami tylko szczytowemi, o pro- 
mieniach nader delikatnych chrząstkowatych. 


I. Petromyzon L. Usta okrągłe, wnętrze gęby opatrzo- S5. 
ne zębami rogowemi; płetw na grzbiecie dwie, druga połą- 
ezona bezpośrednio z ogonową; kiszka krótka, wewnątrz fał- 
dem spiralnym opatrzona. Mogą się przysysać do różnych 
przedmiotów podwodnych, nawet do ryb, przyczem język działa 
jak tłok pompy. 

1. P. marivus L. Minog morski. Gęba licznemi zębami | 
opatrzona, w otoczeniu kilkorzedowém ząbków drobniutkich, | 
znajdują się zęby większe, mianowicie: na miejscu kości mię- 
dzyszczękowćj 1 ząb wielki dwuwierzchołkowy, a po obu jego 
stronach po 4 nieco mniejsze, również dwu wierzchołkowe; szeze- 
ce dolnćj odpowiada łuk opatrzony 7—8 zębami śpiczastemi; 
płetwy na grzbiecie znacznym odstępem rozdzielone. Dług. 

2—4', grubość nie wielkiego węgorza, waga 2—5 f. 

Grzbiet i boki płowe lub blado oliwkowe, śniado mar- 
murkowane, brzuch biały. Żyje w morzu Baltyckićm (i in- 
nych), na wiosnę wstępuje czsęto w ujścia rzek, znajdowany 
bywa pojedynczo, nie jest bowiem rybą wędrowną, lecz błę- 
dną jak Flonderka; w Wiśle pod Warszawą ma się niekiedy x 
zdarzać, (według zapewnienia doświadczonych rybaków). Exem. 
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Gab. Zool. Warsz. pochodzi z Narwi, z innych rzek dotąd 
o zjawianiu się Minoga morskiego nie ma wiadomości, prócz 
świadectwa Platera o wchodzeniu w Dźwinę. W morzu Czar- 
nóm nie ma go. 


2. P. rruviatiis L. Minog rzeczny. Na miejscu kości 
miedzyszczekowéj 2 zęby oddzielone od siebie krótką łukowa- 
tą listewką, szczęce dolnéj odpowiada łuk opatrzony siedmią 
ząbkami śpiczastemi; płetwy na grzbiecie zwykle wyraźnym 
odstępem rozdzielone. Z wierzchu jednostajnie oliwkowy, od 
spodu srebrzysto biały. Dług 1'—1!/,*. 


Gatunek ten mimo swćj gatunkowćj nazwy, jest raczéj 
rybą morską, peryodycznie na wiosnę w rzeki wchodzącą, 
przytém jak się zdaje niezbyt daleko po nich wstępuje, pozo- 
stając przez lato w dolnych ich częściach, w późnćj jesieni 
wraca do morza. Znany jest obfity połów Minogów Elbląg- 
skich, dokąd jeszcze dochodzi i w jakićj obfitości nie wiado- 
mo. Za czasów Rzączyńskiego główny połów miał być pod 
Gniewem. Według Platera, w Dzwinie jest także obfity. 
Z Niemna dotąd o tym gatunku Minoga wiadomości nie ma, 
wnosić jednak można, iż i tam podobnie jak w inne rzeki 
z Baltyku wstępuje. W rzekach czarnomorskich bezwątpienia 
go nie ma. 

P. PrawEnr Bloch. Minog strumieniowy. Zęby górne dwa, 
(jak u poprzedniego) na końcach krótkićj łączącćj je listewki, 
łuk dolny opatrzony siedmią ząbkami tępemi; płetwy grzbietowe 
zwykle z sobą zbliżone. Ubarwienie jak u Minoga rzecznego, 
wzrost zwykle mniejszy 5—10" (127), 


Odróżnienie obu ostatnich gatunków Minoga, długo po- 
zostawalo wątpliwe, granica wzrostu, krój płetw u obu taką 
przedstawia rozmaitość, iż na tych dwóch cechach nie wiele 
polegać można; zęby dolne stanowią stałą różnieę: u Minoga 
rzecznego są one znacznie wyższe, ostrokończyste; u Minoga 
strumieniowego tworzą jakby tępo zaokrąglone karbiki, na 
unoszącym je łuku. Miejsce przebywania, a bezwątpienia i oko- 
liczności towarzyszące rozmnażaniu się, dostarczają niemnićj 
pewnych wskazówek do ich odróżnienia. 

Minog strumieniowy jest obszernićj rozprzestrzeniony od 
obu poprzednich, jak się zdaje aż do oceanu Wschodniego, Mi- 
nogi bowiem z Amuru prawdopodobnie do tego gatunku nale- 
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żą; u nas znanym jest z wielu rzek i strumieni, lubi wody czy- 
ste, często znajdowanym bywa na miejscach bystrych przyssany 
do kamienia. Tarło odbywa w kwietniu i wkrótce potém zdy- 
cha, jak o tém świadczą licznie znajdowane w miesiącu maju, 
na piasku trupy; przez czerwiec i lipiec wcale widzićć się nie 
daje, w sierpniu zaczynają się już nowe wykształcać, a w późnej 
jesieni najczęścićj się zdarza, u jesiennych płetwy bywają 
niższe niż na wiosnę. Różnica płci w téj porze jest bardzo wyra- 
źna, u samca wystająca papilla urogenitalis, jest znacznie dłuż- 
sza a cieńsza, u samicy brodawka niska, gruba, częstokroć oka- 
zuje się tylko jako nabrzmiałość otworu; nadto płetwa A u d 
przedstawia tylko niski rąbek skóry, u @ wznosi się w płatek za- 
okrąglony. Zębów dolnych 12, jak podaje Heckel dla tego ga- 
tunku nigdy mi się nie zdarzyło znajdować. 

Petromyzon branchialis L. W wielu u nas okolicach gg 
znany pod nazwą Ślepica, niemogący się przysysać, zary- ` 
wający się w piasek lub muł; ma usta tylko w półkole, zupeł- 
nie bezzębne, oczy pod skórą zaledwie lub wcale niewidoczne, po 
bokach z kazdéj strony brózdę w którćj leżą otwory oddechowe, 
skórę bez srebrzystego połysku, i z powodu tych różnie przez 
Dumerila w osobnym rodzaju Ammocoetes umieszczony, wra- 
ca znowu w skutek spostrzeżeń A Müllera w obręb Lineuszo- 
wego r. Petromyzon, jako postać niekształcona, czyli larwa 
Minoga strumieniowego. W stanie larwy żyje on lat 3 do 4 
i kilku przemian w budowie ust, oka i przyrządu oddechowe- 
go doznaje; z tego to powodu częścićj bywa znajdowanym niż 
minog doskonały, który w tym stanie zaledwie pół roku ży- 
je i to w porze zimowćj. Inne gatunki Minogów przechodzą 
bez wątpienia podobne przemiany (*), lecz tych nikomu do- 
tąd nie udało się wyśledzić i zbadać; ich sposób życia i nie- 
dostępne miejsce przebywania w porze rozmnażania, są jak 
się zdaje przeszkodami tćj samćj natury jak te, które stoją 
na zawadzie wyjaśnieniu historyi rozmnażania się Węgorzy. 


(*) W dzisiejszym stanie wiadomości nie można wyrzec, czy 
Minóg mały w rzekach Dauryi zlewających się w Amur żyjący jest 
z pewnością Petr. Planeri, ale dla tego właśnie świadectwo że i ów Mi- 
nog przebywa stan larwy, większego nabywa interesu a może i naukowéj 
ważności; Ammocety takowe znajdowałem wielokrotnie w rzece Arguni; 
bardzo się one różnią od naszych, przynajmnićj ubarwieniem: cały spód 
ciała i przód głowy mają cielisto czerwone. 


KONIEC. 
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DODATKI. 


Lubo Gabinet Zoologiczny Warsz. w ostatnich latach 
gorliwością kilku pracowników został zaopatrzony we wszy- 
stkie niemal: gatunki ryb krajowych, daleko jeszcze do tego, 
aby przedstawiał wszystkie odmiany miejscowe, i mógł do- 
starczyć materyału do porównań wykazujących różnostronne 
zbliżenia i przechody form pewnych jedna w drugą: słowem, 
aby do tego zbioru odwoływać się można było przy rozstrzyga- 
niu trudnych zadań, tyczących naukowego określenia i ustalenia 
wielu gatunków, codo których dotąd jeszcze między ichtyologami 
toczą się spory, (Karasie, Jelce, Ukleje i t. p.); do uzupełnie- 
nia także obecnego dziełka, nowych nie dostarcza już e'emen- 
tów. Zgromadzenie takiego materyału przechodzi wszakże mo- 
żność jednego człowieka, potrzebnem jest do tego umiejętne 
współdziałanie wielu. Przy upakarzającym nas braku wszel- 
kich zbiorowych instytucyi naukowych, byłoby przynajmnićj 
bardzo pożądaną rzeczą, aby na jak można najwiekszéj licz- 
bie oddzielnie leżących punktów, choć pojedynczy pomo- 
enicy się znaleźli. Pożytek z takiego współudziału mo- 
żna sobie obiecywać dwojaki: ustalenie nomenklatury ojczy- 
stój; tudzież zbadanie gatunków tak pod względem ich odrę- 
bności jak i ich rozmieszczenia, co zarówno systematyce nau- 
kowéj, jak'geografii zoologieznćj wielu nowych faktów może 
przysporzyć. Dwojakiego tu zatćm rodzaju prace są potrze- 
bne: 1% robienie w każdćj z osobna okolicy spisów wszystkich 
gatunków w tamecznych wodach żyjących, ze zwróceniem 
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uwagi nie tylko na gatunki osiadle, lecz i na wedrowne, jak 
niemniéj i na zabłąkujące się; skrzetnemu zbieraniu nazw, 
przewodniczyć ma krytyka, dla ich stosownego odniesienia do 
właściwych im postaci. 20 Robienie miejscowych zbiorów przez 
zachowane w spirytusie okazy, przynajmnićj postaci rzadszych, 
lub w cechach swych nie zgadzających się z podanemi dya- 
gnozami. O zbiorach takowych należałoby albo zawiadamiać 
zarząd Gab. Zoologicznego, albo téz rzeczy potrzebujące wy- 
jaśnienia do tegoź gabinetu nadsyłać, tak dla skompletowa- 
nia ogólnego krajowego zbioru, jako też dla poddania nade- 
słanych okazów naukowemu badaniu. Robieniem zbiorów kie- 
rować powinien umiejętny wybór, nie wszystko bowiem war- 
te jest zachowania, wyboru zaś być nie może bez pewnego 
znawstwa przedmiotu. Nie mnićj potrzebną jest umiejętność 
konserwowania i przesyłania, do czego pewne informacye mo- 
ga tu być bardzo na miejscu. 


Starać się należy o indywidua nie uszkodzone, z zachowane- 
mi łuskami, które na niektórych rybach są nader słabo w skó- 
rze osadzone; najlepićj jest świeżo ujętą i żywą jeszcze rybę, 
topić w dość mocnym spirytusie, sposób to najpewniejszy umo- 
cnienia łuski; niebawem po utopieniu należy przebić otwór 
w ścianie jamy brzuchowćj, aby przezeń spirytus wypełnił 
wnętrze i zabezpieczył od zepsucia znajdujące się tam trze- 
wia. Na drugi lub na trzeci dzień należy rybę przełożyć do 
nowego spirytusu znacznie słabszego, lub nawet do oko- 
wity, nie dobrze jest bowiem zbyt długo trzymać okaz 
w mocnym spirytusie, robi się on od tego sztywnym i kru- 
chym, poddany badaniu, ulega nieuchronnemu zniszczeniu; 
błony w płetwach się rozdzierają, same nawet promienie człon- 
kowate za najlzejszém dotknięciem padają się w kawałki. 
Przechowywać można w jelném wspólném naczyniu wiele oka- 
zów, do każdego jednak przyczepić należy kartkę z numerem 
pod którym w spisie wymienione być winny dokładnie: data, 
miejsce pochodzenia, okoliczności znalezienia, nazwa miejsco- 
wa; warto jest także zanotować cechy takie, które tylko za ży- 
cia są wyrażne i nie ma sposobu zapobieżenia ich zni- 
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knieciu, jak: kolory pletw, teczy oka, rodzaj polysku na cie- 
le i t. p. 

Na dłuższe przechowanie powinno być naczynie zabezpie- 
czone od parowania, trzymane w chłodzie. Jeśli to słój szklany, 
to samo obwiązanie pęcherzem nie wystarcza, trzeba pod pę- 
cherz podłożyć blaszkę cynfolii, (nb. niepołamaną). Najlepićj 
zaś mićć cylindry z brzegiem szlifowanym, nakrywane stoso- 
wnie przyrzniętą tafelką szklaną, przyklejoną na dextrynę, dla 
mocy okleić spojenie paskiem płótna, lub pociągnąć pokostem 
skoroschnącym. W ogólności jednak trzymanie długie jest 
i ambarasowne i kosztowne. Pozyteczniejszém jest bezwątpienia 
odsyłanie okazów do zbioru głównego, gdzie wszystko do ich 
konserwacyi się znajduje. Do przesyłania najlepiéj używać na- 
czyń blaszanych, nie ma wcale potrzeby aby przesyłane okazy 
były zanurzone w spirytusie, dosyć jest każdy z osobna obwinąć 
ostrożnie w miękki zmoczony w wódce gałganek (drobne rybki 
można i po kilka, tak jednak aby się bezpośrednio nie dotyka- 
ły), dobrze nasiąknięte okowitą upakować jak można najszczel- 
nićj w puszkę, miejsca luźne dopełnić miękkiemi pakulami ró- 
wnież napojonemi; zamkniętą szczelnem wieczkiem puszkę okle- 
ić w płótno na klajster zwyczajny. Tak upakowane okazy na- 
wet przez pocztę przesyłane być mogą, która żadnych cieczy nie 
przewozi. W sposób taki przesyłane ryby otrzymywałem niejedno- 
krotnie już z odległości więcćj niż stomilowćj, dochodziły mię w zu- 
pelnie dobrym stanie, przy szczelném bowiem zamknięciu, na- 
pojone kłaki zachowują wilgoć chroniącą od zepsucia, w lecie 
więcćj niż tydzień, w zimie całe miesiące. Transporta większe 
lub na bardzo długą drogę wystawione, należy wyprawiać 
staranniéj: upakowaną puszkę w sposób powyższy, zamyka 
się wiekiem przylutowaném cyna, w wieku urządzony jest 
mały (grubości gęsiego pióra) otwór z niską szyjką, do zaty- 
kania koreczkiem. Po zalutowaniu dopiero wlewa się otwo- 
rem przez lejek pewną ilość spirytusu, stosowną do objętości 
naczynia, tak aby bez chlupania ilość ta mogła zostać wcią- 
eniętą przez klaki, poezém koreczek szczelnie się zabija ila- 
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kiem oblewa. Puszke zabezpiecza sig od zgniecenia w drodze 
stosownem jéj opakowaniem. 

Zalecają niektórzy użycie innych środków zachowawezych, 
jak między innemi soli i ałunu, tych jednak nie miałem spo- 
sobności wyprobować, mówić więc o nich nie mogę. 

Na zakończenie zwracam uwagę, iż Gabinet Zoologiczny 
Warszawski nie posiada dotąd następnych ryb, które wszak- 
że uważać musimy za krajowe: Pokrąpia, Alozy, Troci, jak 
o tém na właściwych miejscach namieniono. Do dalszych zaś 
badań najpożądańszemi są wszelkie z rodziny Lososiowatych, 
a z Karpiowatych gatunki drobne, tudzież postaci naprowadza- 
jące na domysł, iż mogą być mięszańcami. 
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WYKAZ PORY TAREA RYB KRAJOWYCH. 


Jelec .. . Mar. Kwiec. 
Świnka. . Mar? Kwiec. 


Ja .... — Kwiec. 

Rap. —  Kwiec. 

Ploé —  Kwiec. Maj 

Wyrozub. —  Kwiec. Maj 

Kleñ. ... — Kwiec, Maj 

Zreka... — — Maj 

Uklej... — — Maj 

Leszcz. .. — — Maj 

Certa... — — Maj 

Krap... — — Maj Czerw. 

Karp... — — —P Ozerw. 

Karaś... — —  — Qzerw. 

Lin. = —  — Czerw. Lip. 
Gatunki drobne. 

Owsianka. —  Kwiec. Maj 

Szweja.. —  Kwie? Maj 

Strzewla . — — Maj 

Rózanka . — — Maj 

Kiel... — — Maj Czerw. 

Szczupak. Mar. Kwiec. 

Siz.... — Kmwiee 

Kózka. .. —  Kwiec. 

Piskorz.. —  Kwie.? Maj 

Sum... — — — Czerw. 

Byezek .. —  Kwie? 

Okuñ. .. —  Kwiec Maj 

Jazgarz..  —  Kwiec. Maj 

Sandacz. . — — Maj 

Ciernik.. — — — Czerw. 

Cierniczek. — — — (żer. ? 
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Minog strumien. Kwie. — 


Jesiotr .. — — Maj Czerw. 

Lipieñ. .. — Kwie. 

Stynka.. — Kwie. 

Eosoś..: — — — — Wrzes. Pażdz. List. 

TE E — —  — Wrzes Paźdz. List. 
Pstrąg. .. — 5 BIG — Pażdz. List. 
Sielawa.. — | — — — — — List. Grud. 
Siea.... — — — — — — List. Grud- 
Mientuz. . — — — — — A EUd. 


CENY TARGOWE RYB W WARSZAWIE. 


Jesiotr rąbany, za 1 f. w kwietniu 50—40 gr., w maju zł. 1 
— 24 gr., w czerwcu 20—15 gr., w jesieni cena mnićj zmien- 
na, w październiku 30—40 gr. 

Łosoś bardzo rzadko widziany na targu, zwykle odnoszony 
wprost do domów wystawnie żyjących, przedawany wyłącznie na 
sztuki, (za 15 funtowego żądano 50 zł. ). 

Szczupak, na sztuki, żywy po 2—2!/, zł. za f. 

bardzo duże po 3 złote i po pół rubla za £. 
drobniejsze 1—3 funtowe zł. 1 gr. 6, — 1'/, zł. 
Mrożony od 1 zł. gr. 6, do 24 gr., w lutym po 20 gr. 
Sandacz śnięty, latem od 1 zł. do 24 gr. 
Mrożony zimą, od 40 gr. do 1 zł. i 24 gr. 

Okuń żywy 50—40 gr. —śŚnięty 1 zł. —24 er. 

Mrożony 1 zł. —gr. 24, —drobne 20—15—12 gr. 

Jazgarz żywy latem 1 zł. —20 gr. 

Mrożony 20—12 gr. 

Mientuz, rzadko na targu, przedawany na sztuki nie na 
wagę. 

Węgorz żywy, przedaje się na oko sztukami, ważący około 
3 f. 4 złote. 

Zimą mrożone, na wagę 1 zł. za 1 f. 
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Sum, przedaje sie rabany jak Jesiotr, cena zaleznie od po- 
ry i obfitości, od 36 gr. do 24 gr. za 1 f. 
Karp, żywy po 45—40 (i 36) gr. za lf, sztuki okazałe 
z Wisły, od 12 do 18 f. ważące po 2—3—3'/, za f. 
Karaś, żywy, wielkie od 4 do 2 £ po 50—45 gr. za f., dro- 
bniejsze !/3 funtowe 40 gr. 
Mrożony po 1 zł. za f., drobniejsze po 20—15 gr. za f. 
Lin, zywy latem 50 gr. za 1 f., zima 40 gr. 
Mrożony zł. 1 gr. 15—1 zł. za f. 
Leszcz, żywy latem 50—45 gr. za f., zimą 40 gr. za f. 
Mrozony 20—18 gr. 
Certa żywa wiosną 55—50 gr. —jesienią 50—45 gr. za f. 
Snieta 40 gr. za f. 
Rap, duże sztuki żywe po 50 gr. za f. 
Mrożony 24—20—18 gr. zależnie od wielkości. 
Kleń i Jaz żywy, sztuki duże po 45—40 gr. za f. 
Jaz mrożony 20—18 gr. za f. 
Świnka żywa na wiosnę 40—35 gr. za f. 
Płoć, Zręka, Krąp”, latem 1 zł. do 20 gr. za f. 
Zimą 20—15 gr. 
Drobnica wszelka: Ploteczki, Ukleje, Jelce, latem 28 — 20 
gr. za funt. 
Mrożone, beczkowe 18—15—12 gr. za f. 
Sielawa mrożona według wielkości i obfitości przywozu: 
większa od 40 gr. do zł. 1 za f.—drobniejsze od 24—12 gr. za f. 
Stynka podobnież od 12 gr. do 7 gr. za f. 
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SPIS SYSTEMATYCZNY 


gatunków i odmian do Fauny Polski wchodzących. 


A. TELEOSTEL 


I. Physostomi. -+ Ph. Abdominales. 


1. Cyprinoidei. a. Cyprinini, 


1. Cyprinus Carpio L. — 
— var. elongatus — 
— — gibbosus — 
e — macrolepidotus 
— — alepidotus s. nudus 
— — monstrosus 
2. Carassius vulgaris Nils. — 
— var. ventrosus — 
— — oblongus — 
Exot. Carass. auratus L. — 


b. Barbini. 

3. Barbus fluviatilis Agas. — 
4. Barbus Petenyi Heck. — 
5. Gobio fluviatilis Agas. — 
— uranoscopus Agas. — 

6. Tinca chrysitis Agas. — 
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e. Gardonini, 


Rhodeus sericeus Pall. — za 
Gardonus rutilus L. = aż 


P.G. — var. pontica — — 
P.G. —  Wyrozub Güld. (Rzącz.) 


Scardinius erythrophthalmus L. — 


. Idus jeses Bonap. — TT 
. Squalius Cephalus L. var. dobula— 


— var. Sq. meunier Heck. — 
Squal. borysthenicus Kessl. — 


. Squal. vulgaris Cuv. (sub Leucisco) 


— var. nasutus (chalybaeus) — 
— — leptorhinus (argenteus) — 


. Phoxinus rivularis Pall. — — 


d. Alburnini, 


. Aspius rapax Pall. -= — 
. Alburnus mento Agas. — . — 
5, Alb. lucidus Heck. — 2 


— var. angustior o — 
—  — latior =- — 


. Alb. bipunctatus Bloch. — — 


— var. fasciatus — — 


. Alb. delineatus Heck. (sub. Squalio). 
. Pelecus cultratus L. — = 


e. Abramini. 


. Blicca lata Gm. = => 
. Abramis brama L. L= A 
. Abr. ballerus L. ES = 


Abr. Sapa Pall. — — 


22. Abr. vimba L. — — 


f£ Chondrostomini. 


23. Chondrostoma nasus L. — = 
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33. 


34. 
35. 
36. 


37. 


~ 


38. 


IE a 


appendix. g. Formae hybridae. 


Carpio-Carassius hybridus — — 44. 
Rutilo-brama hybrida — — — 45. 
Scardino-blicca hybrida — — — 40. 
2. Clupeoidei. 
Alausa vulgaris Cuv. | — — ? 47. 
. Al. Finta Ouy. — — — ? 48, 
3. Salmonoidei. 
. Coregonus maraena Bloch. — — 49. 
. Cor. albula L. — — — 50. 
. Thymallus vexillifer Agas. — — 51. 
. Osmerus eperlanus L. — — — 52. 
. Salmo Salar L. — — — 53. 
. Sal. Trutta — — — — 54. 
. Bal. fario = — — — 55. 
— var. maior — — — — 56. 
4. Esocini. 
Esox lucius L. — — — — 57. 
5. Acanthopsides. 
Cobitis fossilis L.— — — — 58. 
C. barbatula L. — — — — 59. 
C. taenia L. — — — — 60. 
6. Siluroidei. 
Silurus glanis L.— — = — 6l. 
I. + + Physostomi Apodes. 
7. Muraenoidei. 

Anguilla fluviatilis Agas. e — 62. 
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ll. Anacanthini. 


8. Gadoidei. 


39. Lota fluviatilis Rond. — — 


48 


9. Pleuronectidae. 


. Platessa flesus Bloch. — — 


HI. Acanthopteri. 


10. Percoidei, 


. Perca fluviatilis L. — = 
. Lucioperca Sandra Cuv. — = 
Luc. volgensis Nordm. — — 
Aspro zingel. L. — = 
Percarina Demidoffii Nordm. — 
. Acerina cernua L. — — 
A. tanaicensis Güld. — — 


11. Scleroparei (Trigloidei). 
. Cottus gobio L. — = = 


. C. poecilopus Heck. — — 
. C. microstomus Heck. — — 
19, Scomberoidei, 


. Gasterosteus aculeatus var. trachurus 
. G. pungitius L. — — — 


B. GANOIDEI. 
IV. Gan. Chondrostei. 


13, Acipenserini, 


Acipenser ruthenus L. = 
Acip. Gmelini Fitz. — — 
Acip. glaber Heck. — — 
Acip. Huso L. — = 
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Acip. Gúldenstádtii Brandt. — = 
Acip. schypa-Güld. — — = 
. Acip. Sturio L. — — = = 
Acip. Helops Pall. — = = 


€ MARSIPOBRANCHIL 
V. Hyperoartii (Cyclostomi Cuv.) 


14. Petromyzonini. 


50. Petromyzon marinus L. —- — = 


51 
52 


. P. fluviatilis L. — — = = 
. P. Planeri Bloch. — £: Es 
larva (Ammocoetes branchialis L.) — 
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SPIS ALFABETYCZNY 


nazw polskich, użytych jako główne, lub przytoczonych jako 


warianty. 


Barwana, patrz Brzana — 
Białoryb (nazwa luźna) — 


Bielizna, Bieluga, Bieleń, Boleń, p. Rap — 


Bleja, Blik p. Siniee — 
Brzana lub Brzona — 
Brzana bezbronna p. Brzanka 
Brzanka — — 
Brzanka p. Kielb' — 
Byezek Palos — 
Byczek pstropłetwy — 
Byczek szczupłousty — 


Bystrzanka p. Uklej stebnowany— 


Certa — = — 
Ciernik — — 
Cierniezek — — 
Ciosa — — — 
Czeczuga — — 
Czop — — — 
Flonderka — — 
Glowacz (nazwa watpliwa) 
Hak, Kruk, p. osos. — 
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Jaż = — — 
Jazgarz -= — 
Jażdź p. Jazgarz — = 
Jelec — — — 
J. zelazisty, grubonosy — 
J. srebrzysty, szczuplonosy 
Jersz p. Sirotka — — 
Jesiotr zachodni, wislany 
Jesiotr wschodni, teponosy 
Karaś wysoki, garbaty 
K. gruby, brzuchaty  — 
K. podłużny, wielkogłowy 
Karaś chiński, — 
Karp stawowy zwyczajny 
K. długi, wiślany — 
K. garbaty, sadzawkowy 

K. wielkoluski, talarkowany 
K. nagi, linowaty — 
K. potworny, mops — 
Karp-Karaś mieszaniec 
Kat, Kacik p. Ciernik — 
Koluszka, p. Cierniczek — 
Kiełb — — 
K. niebozorek — — 
Kleñ — a — 
K. młyniec — — 
Kleniek — — 
Kostera p. Szyp. — 
Koza p. Ciosa (i Aloza) — 
Kózka — — 
Krasnogłazka p. Płoć  — 
Krasnopiórka p. Wzdręga 
Krąp — = = 
Kruk, Hak p. Łosoś | — 
Leszez — — 
Limanka — — 
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Lin — — _ — 
Lipień — = = 
łosoś — = zl 
Lososiopstrag, £ostrąg, p. Troć — 
Mientuz lub Miętus — — 
Minóg morski = = 
Minóg rzeczny -- _ 
Minóg strumieniowy — — 
— jego larwa (Slepica) — 
Mrzana p. Brzana  — o 
Mulawka p. Kózka — -— 
Okuń — — _ — 
Olszanka, Olszówka p. Rózanka — 
Olszanka, Olszówka p. Strzebla — 
Owsianka p. Ukléj drobniutki — 
Palos, Palosz p. Byczek — 
Piasezuba, Piaszezura, p. Kózka — 
Piskorz — — — 
Płocio-leszcz, Pleszczak — 
Płoć właściwa, P. sina — 
Płoć zóltooka, P. żółta p. Wzdrega 
Podleszezyk p. Krap' (i Płocioleszcz) 
Podusta p. Świnka (i Certa) ^ — 
Pokrąp, Zerapek  — — 
Prażma p. Brzanka — — 
Pstrąg (podgórski) — — 
P. większy litewski = — 
Pukawka p. Różanka  — — 
Rap, Rapa  — — — 
Rogatka p. Cierniezek  — — 
Rozpiór p. Siniec (i Rap’) — 
Rożanka — — — 
Rybiec p. Certa — — 
Sandacz — —- — 
S. wschodni (Sekret) — — — 
Sapa — 
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Sazan p. Karp — — —- — 
Sekret p. Sandaez wschodni — = 
Sieja — — — E = 
Sielawa — — -— — 
Siek p. Ciernik — — z — 
Siekierka p. Różanka  — — — 
Siewruga — — — — 
Siniee — — — — 
Sirotka (Jersz, Bobyr) — — 
Slepica p. larwa Minoga strumieniowego — 
Śliz =  — — — - 
Sliz, Slizien p. Brzana — — — 
Sterlet — -- — — 
Stynka Sztynka  — — = 
Strzebla, Stebelka — — — 
Sum — — — -— -— 
Surowiatka, Suchowiatka p. Ukléj stebnowany 
Swinka - — — — 
Syrt p. Certa — — — — 
Sysun p. Minos: strumieniowy — = 
Szezupak — — — — 
Szweja p. Ukléj stebnowany — — 
E TSA keq 
Tarań — — — — 
Toporek p. Lipień — — — 
Troć — — — — — 
Ukléj najbielszy — — — 
—  odm. wysmukła — — -— 
—  — szeroka — — — 
Ukléj drobnołuski — — — 
Uklćj stebnowany  — — — 
—  odm. smugowana — = = 
Ukléj drobniutki — — — 
Wegorz — — —  — 
Węgornica p. Minog strumieniowy — 
Wierzchówka, Wierzchowódka (nazwy luzne) 
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Wjun p. Piskorz — c= 


Wyrozub 
Wyz Wiz 


Wzzdrega, Wzręka — == 
Zergpek p. Pokrap' — — 
Zlotarybka p. Karaś chiński — — 
Zreka, Zdranka p. Wzdręga — 


nie maja nazw polskich: 


Acipenser glaber Heck. — = 
Alausa vulgaris Cuv. — — 
Alausa Finta Cuv. — — 


x % 
ER TIRE ER 
a Wine s 
Z 7 


184; x? 
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